
J A K  IN F O R M U J E  d z is ie jszy  
„G lo s  S zc zec iń sk i“ , S e k re ta r ia t  
K W  P Z P R  o m ó w ił w c z o ra j p ro  
g ra m  ro z w o ju  zap lec za  h a n d lo ­
w o -u s łu g o w e g o  szczec iń s k ie j 
m o to ry z a c ji . S e k re ta r ia t  zobo­
w ią z a ł o rg a n izu ją c ą  się d y re k ­
c ją  no w o  p o w sta łego  W o je ­
w ó d zk ieg o  P rze d s ię b io rs tw a  
H an d lo w o -O b s lu go w e g o  M o to ry  
z a c ji do  p rz e d s ta w ie n ia  w  te r ­
m in ie  do  cze rw c a  1974 r .  k o m ­
p le ks ow eg o  p ro g ra m u  ro zw o ju  
us ług  m o to ry z a c y jn y c h  n a la ta  
1976—1980.

S e k re ta r ia t  K W  d o k o n a ł ta k ­
że oceny s ta nu  obecnego i  p e r  
s p c k ty w  ro z w o jo w y c h  S zczeciń  
slcich Z a k ła d ó w  C e lu lo zo w o -P a  
p ie rn ic zy c h . S e k re ta r ia t  p o d ją ł 
d e c y z ję  w  s p ra w ie  zab e zp iec zę -, 
n ia  w y k o n a n ia  u c h w a ły  rzą du  
o ro z w o ju  fa b r y k i  do  1980 r . W  
m y ś l te j  u c h w a ły  u> p rzy s z łe j 
p ię c io la tce  b u d ow an a  będzie  
m . in . n o w a. d u ża  w y tw ó rn ia  
p a p ie ru  w y żs ze j ja k o ś c i, tz w .
. S k o lw in  —  2“ .

W T O R E K ,
13 L IS T O P A D A

1973 R O K U  
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N r  267 (9061) R ok za łożen ia  1945 Cena 50 g r

Wila a o m o s c i
N O W Y  JO R K . W o js k a  iz ra e ls k ie  w 

d a ls zy m  ciągu  o k u p u ją  szereg s y ry j 
sk ic h  m ie jscow ości za g a rn ię ty c h  z 
p o g w a łc e n ie m  re z o lu c ji R a d y  B ez­
p ie cze ńs tw a  po  w e jś c iu  w  życ ie  
p rz e rw a n ia  og n ia  n a  B lis k im  W scho  
d z ie  —  s tw ie rd za  m . in . lis t stałego  
p rze d s ta w ic ie la  S y r ii p rz y  O N Z  do  
s e k re ta rz a  gen e ra lne g o  K u r ta  W a ld -  
h e im a .

K A IR . R o zka z  m in is tra  w o jn y  
A R E  A h m e d a  Is m a i la  głosi, że eg ip ­
sk ie  s iły  zb ro jn e  p o w in n y  z n a jd o ­
w a ć  się w  p e łn e j gotow ości b o jo w e j 
n a  w y p a d e k , je ś li Iz ra e l n aru s zy

1 dnia
p ro to k ó ł o p rze s trze g a n iu  zap rze s ta ­
n ia  og n ia  i  po w ro c ie  w o js k  n a  p o zy  
c je  z 22 p a ź d z ie rn ik a  b r.

N a  lin ia c h  p rz e rw a n ia  og n ia  na  
B lis k im  W schodzie  p a n o w a ł dr ] 
n ie d z ia le k  sp o k ó j. W  z w ią z k u  z re ­
z o lu c ją  R a d y  B ezp ie cze ń stw a  pow o­
łu ją c ą  d o raźn e  s iły  z b ro jn e , se k re ­
ta rz  g e n e ra ln y  O N Z  z w ró c ił się do  
rz ą d ó w  G h a n y , In d o n e z ji , N e p a lu , 
P a n a m y  i P e ru  o dostarc zen ie  k o n ­
ty n g e n tó w  w o js k o w y c h  do  sil O N Z . 
P o  ko n s u lta c ja c h  z R ad ą  Bezpieezc£, 
stw a  s e k re ta rz  g e n e ra ln y  z w ró c ił się 
ró w n ie ż  do rz ą d ó w  K e n ii i  Senega­
lu  z ta k ą  sam ą prośbą .

D ru g i d z ie ń  w iz y ty  p rz y ja ź n i

S s l i i e  m o w y
polsko-bułpiakie

B R IG IT T E  B A U D O T  w y ­
s tąp i, być może po  raz  
o s ta tn i, w  n o w y m  f ilm ie .  
O św ia dczy ła  ona, że ro la  w  
f i lm ie  „C o lin o t  trousse  
C hem ise”  będzie  o s ta tn im  
u kaza n iem  się je j  na e k ra ­
n ie. Z nana  a k to rk a  f r a n ­
cuska  w y s tą p i w  ro l i  p ię k ­
n e j d am y  z X V  w ie k u  (na 
fo to ). (C A F — M agazyn )

W T O R E K  je s t d ru g im  d n ie m  o fic ja ln e j w iz y ty  p rz y ja ź n i,  ja ­
ką  sk ła da  w  Polsce p a r ty jn o -rz ą d o w a  de le g ac ja  L u d o w e j R e­
p u b lik i B u łg a r ii pod p rz e w o d n ic tw e m  I  se k re ta rza  K C  B u łg a r­
s k ie j P a r t i i  K o m u n is ty c z n e j, p rzew odn iczącego R a dy  P aństw a  
T o d o ra  Z iw k o w a . N a  dz iś  za po w iedz iana  je s t k o n ty n u a c ja  p o l­
s k o -b u łg a rs k ic h  ro zm ó w , k tó re  w  gm achu K o m ite tu  C e n tra ln e ­
go P Z P R  z a in a u g u ro w a li w c z o ra j p rz y w ó d c y  obu k ra jó w . B u ł 
g a rs k i gość o d w ie d z i jedne  z now oczesnych  zak ładów ' p rz e m y ­
s ło w y c h  s to lic y . Z w ied zać  będzie  ró w n ie ż  W arszaw ę, n i. in . W i 
s ło s tra dę  i  T ra s ę  Ł az ie n kow ską , a także  te re n y  odb ud o w y 
w a rsza w sk ie go  Z a m ku .

W C Z O R A J po u ro c z y s ty m  po W  czasie p rz e ja z d u  p rz y w ó d - 
w ita n iu  d e le g ac ji, k o lu m n a  sa- ców  obu k ra jó w  gorąco  p o z d ra - 
m o ch od ów  p rze je ch a ła  g łó w n y - • w ia l i  m ieszka ńcy  W arszaw y.
m i u lic a m i s to lic y  do W ilan o w a .

Minister S. Olszowski 
u  papieża Pawia ¥9
R Z Y M  12.11. P A P . M in is te r  s p ra w  za g ran iczn ych  S te fan  O l­

szow sk i zos ta ł p rz y ję ty  na  a u d ie n c j i przez pap ieża  P a w ła  V I. 
Podczas ro zm o w y , w  k tó re j u c z e s tn ic z y li am basado r P R L  w  R zy­
m ie  K a z im ie rz  S id o r i  s e k re ta rz  R a dy  do S p ra w  P u b liczn ych  
K o śc io ła  a rc y b is k u p  A go stin o  C a sa ro łi, zos ta ły  poruszone n ie ­
k tó re  zasadnicze p ro b le m y  s y tu a c ji m ię d z y n a ro d o w e j, przede 
w s z y s tk im  w  E u rop ie , in te re s u ją c e  n a jb a rd z ie j o p in ię  p u b lic z ­
ną.

M IN . O L S Z O W S K I p rze d s ta - Z kolei min. Olszowski w towarzy 
w i l  p ap ie żow i p o ls k i p u n k t  w i-
dzem a w  w a żnych  s p ra w ach  po, p a rta m e n tó w  p ap ie sk ic h , 
l i t y  k i  e u ro p e js k ie j, w ita ją c  z  u -  P® g o d z in n e j ro zm o w ie  do b ib lio -  
zn an ie m  w k ła d  S to lic y  A p o s to ł-  te k i  w p ro w a d zo n e  zo s ta ły  osoby to -  

. . .  , . , , z  . . w a rzy s zą c e  m m . O ls zo w s k ie m u , któ
s k le j  w  d z ie ło  o dp rężen ia  i  p o - r y  p rze d s t« « .ll Je p ap ie żo w i, t u  n a- 
k o .iU  św ia tow ego . s tą p iła  też  w y m ia n a  p a m ią tk o w y c h

W  T O K U  ro z m o w y  S. O ls zo w s k i u p o m in k ó w . M in . O ls zo w s k i p rze k a -  
p rz e d s la w il n a jw a żn ie js ze  e le m e n ty  zat p a p ie żo w i a r ty s ty c z n y  gobelin  
ro z w o ju  społeczno -gospodarczego  w y k o n a n y  p rzez  J a n in ę  H as io ro w ą , 
P o ls k i o ra z  w y s iłk i  p a ń s tw a  z m ie - p rz e d s ta w ia ją c y  K o p e rn ik a  n a tle  
rz a ją c e  do  podno s zen ia  p o z io m u  ż y -  f irm a m e n tu  n ie b ies k ie g o . Papież  
c ia  n aro d u . p rz e k a z a ł sw o je m u  gośc iow i a lb um

P a p ie ż  P a w e ł V I  w y ra z i ł s łow a z re p ro d u k c ja m i d z ie ł R a fa e la  oraz  
szczegó lne j życ z liw o śc i pod ad re se m  p a m ią tk o w y  m e da l w y b ity  z o k a z ji 
n aro d u  p o lsk iego  i w s p o m in a ją c  o - 10 -lee ia p o n ty fik a tu . P od o b n e m eda- 
kre s  sw ojego p o b y tu  w  P olsce w  le  o trz y m a ły  osoby tow arzy szą ce  
1923 r. o k a za ł z a in te re s o w a n ie , z ja -  m in . O ls zo w s k ie m u . P o  ro zm o w ie  z  
k im  ś ledzi postęp  i  ro z w ó j P o ls k i, k a rd y n a łe m  V i l lo t  i a rcy b isk u pe m  
ja k  też  ż y c ie  społeczności k a to lic -  C a s a ro lim  m in . O ls zo w s k i o d w ie d z ił 
k ie j  w  Polsce . ta k ż e  n ie k tó re  ’ sa le p a iac ów  apostoł

M in . S te fa n  O ls zo w s k i s p o tk a ł się sk ic h  w  W a ty k a n ie , 
s e k re ta rze m  s ta nu  k a rd y n a łe m

Je an  V illo t  i  z a rc y b is k u p e m  A gosti 
no  C a s a ro lim . W  ro zm o w a ch  p o ru ­
szone zo s ta ły  n ie k tó re  p ro b le m y  b ę­
dące p rze d m io te m  w sp óln eg o  za in ­
te re s o w a n ia  i p o tw ie rd zo n o  po stan o ­
w ie n ie  dalszych  ro zm ó w . M in is te r  
S te fa n  O lszow ski z a p ro s ił a rc y b is k u ­
p a  A g ostino  C asaro łi do z ło że n ia  w i 
z y ty  w  Polsce. Z a p ro s ze n ie  zosta ło  
p rz y ję te .

D Z IE N N IK A R Z E  P A P  Z d z is ła w  
M o ra w s k i i  B o ż y d a r Sosień p iszą z  
W a ty k a n u ;

— W ła d ze  p ań s tw a  ko ś c ie lnego  na  
d a ły  a u d ie n c ji m in . S te fa n a  O lszow ­
sk iego u p ap ie ża  c h a ra k te r  u ro c z y ­
s ty , m a ją c y  p o d kre ś lić  szacu n e k  do  
naszego k r a ju  i  je g o  w ła d z .

P o  p rze k ro c ze n iu  g ra n ic y  p ań s tw a  
ko ś cie ln e g o  m in . O ls zo w s k i i to w a ­
rzyszące m u  osoby p o w ita n i zo sta li 
p rze z  p re fe k ta  p a łac ów  aposto lskich  
a rc y b is k u p a  Jacciues M a r t in . O d d z ia ł 
p a n ie s k ie j g w a rd ii s zw a jc a rs k ie j w  
g a low yc h  m u n d u ra c h  o d d a ł p o lsk im  
gościom  h o n o ry  p re z e n tu ją c  b ro ń .

(D okończen ie  v / i s tr. 3)

Koniec wojny
d o r s z ®  w e | ?
L O N D Y N  13.11. P A P . J a k  oczeku­

ją  o b s e rw a to rzy  w  L o n d y n ie  i w  
R e y k ja v ik u  —  d łu g o trw a ły  spór m ię  
d zy  W . B ry ta n ią  i  Is la n d ią  o po ło­
w y  w o k ó ł Is la n d ii m a  się zakończyć  
w  n a jb liżs zy c h  d n ia c h . W e  w to re k  
po p o łu d n iu  p a r la m e n t  is la n d zk i bę 
dzie  g ło so w ał n ad  p o ro zu m ien iem  
w y p ra c o w a n y m  m ię d z y  ob yd w o m a  
k r a ja m i w  czasie ro zm ó w  p re m ie ra  
Is la n d ii Johannessona z p re m ie re m  
b ry ty js k im  H e ith e m  w  L o n dy n ie  
p a ź d z ie rn ik u  b r .

P o ro zu m ie n ie  p rz e w id u je  z m n ie j­
szen ie  b ry ty js k ic h  p o ło w ó w  n a w o­
dach w o k ó ł Is la n d ii o o k o ło  50 tys. 
ton  —  do p o z io m u  130 tys . to n  rc 
n ie .

W  G O D Z IN A C H  p o łu d n io w y c h  T o -  
d o r Ż iw k o w  w ra z  z c z ło n k a m i d ele­
g a c ji b u łg a rs k ie j z ło ż y ł w ie n ie c  na  
p ły c ie  G ro b u  N iezn a n eg o  Ż o łn ie rza .

P rze d  ro zpoczę cie m  ro zm ó w  d e le ­
g a c ji p a r ty jn o -rz ą d o w y c h  P o ls k i i 
B u łg a r ii, E d w a rd  G ie re k  sp o tka ł się 
z T o d o re m  ż iw k o w e m . W  sp o tka n iu  
u c z e s tn ic z y li: ze s tro n y  p o lsk ie j 
H e n ry k  Ja b ło ń sk i i P io tr  Jarosze­
w ic z ; ze s tro n y  b u łg a rs k ie j —  S tań ­
k o  T o d o ro w .

W  godzinach  p o p o łu dn iow yc h  ro z ­
p o czę ły  się  w  g m ac hu  K o m ite tu  
C en tra lne g o  P Z P R  ro z m o w y  p o m ię ­
d z y  d e le g a c ja m i p a r ty jn o -rz ą d o w y m i  
P R L  i  L R B .

W  godzinach  w ie c zo rn y c h  I  se k re ­
ta rz  K C  F*ZPR E d w a rd  G ie re k  w-y- 
d a ł ob iad  n a cześć I  s e k re ta rz a  K C  
B P K , p rzew o dn iczą ce go  R a d y  P a ń ­
s tw a  L R B  T o d o ra  Z iw k o w a . W  cza­
sie sp o tk a n ia , k tó re  u p ły n ę ło  w  ser­
d ec zn e j a tm o s fe rze , E . G ie re k  i  T . 
Z iw k o w  w y g ło s il i p rze m ó w ie n ia . 
(T e k s ty  p rze m ó w ie ń  i ob sze rn ą  re ­
la c ję  z p ie rw sze g o  d n ia  p o b ytu  d e ­
le g a c ji zam ies zcza d z is ie js za  prasa  
p o ra n n a ).

Dziennikarze
radzieccy

w Szczecinie
D Z IŚ  w  Szczec in ie  p rz e b y w a  g riłv  

pa 8 d z ie n n ik a rz y  a k re d y to w a n y c h  
w  W a rs z a w ie , re p re z e n tu ją c y c h  ra ­
d z ie c k ie  d z ie n n ik i. p e r io d y k i i  
ag e n c je .

R an o  d z ie n n ik a rz e  s p o tk a li się S 
s e k re ta rze m  K W  P Z P R  T ade usze m  
W alu s z .k iew ic zem , n as ie n n ie  b y l i 
p o d e jm o w a n i w  P re z y d iu m  M R N  
przez zastępcę p rzew o dn iczą ce go  
P re z . M R N  C zes ław a A s zk ie ło w ic za . 
'w ie d z e  l i  rA w n ię ż  S to czn ię  S zc ze -' 

cińs-ką im . A d o lfa  W ars k ie g o . szcze­
g ó ln ie  in te re s u ją c  się budow a s ta t­
k ó w  B-447 p rzezn a czo n y ch  d la  a r ­
m a to ra  ra dz iec k ie g o .

P ro g ra m  p o p o łu d n io w y  p rze w id u -  
je  zw ie d ze n ie  p o rtu  szczecińskiego. 
O db ęd z ie  się ró w n ie ż  k o n fe re n c ja  
p rasow a w  Z a k ła d z ie  L in ii  E u ro p e j­
sk ic h  i Ż e g lu g i P ro m o w e j P L O  w  
S zc zec in ie  n a te m a t  ro z w o ju  po l­
sk ic h  l in i i  p ro m o w y c h  przez B a ł­
ty k .

W ie c zo re m  d z ie n n ik a rz e  udadzą  
się do Ś w in o u jś c ia  skąd o d p ły n ą  
p ro m e m  do Y s ta d . 14 lis top a d a  r a ­
d zieccy goście zw ie d za  p o r t  w  Ś w i­
no u jśc iu  a nas teon ie  o d w ie d zą  
P P D IU R  „ O d ra " . O dbędzie  się ta n *  
ta k że  sp o tka n ie  z g o sp o d arza m i 
Ś w in o u jś c ia , (w it)

Czy największa tragedia terapeutyczna

w historii współczesnej medycyny ?

Kolejna
nowym

afera
lekiem

z a ż y w a n ie  isoprenaliny i sk u te k  u ż y w a n ia  le k u  iso p re n a - 
pochodnych leków stało się j :  - - pochodnych  to  m o -prawdopodobnie przyczyną \ ia J 1 ^ s i i u u u ju i ,  m  mu
śmierci 3500 obywateli b ry ty j- ze b yc  je d n o  z n a jw ię k s z y c h  
skich. Przypadki tych zgonów nieszczęść te rap e u tyczn ych  w  
™ ! y h i s t o r (i i , w spółczesne j m e d ycyn y  
formację na ten temat tygod- u trz y m u  e d r  P a u l S to ley, 
n łk  „ t h e  o b s e r v e r “ zwra- a m e ry k a ń s k i ekspe rt. Ponad 7 
ca uwagę, że jest to prawdo- p roc ty c h  zgonów  dotyczy  dzie- 
podobme większa tragedia niż . . . , ,
stosowanie thalidomidu, k ó ry C1 w  W ieku  od 10 do 14 la t. 
spowodował trwale kalectwa H a n d lo w a  nazw a  n iebezpiecz­

nego le k u , k tó r y  o pa no w a ł w ie ­
le  ry n k ó w  ś w ia ta  b rz m i M e d i- 
h a le r Iso  i Iso  F o rte . P ro d u k o ­
w a n y  je s t on przez R ik ę r  Labo4 
ra to r ie s  z L ou gh b o rou gh . L e k  
nadal, dostępny je s t w  sprzeda­
ży, a le  obecnie  w y d a je  się go  
je d y n ie  na  re ce p ty .

b ry ty js k ic h  d z ie c i. 
P o w y ższe  d o n ies ie n ia  n asu ­

w a ją  p y ta n ie  —  czy  a la rm u ją ­
cy  p rz y p a d e k  th a lid o m ld u  n ie  
b y l d ostateczną le k c ją  d la  w y ­
c iąg n ię c ia  w n io s k ó w  w  posta­
ci w p ro w a d ze n ia  su ro w yc h  
p rzep isó w  d o ty czą cy ch  b ezp ie ­
czeństw a le kó w ?

3500 A S T M A T Y K Ó W , k tó rz y  
z m a r li w  W . B ry ta n ii  w  la ta c h  
1961— 1967 p ra w d o p o d o b n ie  na (D okończen ie  v j i  s tr. 3)

Tod or Z  i luko in ztuiedza W arszaiuę

W  Z. Ch. Police

Przeładunek 
kwasu siarkowego
rurociągiem 

na tankowiec
W  K O M B IN A C IE  ch em icz­

n ym  w  P o licach  rozpoczę ło  się 
p rz e p o m p o w y w a n ie  kw a su  s ia r­
ko w ego  bezpośredn io  z z a k ła ­
d ó w  na ta n k o w ie c  b an de ry  l i -  
b e ry js k ie j,  k tó r y  z a w in ą ł tu ta j 
w c z o ra j w  godzinach  w ie c z o r­
n ych . Jest to  p ie rw szy  ła d u n e k  
k w a s u  s ia rko w e go  p rzepom po­
w y w a n y  ru ro c ią g ie m , k tó r y  łą ­
czy w y tw ó rn ię  w  P o licach  z od 
le g ły m  nabrzeżem .

Zatoka NeapoEitańska 
bez śladów życia

P O Ł Ą C Z O N Y  zesoó ł n a u k o w c ó w  
b ry ty js k ic h  i w ło s k ic h  po p rz e p ro ­
w a d z e n iu  bad a ń  w ó d  Z a to k i N ea p o-  
l ita ń s k ie j s tw ie rd z ił , że z pow odu  
n a d m ie rn e g o  s tę żen ia  zan ieczvszczeń  
w  w o d ac h  ty c h  z a n ik ły  w s z e lk ie  śla 
d y  życ ia .

w  n um erze : Ijj^ tylko cegły i płyty W studenckiej bursie ^Trzynastka na morzu ♦  Odzie będziemy wypoczywać?
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Inauguracja roku 
szkoleniowego l i i

W  K L U B IE  „T r y g ła w ”  o d b y ­
ła  się w c z o ra j ra n o  in a u g u ra c ja  
ro k u  szko len iow ego  Z M S , n a to ­
m ia s t po p o łu d n iu  p le n u m  Z a ­
rz ą d u  W o je w ó dzk ie g o  Z M S  na 
te m a t zadań id e o w o -w y c h o w a w  
czych  Z M S  w  ś ro d o w is k u  m ło ­
dz ieży  p ra cu ją ce j. R e fe ra t P re ­
z y d iu m  Z W  na ten  te m a t w y ­
g ło s ił p rze w od n iczący  Z W  Z M S  
E d w a rd  K ucze ra .

W S R O D  o rg a n iz a c ji m ło d z ie ­
żo w ych  Z M S  je s t tą, k tó ra  m a 
na jboga tsze  fo rm y  szko len ia  
ideo log icznego. W  naszym  w o je  
w ó d z tw ie  co roczn ie  ok. 70 proc. 
c z ło n k ó w  o b ję ty c h  je s t k tó rą ś  
z fo rm  szko len ia . D o n a jp o p u - 

. la rn ie js z y c h  należą W ieczo row e  
S z k o ły  A k ty w u , W szechnice Spo 
le c z n o -F o lity c z n e , obozy szko le -

Rozstrzygnięcie
konkursu

Pałacu Młodzieży 
i „Jantara“

R O Z S T R Z Y G N IĘ T Y  zo sta ł ko n -  
"kurs , og łoszony w e w rz e ś n iu  p rz e ­
p a la ć  M ło d z ie ży  i  ty g o d n ik  „ J a n ­
t a r ” . d la  u c zn ió w  szkó ł p o m d io d -  

rs ta w o w y ch , a m a ją c y  n a c c iii u c z ­
cze n ie  z b liż a ją c e j sie 30 ro czn icy  
P R L  po p rzez  p rac e  li te ra c k ie  m ło ­

d z ie ż y .

D o  k o n k u rs u  pod has łe m  „ P ię k ­
n a  nasza P o ls ka  c a ła ” , o b e jm u ją c e ­
go p ro zę  i po ez ję , p rzy s tą p iło  
m ło d y c h  a u to ró w . N a d e s ła li on i 
p o rta że , o p o w ia d a n ia , c y k le  w  
szy lu b  p o jed y n cze  u tw o ry  p o etyc ­
k ie . L a u re a ta m i z o s ta li:  w  d zia le  
p ro z y  K ry s ty n a  O rlik o w s k a  z IV  
L ic e u m  O g ó lnokszta łcącego  ( ty tu ł  
p ra c y  „ K u rp ie , k r a in a  n ie zn a n a ” ) ,  
A lin a  J a c h im o w ic z  z I I  L ic e u m  O- 
g ó ln o kszta łcacego  („ P ię k n o  ojczy ste- 

K o  k r a jo b ra z u ” ) i Z b ig n ie w  Suro - 
w ie c k i z I V  L O  („ W iś la n y m  sz la ­
k ie m ” ) .  T a le n t  p o e ty c k i o b ja w iły  
'd w ie  p rze d s ta w ic ie lk i I I  L ic e u m  O - 
jgó ln o ks zta lc ąc eg o : G ra ż y n a  L in d e c -  
k a  i V io le tta  Ja n ic k a .

W szys cy ucze s tn ic y  ko n k u rs u  > 
Itk a li się w  sa li k o m in k o w e j P a ła ­
cu M ło d z ie żv , g d z ie  z w y c ię zc y  o trz y  
m a li d y p lo m y  i n a g ro d y  ks ią żk o w e . 
¡P rze c zy ta li o n i sw o je  p ra c e . n< 
>«zym ro z w in ę ła  sic d y s k u s ja . W y  
tu liło  z n ie j.  iż  k o n k u rs  la le ż y  k.»i 
't v n u o w a i .  W e  w rz e ś n iu  n as iennego  
r o k u  og loszonv w ię c  będzie  
p o n o w n ie . ( j f )

„Carmen“ za 75 zł
T E G O  jeszcze n ie  b y ło  — zap o ­

w ia d a ją  c u k ie rn ic y  z  f a b r y k i cze­
k o la d y  „ Ś n ie ż k a ”  w  Ś w ie b o d z i­
c a c h . Czego? — A n o . re w e la c y jn e j,  
tu k s u s o w e j b o m b o n ie rk i z p o m a d -  
fcam i o n azw ie  „Ć a rm e n ” . k tó re j 
p ro d u k c ja  ru s z y ła  w  fa b ry c e  w  k o n  
c u  p a ź d z ie rn ik a  b r. P u d e łk o  po - 
en a d ek „ C a rm e n ” o w a d ze  525 g ra ­
m ó w  ko s zto w ać będzie  75 z ło tyc h  
i ( ! !) ł  z a w ie ra ć  p o m a d k i o fa n ta z y j­
n y c h  k s zta łtac h  w  sześciu ró żn y c h  
» m a k a c h . N o w e  b o m b o n ie ry  o trz y ­
m a ły  s ta ran n ą  szatę p la s ty c zn ą  — 
k o lo ro w e , la k ie ro w a n e  pu d e łk o .

Silna wichura
w  Szczecińskiem

K IE D Y  C h m u rk a  w e  w c zo ra js zy m  
D z ie n n ik u  T e le w iz y jn y m  s y g n a lizo ­
w a ła  pogorszenie  się pog od y , w 
S zc zec in ie  sza la ła  ju ż  w ic h u ra . Spa­
d a ły  n a z ie m ię  źle  p rzy m o c o w a n e  
d a c h ó w k i, w y g in a ły  się a n te n y  te le ­
w iz y jn e . P rze jś c ie  n iżu  p rzez  S k a n ­
d y n a w ię  sp ow odow ało , że w ia tr  
w ia ł  z p rze c ię tn ą  szyb ko ś c ią  20 m  na  
se k., a w  p o ry w a c h  n a w e t 25 j n  na  
sek.

O  g o d z in .e  18 p rze rw a n o  p rac ę  
p rz e ła d u n k o w ą  w  zespole p o rto w y m  
Szczec in  — Ś w in o u jśc ie . W zno w io no  
ją  częściow o d o p iero  dziś ra no .

W  re jo n ie  W o lin a , M ię d z y z d ro jó w ,  
K a m ie n ia  P o m o rs k ieg o  i G o lc zew a  
n a s tą p iły  w ie czo re m  p rz e rw y  w  do ­
p ły w ie  en e rg ii e le k try c z n e j. K ło p o ty  
e n e rg e ty k ó w  p o tw ó rz y ły  się n ad  r a ­
n e m . R ó w n ież  w  re jo n ie  S ta rg a rd u  
•sanotowiano z a k łó c e n ia  na 4 lin ia c h . 
P rz y c z y n ą  tego najczę śc ie j b y ło  zer  
w a n ie  p rzew o dó w . T eg o  ro d za ju  k ło  
p o ty  o m in ę ły  je d n a k  Szczecin . T a k ­
że k o m u n ik a c ja  m ie js k a  fu n k c jo n o ­
w a ła  bez zak łó c eń .

D ziś  ra n o  p ra c o w n ic y  Z a rz ą d u  Z ie  
le n i M ie js k ie j w y ru s z y li n a  obchód  
sw o ich  re jo n ó w , ab y  s p ra w d zić , ezy  
w ic h u ra  n ie zn is zc zy ła  d rze w . Do  
g o d z in y  8. k ie d v  to  ro z m a w ia liś m y  
*  W y d z ia łe m  K o n s e rw a c ji Z Z M , nie 
g a n o to w an o  ta k ic h  w y p a d k ó w , ( ja s j

n io w e  ( le tn ie  i  z im ow e ) o raz  te ­
m a tyczne  se m in a r ia  i  k o n fe re n ­
cje .

W  ty m  ro k u  szko len ie  Z M S - 
o w sk ie  będzie  się s k u p ia ło  w  
Z a k ła d o w e j Szko le  A k ty w u ,  łą ­
czącej' w s z y s tk ie  dotychczas 
sp raw dzone  fo rm y  szko len ia  
ideo log icznego, a pon ad to  —  ja ­
k o  n o w o ść .—  także  w y k ła d y  i 
za jęc ia  p ozw a la ją ce  na p od no ­
szenie k w a l i f ik a c j i  o gó ln ych  i 
z a w od o w ych  m ło d y c h  ro b o tn i­
k ó w . Z S A  p ro w ad zo ne  będą 
przez Z a rzą dy  Z a k ła d o w e  Z M S  
p rz y  pom ocy U n iw e rs y te tu  R o ­
bo tn iczego  Z M S  i  Z a k ła d o w y c h  
O śro d kó w  P ro pa ga n dy  i In fo r ­
m a c ji.  O rg an izo w a ne  będą w  
d użych  za k ład a ch  p ra cy , sku ­
p ia ją c y c h  co n a jm n ie j 20 k ó ł 
ZM S .

Z a k ła d o w e  S zko ły  A k ty w u  
pow staną  w  n aszym  w o je w ó d z ­
tw ie  do 15 g ru d n ia  b r. M ó w i o 
ty m  p o d ję ta  w c z o ra j u ch w a ła  
V I  p le n u m  Z W  Z M S , p re c y z u ­
ją ca  w  sposób b ardzo  k o n k re t­
n y  za da n ia  poszczególnych in ­
s ta n c ji w  dz ied z in ie  szko len ia  
i  te rm in y  ic h  re a liz a c ji.

S T A T K I N A  W E J Ś C IU

m /s „ K a rp a c z ” z M a n ch e steru  
z  d ro b n icą .

s/s „ T c z e w “  z N R F  w  b a la -  
śeie,

s/s  „ O p o le “  z N R F  w  b a ­
laście,

s/s „G n ie zn o “  z  D a n ii  w  b a­
laście,

s 's  „ S o ld e k “ z D a n ii w b a ­
laście.

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU

m /s  „P ro s n ą “  do F ra n c ji  z  
ta rc icą ,

m /s  „ O r la “  do A n g lii *  p ły ­
ta m i,

s/s  „ K a to w ic e “  do D a n ii z
w ę g łe m ,

s/s „C ie s zy n ” do D a n ii z w ę ­
g le m ,

m /s „ T a rn ó w “  do F in la n d ii  
z  k o k s ik ie m .

N IE B A W E M  p o w ró c i do
S zczecina z ła d u n k ie m  fo s fo ­
ry tó w  je d n o s tk a  P Ż M  —  m /s  
„ S ło w a c k i“ . P o d  k o n ie c  m ie ­
siąca s ta te k  te n , k tó ry m  d o w o ­
d z i k p t. ż. w . W ie s ła w  P ie ­
trz y k o w s k i, u d a  się w  o statn i 
sw ó j re js  pod b ia ło -c ze rw o n ą  
b an d e rą . M 's  ..S ło w a c k i“  za ­
w ie z ie  do w ło s k ieg o  p o rtu  L i ­
v o rn o  ła d u n e k  w ę g la  i  ta m  zo­
stan ie  p rz e k a z a n y  o d b io rcy  
g rec k iem u .

K A D Ł U B  je d n o s tk i lic z y  so­
b ie  ju ż  50 la t . (aw a )

Inicjatywa szczecińskiego Zakładu PLO

0 transporcie kontenerowym
z centralami handlu zagranicznego
J U T R O  w  W a rs z a w ie  odbędzie  się nasze p ro m y  n a lin ia c h  S w in o u j .  

sp o tka n ie  p rz e d s ta w ic ie li P o ls k ic h  ście —  Y s ta d  i  G d a ń s k  — H e ls in k i.  
L in i i  O c e a n ic zn y c h  z p rz e d s ta w ic ie -  E k s p lo a to w a n e  l in ie  k o n te n e ro w e :  
Is tn i c e n tra l h a n d lu  za g ra n ic zne g o  G d y n ia  — T i lb u r y  (w sp ó ln ie  z U B C ), 
p o św ięcone ro z w ija n iu  p rz e w o z ó w  G d y n ia  — G o e te b org  i  G d y n ia  — 
k o n te n e ro w y c h . O b e c n ie  P L O  d y -  B re m e rh a v e n  o b s łu g iw an e  są przez  
s p o n u je  3 l in ia m i k o n te n e ro w y m i a m /s  „ L iw ie c " , o ra z  będ ą cy  w  c h a r-  
od  s ty c zn ia  p rzy b ę d z ie  c zw a rta . P o -  te rz e  „ M a rth a  I I ” b a n d e ry  N R F .  
n a d to  k o n te n e ry  za b ie ra n e  są p rzez  W  I I  p o ło w ie  lis top a d a  f lo ta  P L O  

w zb o g ac i się o d ru g i k o n te n e ro w ie c

Powołanie 
Oddziału 2G ZZMiP

S Ł U S Z N Y M  je s t  e l im in o w a n ie  
o g n iw  po śre d n ich  w  s tru k tu rz e  o r ­
g a n iz a c y jn e j z w ią z k ó w  zaw o d o ­
w y c h  — s tw ie rd zo n o  n a w c z o ra j­
szym  o s ta tn im  p le n a rn y m  posie­
d ze n iu  Z a rz ą d u  O k rę g u  Z w ią z k u  
Z aw od o w e g o  M a ry n a rz y  i P o r to w ­
ców . Z ę b y  je d n a k  w  n o w y c h  w a  
ru n k a c h  p ra c y  n ie  b y ło  p rz e rw y  
w  d z ia ła ln o ś c i z w ią z k o w e  i. 
trze b n e  je s t  p e łn e  zaa n g ażo w a n ie  
w s zys tk ic h  d z ia ła c zy : i ty c h . k tó rz y  
pozosta ją  w  in s ta n c ji , i ty c h . k tó ­
r z y  o d e jd ą  do p rzed s ię b io rs tw .

N a  ra d v  z a k ła d o w e  spada obec­
n ie  zn a c zn ie  ro zsze rzo n y z a k re s  za ­
d ań . a ty m  s a m y m  w ię k s za  odpo­
w ie d z ia ln oś ć . J a k  sie  do tego p rz y ­
go tow ano? W  d y s k u s ji p o d k re ś la ­
no ko n ieczność p rze s zk o le n ia  w s zy ­
s tk ic h  c z ło n k ó w  ra d  za k ła d o w y c h , 
ze  szc zegó lnym  u w zg lę d n ie n ie m  
ty c h  n o w y c h  o b o w ią zk ó w .

Jest to  ty lk o  je d e n  z  w n io s k ó w  
k ie ro w a n y c h  pod ad re se m  Z a rz ą d u  
G łó w ne g o  i o o w o ła ne g o  n a posie­
d ze n iu  — jego  szczecińskiego od ­
d z ia łu . s ta n o w ią c y c h  w y ty c z n e  do 
dalsze j p ra c y . K ie r o w n ik ie m  o d ­
d z ia łu  zosta ł d o ty ch c zas o w y p rze ­
w o d n ic zą c y  Z a rz ą d u  O k rę g u  S ta n i­
s ła w  Leo s zew s k i.

Z a s łu żo n y m  d z ia łac zo m  z w ią z k o ­
w y m  w rę c zo n o  h o n o ro w e  o d zn a k i 
z w ią z k u , d y p lo m y  u z n a n ia  i  n a g ro ­
d y . ( tu r )

Z dokładnością
do czterech miejsc 
po przecinku...

W A Z Y  olc. k i lo g ra m a :  m o żn a  go 
zm ie śc ić  w  d am s k ie j to reb ce , ta k i  
p la s k i. N a z y w a  się  „E lw ro -1 0 5  L “ . 
M n oże n ie , d z ie le n ie  itD . d z ia ła n ia  w  
zak re s ie  12 -c y fro w y c h  lic zb  z a j ­
m u je  m u  n ie sp e łn a  3/10 se ku n d y , 
a w s zys tk o  to  ro b i z d o k ła d n o śc ią  
do czw a rte g o  m ie js c a  po p rze c in k u . 
W  ty m  ro k u  w ro c ła w s k ie  z a k ła d y  
„ M e ra -E lw ro “  opuści 30 tys . sz tu k  
e le k tro n ic zn y c h  k a lk u la to ró w  (n a ­
ro d zo n yc h  na tec h n o lo g ii ja p o ń s k ie j 
w  ro k u  u b .) no k tó re  w y c ią g a ją  się 
rę ce  w s zy s tk ic h  ks ię g o w yc h , k o n ­
ty s te k , p la n is tó w , in w e s to ró w  itp . 
itd . W  c iąg u  trze c h  la t  p ro d u k c ja  
ic h  p o w in n a  się z w ię k s zy ć  do 100 
tvs . N ie w ie lk i e le k tro n ic z n y  k a lk u ­
la to r  ro d em  z W ro c ła w ia  z b liż a  nas 
w ie lk im i k r o k a m i 
o rg a n iz a c ji p ra c y .

„ S ta ro g a rd  G d a ń s k i” p rzy s to ­
s o w an y  do p rze w o zu  95 k o n te n e ró w  
20 s to pow ych . W  z w ią z k u  z ty m  zo ­
s ta n ie  u ru c h o m io n a  c z w a rta  lin ia :  
G d y n ia  — L o n d y n .

„ L iw ie c ”  (z u n iw e rs a ln e g o  d ro b n i­
co w ca ) został p rze b u d o w a n y  w e d łu g  
k o n c e p c ji s p e c ja lis tó w  z P L O  i  do ­
k u m e n ta c ji P R O R E M -u  p rzez  Szcze­
c iń sk ą  S to czn ię  R e m o n to w ą . W  
s ty c zn iu  na p e łn y  k o n te n e ro w ie c  zo ­
s ta n ie  p rze b u d o w a n y  ta k ż e  m/s 
„ S k rz a t” , będzie  on  z a b ie ra ł 40 k o n ­
te n e ró w  20 sto p o w yc h . T a k  w ię c  od 
k w ie tn ia  Z a k ła d  L in i i  E u ro p e js k ie j 
i  Ż e g lu g i p ro m o w e j P L O  w  Szczec i­
n ie  dysponow ać b ęd z ie  trz e m a  k o n ­
te n e ro w c a m i.

W ars zaw s ka  k o n fe re n c ja  je s t  p ró ­
bą m a rk e tin g u  i  u k a z a n ia  p rze d s ta ­
w ic ie lo m  c e n tra l h a n d lo w y c h  m oż­
liw o ś c i w y s y ła n ia  i  s p ro w ad zan ia  
to w a ró w  w  k o n te n e ra c h . K o n te n e .  
ry z a c ja  n a p o ty k a  jeszcze p ew ne  
tru d n o ś c i n a zap lec zu  lą d o w y m , 
b ra k u je  ta k że  p o je m n ik ó w .

(w lt )

„Selfa" przełamuje kryzys

Program rozwoju zakładu
Z A K O Ń C Z O N E  n ied a w n o  T a rg i K ra jo w e  „Je £ icń -73 ”  s p ra ­

w iły ,  że o szcze c ińsk ie j „S e lf ie ”  g łośno n  e m a l w  c a ły m  k ra ju .  
W  k i lk u  a ud y c ja c h  te le w iz y jn y c h , p ośw ięconych  p re z e n ta c ji 
n a jb a rd z ie j u da nych  w y ro b ó w , poka zyw a no  w y p ro d u k o w a n e  
u  nas w a rn ik i do w o d y , k u c h e n k i i  z a p a la rk i do w ęg la .

R Z E C Z Y W IŚ C IE  —  n ied a w n e  
ta rg i p rz y n io s ły  za łodze  „S e l-  
f y ”  oprócz  k o n k re tn y c h  w y ró ż ­
n ień , także  w ie le  s a ty s fa k c ji.  
E fe k te m  ta rg ó w  są je d n a k  prze 
de w s z y s tk im  k o n tra k ty .  P ro p o ­
z y c ji h a n d lo w c ó w  oczyw iśc ie  
n ie  b ra k ło , tu  je d n a k  p o w s ta ł 
zasadnicz”  p ro b le m : moce p ro ­
d u k c y jn e  fa b ry k i w y k o rz y s ta n e  
są p ra w ie  w  ca łości. P am ię tać  
trze ba  p rzy  ty m , że ju ż  I  k w a r  
ta ł b ieżącego ro k u  za koń czy ł 
się w  za k ład z ie  p o w a żn ym i k ło ­
p o ta m i z  w y k o n a n ie m  podsta ­
w o w y c h  zadań, a w y b rn ię c ie  z 
te j s y tu a c ji na pew no  n ie  b y ło  
ła tw y m  zadaniem .

Dziś  „S e lfa ”  p rz e ła m u je  k r y ­
zys. P la n  p ro d u k c ji ry n k o w e j 
będzie  w y k o n a n y , a w  g ru p ie  
p rz e m y s ło w y c h  u rządzeń  g rzew  
czych —  n a w e t p rzekroczony . 
Je ś li je d n a k  dalsze w y k o n a n ie  
p la n ó w  —  z a k ła d a ją  one do 
1975 r .  p o d w o je n ie  p ro d u k c ji w  
s tosunku  do  ro k u  1971 —  ma 
przeb iegać bez zak łóceń , należy 
ju ż  te raz  p oczyn ić  n iezbędne 
k ro k i.

N ie d a w n o  o praco w a no  w  za­
k ła d z ie  p ro g ra m , k tó reg o  re a li­
zac ja  p rz y c z y n i się do dalszego 
ro z w o ju  fa b ry k i .  Z a k ła d a  on m . 
in . w y m ia n ę  znacznej części p a r 
k u  m aszynow ego, szereg p rze d ­
sięw zięć techn o lo g iczn ych  i  kon  
s tru k c y jn y c h  zm ie rz a ją c y c h  do 
p od n ies ien ia  w y d a jn o ś c i, »zw ięk­
szenie p o te n c ja łu  p rzerobow ego 
g osp od a rk i n a rzęd z io w e j oraz 
w zm ocn ie n ie  k a d ry  in ż y n ie r y j­
n o - te c h n ic z n e j. Są to  w  ogó l­
n ym  za rys ie  za m ie rze n ia , k tó re  
z re a liz u je  sam z a k ład . P ro g ra m  
za w ie ra  je d n a k  w ie le  w n io s k ó w  
adresow anych  do je d n o s te k  nad 
rzę d nych  —  Z je d no czen ia  P rze ­
m y s łu  K a b li  i  S p rzę tu  E le k tro ­
techn icznego  „U n ik a b e l”  oraz 
M in is te rs tw a  P rze m ys łu  M aszy­
nowego. D o tyczą  one przede  
w s z y s tk im  s p ra w  zw ią za nych  z 
u d z ie le n ie m  fa b ry c e  pom ocy w  
zakres ie  rozszerzen ia  ko o p e ra . 
c ji,  w iększego  w y k o rz y s ta n ia  za 
piecza naukow o-badaw czego, 
m o ż liw o ś c i za kup u  m aszyn i  su 
ro w c ó w  z im p o r tu  o raz  —  co 
szczególn ie w ażne  —  u zyskan ie  
z p u l i  b u d o w n ic tw a  re s o rto w e ­
go m ieszkań  d la  p ra c o w n ik ó w .

O prócz re a liz a c ji w sp o m n ia ­
nego p ro g ra m u  n a jw ażn ie jszą  
sp ra w ą  w  „S e lf ie ”  je s t obecnie 
uzyskan ie  l im itó w  in w e s ty c y j 
n ych . D ecyz je  w  te j sp ra w ie  
p rzyp uszcza ln ie  pow z ię te  będą 
w  n a jb liż s z y m  czasie.

(m w )

SPORT -  SPORT -  SPORT
„T ifos i“  bronią Merckxa

U K A R A N Y  p rze z  z w ią z e k  k o la r ­
sk i, za  rze ko m o  zas tos o w a ny  „do ­
p in g “  w  T o u r  d u  L o m b a rd ie , b e lg ij­
sk i k o la rz  E d d y  M e rc k x  ro zp o czą ł 21 B M . m ło d z ie żo w a, p iłk a rs k a  re -  
k o n tra ta k . Je an  G o oris , p ra w n ik  b e l-  p re ze n ta c ja  P o ls k i s to czy o s ta tn i p o -  
g ijs k l, za m ie rza  b ro n ić  sw ego ro d a - je d y n e k  z  c y k lu  e l im in a c ji m i­
k a  —  je ś li z a jd z ie  p o trzeb a  — n a -  s trzo s tw  E u ro p y  d ru ż y n  do la t  23 
w e t przed  t ry b u n a łe m  lu b  k o m is ją  z  zespołem  N R F . M ecz te n  z a d e c y -  
p ra w  c z ło w ie k a  w  S tra sb o u rg u . d u je  o p ie rw s z y m  m ie js c u  w  g ru p ie  
„Ś ro d e k  zas tosow any p rzez  M e rc k x a  V  i  aw a n s ie  do ć w ie rć fin a łó w . „ B ia -  
n ie  d z ia ła  po b ud za ją co  le cz  p rz e c iw - ło -c z e rw o n i”  p ro w a d z ą  w  te j g ru p ie  
n ie  — u sp o k a ja ją co . Jestem  p rz e -  i  n a w e t re m is  za p e w n ia  im  aw an s  
k o n a n y  o n ie w in n o śc i osk arżo n e g o “  do  d alszy ch  g ie r . T re n e r  S tre jla u  u -  
— o św iad c zy ł J . G o o ris . s ta lił s k ła d  k a d ry  n a s p o tk a n ie  z

-> N R F :
S Ł Y N N Y  k o la rz  o trz y m u je  tys iąc e

lis tó w  i te le g ra m ó w  z a w ie ra ją c y c h  B ra m k a rz e  — M o w lik  i  K a lin o w -  
s ło w a  o tuc h y. O p ró c z k ib ic ó w  b e lg ij s k i;  o b ro ń c y  —  S zy m a n o w s k i, B u l-  
sk ic h  n ie zw y k le  gorąco p ro te s tu ją  ż a c k i, W ie c zo re k , S o b c zyń sk i, Z m u -  
p rz e c iw k o  d y s k w a li f ik a c ji  sw ego d a i  B ia ła s ; ro z g ry w a ją c y  i  nap a st-  
id o la  w łoscy „ t ifo s i“  —  zag o rza li m i n ic y  —  K a s a lik , C m ik ie w ic z , D ro z -  
łó ś n icy  sp ortu  k o la rs k ie g o . M e rc k x  d o w s k i, S za rm a ch , L a to , K m ie c ik , 
s ta rtu je  w  b a rw a c h  w ło s k ie j g ru p y  G a rło w s k i i  K w ia tk o w s k i,  
zaw o do w yc h  szosow ców  „ M o lte n i“  i
cieszy się o g ro m n ą  p o p u larn o ś c ią  
w ś ró d  W ło ch ó w , k tó rz y  b y li św iad ­
k a m i jego lic zn y c h  b ły s k o tliw y c h  
zw y c ię s tw .

B U Ł G A R IA  —
N A J B A R D Z IE J  U S P O R T O W IO N Y  

K R A J  W  E U R O P IE

B U Ł G A R IA  je s t n a jb a rd z ie j u s p o r-
P R A S A  w ło s k a  p o d k re ś la , że sy ­

ro p  M u c a n til m o żn a  n a b y ć  w  k a ż -  .  . .
d e j w ło s k ie j ap tece za  1 400 lir ó w  i ło w io n y m  k r a je m  E u ro p y . W  o s ta t-  
stosow any je s t on  d la  le c ze n ia  ż a k a  n ic h  la ta c h  n a s tą p ił zn a c zn y  w zro s t  
ta rzo n y c h  d z ie ci. J e d y n y m  o d p o w ie - szeregów  o rg a n iza c ji i  z w ią z k ó w  
d z ia ln y m  za to , t e  M e rc k x  zas toso - s p o rto w y ch . W  B u łg a r ii —  k r a ju ,  
w a ł ten  sp e c y fik , je s t  zd an ie m  p r a -  m a ją c y m  8 m in  m ie szk ań c ó w , z a re -  
sy b e lg ijs k ie j i w ło s k ie j —  d r  A n g e - je s tro w a n y c h  je s t w  poszczególnych  
lo  C a v a lli. T łu m a c z y  o n , że  n ie  ro z -  zw ią z k a c h  sp o rto w y ch  n as tę p u jąc a  
s z y fro w a ł s k ła d u  chem ic zn eg o  s y ro -  ilo ś ć  z a w o d n ik ó w : p iłk a  n o żn a  — 
pu  i podał go k o la rz o w i, n ie  p o d e j-  105 000, le k k o a t le ty k a  —  75 400, s ia t-  

n o w o czesne j I rz e w a ją c  iż  n ie w in n y  - le k  z a w ie ra  k ó w k a  —  60 000. k o s z y k ó w k a  r *  
m a łą  d aw kę  e fe d ry n y . 42 800, zap a s y  — 29 ° 00»

Wizyta konsula
generalnego USA

O D  w c z o ra j w  n as zy m  m ieśc ie  
p rz e b y w a  ko n s u l g e n e ra ln y  S ia n ó w  
Z je d n o c zo n y c h  A .P . w  P o zn a n iu  
H e rb e r t  M a lin , k tó re m u  to w a rzy s zy  
k o n s u l d /s  k u ltu ra ln o -p ra s o w y c h  
Jo h n  P . H a rro d . Podczas t rz y d n io ­
w ego  p o b ytu  goście z ło żą  k i lk a  
k u r tu a z y jn y c h  w iz y t . D ziś  w  po ­
łu d n ie  ko n s u ló w  H . M a lin a  i J . P . 
H  a rro da  p rz y ją ł p rzew o d n iczą cy  
P re z y d iu m  W R N  w  Szczec in ie  J e rz y  
K u c zy ń s k i. ( jas )

Plenum Komitetu 
Środowiskowego 

K ultury
W C Z O R A J  odb y ło  się p lenar-*

ne pos iedzenie  K o m ite tu  Ś rodo ­
w iskow ego- K u l tu r y  P ZP R , po­
św ięcone  w s tę p n e j, ocen ie  do­
tychczasow e j w s p ó łp ra c y  szcze­
c iń s k ic h  ś ro d o w is k  tw ó rc z y c h  z 
w y b ra n y m i z a k ła d a m i p ra cy . Po 
b lis k o  ro czn e j w s p ó łp ra c y  m oż­
na pow iedz ieć, że ta  in ic ja ty w a  
K o m ite tu  Ś ro do w isko w e go  K u l­
tu r y  b y ła  cenna, a w sp ó łp raca  
k o rz y s tn a  za ró w no  d la  załóg, 
ja k  i  sam ych  tw ó rc ó w . O po w ia ­
d a ją c  się za k o n ty n u a c ją  te j 
fo rm y  k o n ta k tu  c z ło n k o w ie  p le  
n u m  p o d ję li u ch w a łę  w  k tó re j 
K o m ite to w i Ś ro d o w isko w e m u  
K u l tu r y  p ow ie rza  się d z ia ła l­
ność in s p ira to rs k ą  i  k o o rd jm a - 
c y jn ą  w  ty m  zakres ie . K o m ite t  
s k u p i się nad treśc ią , w a rto ś c ią  
m i id e o w y m i i  a rty s ty c z n y m i 
p ro po no w a nych  za k ład o m  spek­
ta k l i ,  w y s ta w , spo tkań , n a to ­
m ia s t o rg an iza c ją  sp o tka ń  m a 
za jąć  się W o je w ó d z k i D om  K u l 
tu ry .  S p ra w y  fin a n s o w a n ia  
ty c h  p rzeds ięw z ięć  w e źm ie  na  
s ieb ie  W R Z Z  i  społeczne to w a ­
rz y s tw a  k u ltu r y .  (aż)

Turniej Najlepszych 
„Hydromie“

Z E T E M E S O W C Y  Z F a b ry k i U rz ą ­
dzeń  B u d o w la n y c h  „ H y d ro m a “  zo r­
g a n iz o w a li po ra z  p ie rw s z y  u  s ieb ie  
T u rn ie j N a jle p s zy c h . D o  w a lk i  a  
ty tu ł n a jlep s zeg o  to k a rz a  sta nę ło  u> 
n ie dz ie lę , 11 bm . 17 p ra c o w n ik ó w  
za k ła d u . Z a d a n ie m  ka żdego  b y ło  
w y k o n a n ie  10 w a ló w  do  w y so k oc iś ­
n ie n io w y c h  p o m p  h y d ra u lic z n y c h . 
K o m is ja  ko n k u rs o w a , k tó re j p rze ­
w o d n ic z y ł z -c a  d y re k to ra  do  s p ra w  
tec h n ic zn y c h , in ź . K a z im ie rz  D z iu ­
ra , p rz y  ocen ie  w y n ik ó w  b ra ła  pod  
u w a g ę  m . in . czas w y k o n a n ia  p ra ­
cy , d o kła dność , o rg a n iza c ję  stano ­
w is k a  roboczego o ra z  p rzes trzeg a n ie  
p rzep isó w  bhp.

D iv a  ró w n o rzę d n e  p ie rw s ze  m ie j­
sca z d o b y li w  tu rn ie ju  P a w e ł M u ­
rz y ń s k i i C zes law  H ry n ie w ic z ;  u zy ­
s k a li o n i je d n a k o w ą  ilo ś ć  p u n k tó w . 
W c zo ra j zw y c ię zc o m  ko n k u rs u  u ro ­
czyśc ie w rę czo n o  n a g ro d y ; Z d o b y w ­
c y  p ie rw s zy c h  m ie js c  o trz y m a li n a ­
g ro d y  p ie n ię żn e  o raz  przeszerego ­
w a n ie  o g ru p ę  w y ż e j; p o zo sta li —  
k s ią ż k i i  d y p lo m y  u cze stn ic tw a .

(m w )

Ceune nagrody 
„F o toop tyk i“
L O D 2  P A P . J a k  p o in fo rm o w a n o

łó d zk ieg o  p rz e d s ta w ic ie la  P A P , w  
p rzed s ię b io rs tw ie  h a n d lo w o -u s łu g o ­
w y m  „ F o to o p ty k a ”  w  Ł o d z i, z  o -  
k a z ji  d w u d zie s to lec ia  d z ia ła ln o ś c i 
te j in s ty tu c ji o ra z  w  z w ią z k u  ze  
sprze d ażą  t rz y m ilio n o w e g o  a p a ra tu  
fo to g ra fic zn e g o  — u fu n d o w a n e  zo ­
s ta ły  t r z y  ró w n o rzę d n e  n a g ro d y  rz e ­
czow e d la  n a b y w c ó w , w  postac i a -  
p a ra tó w  fo to g ra fic zn y c h  m a r k i  
„ P ra k t ic a  L ”  w a rto ś c i 5 300 z ł.

N a g ro d y  te  w y lo s o w a li posiadacze  
n iże j w y m ie n io n y c h  a p a ra tó w  fo to ­
g ra fic z n y c h  :

„P e n ta co n  S ix ”  n r  9596, n u m e r ©■• 
b ie k ty w u  7303697.

„E x a c ta  V a re x ”  n r  1078520, n r  ® -  
b ie k ty w u  5575246.

„ P ra k t ic a  S u p e r T L ”  n r  214549, n ł  
o b ie k ty w u  4938599.

S zczęś liw i posiadacze w ym ienio-^  
n y c h  a p a ra tó w  p ro sze n i są o zg ło ­
szen ie się do d y re k c ji za rzą d u  p rze d ­
s ięb io rs tw a  „ F o to o p ty k a ”  w  Ł o d z i,1 
u l. P io trk o w s k a  105 w ra z  z  posiada­
n y m  a p a ra te m , w  ce lu  o d b io ru  n a­

g ro d y .

W
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W  T A K IE J  ka re c ie  za p rzężo ne j w  czw ó rkę  „ s iw k ó w ** uda  
s ię  ju t r o  do  ś lu b u  b ry ty js k a  ks ię żn iczka  A nn a . N a d w o rn y  
m a sz ta le rz  p a łacu  B u c k in g h a m  A . S ho w e lls  p re z e n tu je  jednego  
z  k o n i w  d e k o ra c y jn e j u p rz ę ż y , na  t le  k a re ty .

(C A F — P h o to fa x )

Szaleństwo na Wyspach

Gdy księżniczka 
wychodzi za mąż...

H IS T O R Y C Z N Ą  k a te d rę  opa­
c tw a  W e s tm in s te r o ś w ie tli 76 
la m p  o m ocy 490 k W . 50 ka m e r 
te le w iz y jn y c h  i  f i lm o w y c h , 300 
p ra c o w n ik ó w  tech n icznych  i  14 
k ie ro w n ik ó w  p ro d u k c ji będzie 
czuw ać nad p rze kaza n iem  w  
ś w ia t w e se lnych  u roczys tośc i w  
k ró le w s k ie j ro d z in ie . D la  T V  
p rze w id z ia n o  tra n s m is je  w  19 
ję zykach , ra d io  o fe ru je  w y d a n ie  
spec ja lne  po a ng ie lsku  i  w e rs ję  
skróconą  w  39 ję zykach , n ie  w y ­
łącza jąc  s ło w ack iego  i f iń s k ie g o  
o raz p e rsk iego  i  s u a h ili. T a k , 
ta k , to  w szys tko  z pow o d u  ś lu ­
bu  k s ię żn iczk i A n n y  z k a p ita ­
nem  M a rk ie m  P h illip s e m , co 
n a s tą p i ju ż  ju t ro ,  14 lis to pa d a .

Z A Ś L U B IN O M  A n n y  będ z ie  m o ­
g ło  as ys tow ać 500 m in  te le w id zó w . 
P lu s  p ó łto ra  tys iąc a  zap roszonych  
gości ( ta k a  lic zb ę  p o d a ją  ź ró d ła  
a m e ry k a ń s k ie  — an g ie ls k ie  lic zą  
s k ro m n ie j, n a  1 200) o raz  szczęś liw ­
c y . k tó rz y  usiądą p rz y  o kn a ch  w  
b iu rz e  pan a  P e rc y  S o u ls b y .

R z ą d  za b ro n ił b o w ie m  d z ie rż a w ­
co m  P a r lią m e n t  S tre e t w y n a jm o w a ­
n ia  »u ld iczn o śe i m ie  ¡sc w z d łu ż  te j 
u lic y , ta k  ja k  to  b y ło  do tychczas  
w  z w y c z a ju  podczas w s zys tk ic h  p a ­
ła c o w y c h  uroczystośc i. P e rc y  Sou ls­
b y  k tó r y  p rze z  10 la t  u m o ż l iw i ł  
c ie k a w s k im  o g ląd a n ie  króLew skich  
o rs za k ó w  z c h o d n ik a  o rze d  sw o im  
b iu re m , n ie  c h c ia ł je d n a k  w  70 
r o k u  sw ego ż y c ia  spędzić d n ia  ś lu ­
b u  k s ię żn ic zk i w  sam otności. Po­
s ta n o w ił w ie c  sprzedać m ie js ca  
p r z y  o k n a c h  sw ego b iu ra , za  10—20

fu n tó w  ka żd e , a le  z k a w io re m  i
s za m p an e m , w lic z o n y m i w  ra c h u ­
n e k .

Z A Ś L U B IN Y  k s ię żn ic zk i m a ja  
k o s zto w ać , w e d łu g  w s tę p n y c h  o b li­
czeń . o k o ło  240 tys . d o la ró w , m io ­
d o w y  m iesiąc — po 2 400 d o la ró w  
od każdego  d n ia . Sa też  k o m e n to ­
w a n e  p rze z  zac h o d n ia  prasę bardzo  
o b fic ie , choć n ie  b e z  z ło ś liw ości. 
N a  Dodsł a w ie  tyc h  re la c ji możtna 
się  je d n a k  spo d z ie w a ć  ró w n ie ż , że 
k o s zto w na  im p re z a  n ie  bedzie  poz­
b a w io n a  za le t  o zn a c ze n iu  ogólno­
sp o łecznym . d la  s ta rszy ch  i  d la  
m ło d z ie ży .

P IE R W S I beda m o g li u św iad o m ić  
sob ie  ponad w s ze lk a  w ą tp liw o ś ć  
w zro s t zn ac zen ia  T V  i postem w  
ro z w o ju  te le k o m u n ik a c ji. W y s ta r ­
czy . że w s p om nę ślub  n as tę p czy n i 
tro n u  E lż b ie ty  z k s ię c ie m  E d y n b u r­
ga F ilip e m  w  1&47 r .. k ie d y  re p o r­
te ró w  i k a m e ry  f ilm o w e  p rzep ę d zo ­
no  z k a te d ry  W es tm in s te r. T a k ż e  
u roczystośc i k o ro n a c y jn e  E lż b ie ty  I I  
w  1953 r . k tó re  m og ło  o g ląd a ć za ­
le d w ie  200 m ilio n ó w , n ie  w y trz y m a ­
ją  p o ró w n a n ia  ze ś lubem  je j .  c ó r­
k i  i  s te re o fo n ic zn y m  o ra z  quad .ro - 
fo n ic a n y m  d ź w ię k ie m  m arsza w e ­
selnego w  ro zg łośn iach  B B C .

W e s e ln y  p ro g ra m  T V  m oże sle  
p o n ad to  p rz y c z y n ić  do upow szech ­
n ie n ia  s p o rtu  (h ippicznego^ w śród  
m ło d z ie ży . K a m e ry  f ilm o w e  o d w ie ­
dza b o w ie m  h is to ry c zn e  rwieisca. 
gdzie  A n n a  s ta w ia ła  p ie rw s ze  k ro ­
k i na k o n iu . J a k  w ia d o m o , zap ro ­
w a d z iło  la  to  w k ró tc e  na- p a m ię tn e  
za w o d y  je źd z ie c k ie , podczas k tó ­
ry c h  p o zn a ła  o b lu b ie ń c a . A  te n  
o s ta tn i, choć sYn k u p c a , w p ra w d z ie  
bard zo  b o g atego , a le  bez szlachec­
k ic h  ty tu łó w  w y g ra ł w  sp o rto w y c h  
zaw o da ch  p ra w d z iw ie  k ró le w s k a

R O Z M O W Y  
B R E Ż N IE W  — T IT O

+  W  K ijo w ie  ro zp o c zę ły  się 
w  p o n ie d z ia łe k  ro z m o w y  sekre  
ta rz a  gen e ra lne g o  K C  K P Z R  
L e o n id a  B re ż n ie w a  z p rezy d en  
tern S FR J. p rzew o d n iczą cy m  
Z K J  Jos ipem  B ro z  T ito . O m a ­
w ia n e  są s p ra w y  d o tyczące dal 
szego ro z w o ju  i p o g łęb ie n ia  
sto su n k ó w  ra d z ie c k o -ju g o s lo -  
w ia ń s k ie h  o ra z  p ro b le m y  m ię ­
d zy n a ro d o w e , s ta now iąc e p rzed  
m io t z a in te re s o w a n ia  ob u  s tron .

M A O  P R Z Y J Ą Ł  
K IS S IN G E R A

♦  A m e r y k a ń s k i s e k re ta rz  sta  
nu  H e n ry  K is s in g e r p rz y ję ty  
zo sta ł w  p o n ie d z ia łe k  p rzez  
przew o dn iczą ce go  K C  K P  C h in  
M a o  T s e -tu n g a .

S P O T K A N IE  E . B A B IU C H A  
Z  H . B U M E D IE N E M

♦  P rze w o d n ic zą c y  D e le g a c ji 
K C  P Z P R , cz ło n e k  B iu ra  P o li­
tyc zne g o  i  s e k re ta rz  K C  P Z P R  
E d w a rd  B a b iu c h  p rz y ję ty  zo­
s ta ł p rzez  p rzew o dn iczą ce go  Ra  
d y  R e w o lu c y jn e j A lg ie r i i  p łk  
H u a r i  B u m e d ie n a . P o ls k a  d ele­
g ac ja  p rz e b y w a  w  A lg ie r i i  z 
o f ic ja ln ą  w iz y tą .

S A M O C H O D Y -P U L A P K I  
W  B E L F A Ś C IE

♦  W  n o c y  z  n ie d z ie li n a  po­
n ie d z ia łe k  w  k i lk u  p u n k ta c h  
B e lfa s tu  e k sp lod o w a ło  6 sam o- 
ch o d ó w -p u ła p e k , ra n ią c  13 o - 
sób. Z d a n ie m  p o lic ji, za m a ­
ch ó w  d o k o n a li c z ło n k o w ie  eks­
tre m is ty c z n e j o rg a n iza c ji p ro ­
te s ta n c k ie j ..B o jo w n ic y  o w o l­
ność U ls te ru “ .

Dni Polskie]
Gospodarki i Techniki 

w  Pradze
P R A G A  12.11.- P A P . Z  in ic ja ty w y  

iz b  h a n d lu  zag ra n ic zne g o  P o ls k i i 
C zec h os ło w a c ji ro zp o czę ły  się w  po­
n ie d z ia łe k  w  P ra d ze  D n i P o ls k ie i 
G o s p o d a rk i i  T e c h n ik i, k tó re  trwać- 
b ęd ą do 16 bm .

W  czasie  , ,D n i“ , k tó re  odbędą się 
ró w n ie ż  w  O s tra w ie  (14 i  15 b m .)  i  
w  B ra ty s ła w ie  (19—23) b m . polscy  
sp e c ja liśc i i  n a u k o w c y  w y g ło szą  o- 
gó łem  o k . 36 re fe ra tó w .

120-tonowa
ciężarówka

K O N S T R U K T O R Z Y  B ia ło ru s k ie j 
F a b r y k i S a m o ch o d ó w  o p ra c o w a li no  
w y  m o d e l sa m c ch o d u -g ig a n ta . Jest 
to  120-tonow a c ię ża ró w k a  z gazo tu r-  
b in o w y m  p o d no ś n ik iem . Sam ochód  
m a  d u żą  m a n e w ro w o ś ć  i  n ie w ie lk i 
p ro m ie ń  s k rę tu .

7  dni w  B u łgarii (£)

Więzy nie tyle gospodarcze...
(Korespondencja własna)

S Z W E D Z K A  W IN D A , k tó rą  
'je ch a liśm y  na ta ra s  b iu ro w c a  
k o m b in a tu  chem icznego „N e fte -  
c h im ik ”  w  B urgas, zac ię ła  się 
m ię d z y  p ie rw s z y m  a d ru g im  
p ię tre m . B y ły  k ło p o ty  z w y j ­
śc iem  i  Z y g m u n t n a jp ie rw  ż a r­
to w a ł, że trze ba  b y ło  je cha ć  3 
ty s . k m , żeby dać się zam knąć 
w  d ź w ig u , ja k b y  n ie  m og ło  nas 
to  spotkać w  gm achu  re d a k c y j­
n y m , a p óźn ie j sapa ł w ę d ru ją c  
na  11 p ię tro .

W id o k , j a k i  się stąd ro zc iąg a ł 
pog od ził nas z  d ro b n y m i p rzes zko ­
d a m i. O b e jrz e liś m y  b o w ie m  z  lo tu  
p ta k a  a ż  5# h e k ta ró w  n a jn o w o ­
cześn ie jszego  k ra jo b ra z u  p rz e m y ­
słow ego .

U jrz e liś m y  9 s a m o d z ie ln y c h  f a ­
b r y k .  R a f in e r ie , k tó ra  dziś oczysz­
cza ro czn ie  10 m in  ton  ro p y . a za  
2 la ta  p rz e ra b ia ć  b ed z ie  12 m in . 
d z ia ł s y n te zy  o rg a n ic z n e j, gdzie  
w y tw a rz a  sie b e n zo l i fe n o l, fa ­
b ry k ę  m as p la s ty c zn y c h , gdzie  w y ­
tw a r z a  s ie  fo lie  i  s ty ro p ia n , f a b r y ­
k ę  sztu czn e g o  k a u c z u k u  i  d ru g ą  —  
(w łókna a k ry lo w e g o  P ró c z  tego  —  
d u ż y  I  sa m o d z ie ln y  d ^ ia l re m o n tó w , 
e le k tro c ie p ło w n ia  i  w ła s n y  in s ty tu t

b a d a w c z y  z  s a m o d z ie ln y m  M u re m
p ro je k to w y m .

W  ro k u  1960 —  m ó w i n a m  I  se­
k r e ta r z  K o m ite tu  Z a k ła d o w e g o  
B P K  Ż e la z k o  M a s le n k o w  — b y ło  
tu  jeszcze puste  poło. Po trze c h  ła ­
ta c h  z r u r  p o c ie k ła  p ie rw s za  b en ­
z y n a . D ziś  z a tru d n ia m y  tu  10 tys. 
lu d z i za ło g i, a z a k ła d  sta le  je s t  
ro z b u d o w y w a n y . Z a  t r z y . c z te ry  
la ta  iłe ść  o b ie k tó w  naszego- k o m b i­
n a tu  zn a c zn ie  sie p o w ię ks zy .

10 000 osób za ło g i. W ła s n y  p o rt. 
D ru ż b a , g d z ie  z a w ija ją  ta n k o w c e . 
3 tys . m ie szk ań  p ra c o w n ic zy c h  w  
B u rg a s  i  w zn o szo n y  ta m ż e  z  roz­
m a ch em  w ie lk i  z a k ła d o w y  d o m  
k u l tu r y .  S p o ry  ż ło b e k  i  o rzed  szk o ­
ła , duże a m b u la to r iu m , w ła s n a  s ieć  
au to b u s ó w  d o w o żą c y c h  lu d  z ł do  
p ra c y  i k i lk a  ś w ie tn ie  z a o p a trzo ­
n y c h  sk le p ó w  n a te re n ie  k o m b in a ­
tu . B a ... n a  je d n e j z  jego  u lic  jest 
n a w e t  w ła s n a  s y g n a liza c ja  ś w ie tln a  
do re g u lo w a n ia  o żyw io n eg o  ru c h u .

O p u szc zam y k o m b in a t  n ie  t y le  
p rz y tło c z e n i jego  ro z m ia ra m i, co 
za s zo k o w a n i ro zm a c h e m  1 now oś­
c ią . 100 p roc. u rząd ze ń  s p ro w ad zo ­
no t u  z  za g ra n ic y  (70 p roc. z  
Z S R R ) le c z  k a żd a  m a szy na , k a żd a  
o b ra b ia rk a  je s t n a n a jw y ż s z y m  
ś w ia to w y m  nozaorrrie...

—  N ie  m a m  z a m ia ru  p ra w ić  w a m  
k o m p le m e n tó w  — p o w ia d a  K o n -  
s ta n t in  K u c a ro w  zas-tępca g e n e ra l­

nego d y re k to ra  Z je d n o c z e n ia  G o­
s p o d a rk i R y b n e j w  B u rg as  —  ale 
za in te re s o w a n i je s te ś m y  zak u p em  
p o ls k ic h  s ta tk ó w  ry b a c k ic h  ty p u  
B -4 I8  A . P o  p rostu  d la te g o , że re­
p re z e n tu ją  one obecn ie  n a jw y żs zą  
ś w ia to w ą  k las ę . S ta ra liś m y  sie o 
n ie  p ra w ie  p rzez  t r z y  la ta  i  obec­
n ie  w y s y ła m y  ju ż  s p e c ja lis tó w , k tó ­
rz y  n a d zo ro w a ć  będą ic h  budow ę  
w  g d y ń s k ie j s toczn i. M a m y  też  na­
d z ie je  za w rze ć  u m o w y  n a  dostaw ę  
d a ls zy c h  20 ta k ic h  s ta tk ó w  w  la ­
ta c h  1975—80.

I  Z N Ó W  h is to r ia  się  p o w tarza . 
D o  ro k u  1960 ry b a c tw o  m o rs k ie  w  
B u łg a r i i  z n a jd o w a ło  się  w  p o w ija ­
k a c h , a  p o ło w y  o g ra n ic za ły  się je ­
d y n ie  do M o rza  C zarn e g o . P o n ie ­
w a ż  le d n a k  g ro z iło  to  w y ja ło w ie ­
n ie m  w ó d  te ry to r ia ln y c h , zaczeto- 
m y śle ć  o w y p ra w a c h  ry b a c k ic h  n »  
ś w ia to w e  a k w e n y . I  o to  po n iespeł­
n a  12 Latach p rze d s ię b io rs tw o  d y ­
s p o n u je  now oczesna f lo ty llą  poło­
w o w a . w ła s n y m i b a z a m i p rz e tw ó r­
c z y m i i  s ta tk a m i e k sp re so w ym i, 
k t ó r e  k u rs u ją  n a ło w is k a  Z achod­
n ie j A f r y k i .  W y s p  K a n a ry js k ic h ,  
re jo n u  Is la n d ii  i G eorges B a n k . 20 
s ta tk ó w  i  5 c h ło d n i d o starc zy ło  w  
u b ie g ły m  ro k u  106 tys . to n  ry b  (o  
26 tys . w ię c e j n iż  p la n o w a n o ), k tó ­
re  p rz e tw o rz o n o  w  k o n s e rw y  we  
w ła s n e j (ró w n ie ż  n o w e j)  bazie  
p rz e tw ó rc z e j.

—  M A M Y  T U  —  k o ń czy  d y ­
re k to r  K u c a ro w  —  p rośbę  do

ICelsJna afera
z mwymlekiem

(D okończen ie  ze s tr. 1)

P R O B L E M Y  zw ią zan e  z ep ide m ią  
as tm y  d a tu ją  się od ro k u  1937, k ie ­
d y  R ik e r  w p ro w a d z ił do sprze d aży  
is o p re n a lin ę  w  ae ro zo lu . L e k  u w a ­
żan o  za  w ysoce sk u te czn y  w  p rz y ­
p a d k u  schorzeń as tm a ty c zn y c h , a 
p o nadto  za ła tw y  i  p ro s ty  w  u ży ­
c iu . C en y  jego  g w a łto w n ie  ro s ły . 
W  s ie rp n iu  1903 r. po ra z  p ie rw s zy  
o d e zw a ły  się w  W . B ry ta n ii głosy  
p o d da ją ce w  w ą tp liw o ś ć  w a rto ś ć  te ­
go sp e c y fik u . N as tę p n ie  d r  M a r t in  
G re en b e rg , ko n s u lta n t ch o ró b  k la t ­
k i p ie rs io w e j U n iw e rs y te tu  w  C am ­
b rid g e  p rzes ia ł do czasop ism a le k a r ­
sk iego „ L A N C E T “  lis t w y ra ż a ją c y  
z a n ie p o k o je n ie  w  zw ią z k u  z n a g ły ­
m i zg o n am i p a c je n tó w  z a ż y w a ją ­
cy ch  is o p re n a lin ę  w  ae ro zo lu . N a ­
stęp ie  w ra z  z d r  A rn o ld e m  P ines  
o p u b lik o w a ł on k o le jn y  lis t, w  k tó ­
ry m  obaj specja liśc i s tw ie rd z a ją , że 
są p rze k o n a n i, iż  lu d z ie  stosu jący  
is o p re n a lin ę  w  ae ro zo lu  d o k o n u ją  
sa m obó jstw a .

C eny s p e c y fik u  n a d a l je d n a k  szły  
w  górę i co ra z  w ię ks za  lic zb a  ast­
m a ty k ó w  u m ie ra ła  n ie sp o d z iew an ie . 
U  w ie lu  z n ic h  zn a jd o w a n o  puste  
lu b  do p o ło w y  w y p ró ż n io n e  b u te lk i  
M e d ih a le ru .

W  ro k u  1967, tz n . p ra w ie  w  10 la t 
od w p ro w a d ze n ia  le k u  do sp rzedaży  
p ro f. R ic h a rd  D o ll z O x fo rd  z w ró ­
c ił uw a gę  na fa k t ,  że w  ogólnych  
zes taw ien ia ch  s ta ty s tyc zn yc h  z w ię k ­
szy ła  się lic zb a  osób u m ie ra ją c y c h  
n a  as tm ę. W  cze rw c u  tego ro k u  
B ry ty js k a  K & m is ja  d /s  B ezp ie cze ń ­
s tw a  L e k ó w  o strzeg ła  le k a rz y  przed  
s k u tk a m i, ja k ie  w y w o łu je  n ie k o n ­
tro lo w a n e  u ży w a n ie  M e d ih a le ru . Od  
te j p o ry  d a tu je  się g w a łto w n y  spa­
d ek  śm ierte ln o śc i n a  as tm ę.

O B E C N IE  o p rac o w an o  ju ż  w ie le  
h ip o te z  z m ie rza ją c y c h  do w y ja ś n ie ­
n ia  p rz y c z y n  zgonów  sp o w o d o w a­
n yc h  za ż y w a n ie m  is o p re n a lin y  w  
ae ro zo lu , je d n a k  żad n a  z nich  n ie  
w y ja ś n ia  c a łk o w ic ie  ro zm a ity c h  
p rz y p a d k ó w  zgonów , do ja k ic h  do ­
szło n a św iec ie . N a jw ię c e j ty c h  n ie ­
szczęś liw ych  w y p a d k ó w  zan o to w an o  
w  w . B ry ta n i i i N o w e j Z e la n d ii. W  
I r la n d ii  i  A u s tra lii s tw ierd zo n o  po­
dobne z ja w is k a  do ty czą ce  ś m ie rte l­
ności, je d n a k  > bez p rze ra ża ją c y c h  
o kre só w  s zc zy to w y ch , ja k ie  odnoto ­
w a n o  w  W  B ry ta n i i  i N o w e j Z e la n ­
d ii. W  D a n ii , B e lg ii, N R F  i Ja o o n ii, 
gdzie  le k  te n  ta k że  b y ł w  sp rzedaży  
zao b s erw ow an o  je d y n ie  n ie w ie lk i 
w zro s t ś m ierte ln o śc i, n a to m ia s t w  
S tan a ch  Z je d n o c zo n y c h , S zw e c ji 1 
H o la n d ii n ie  zau w ażo n o  is to tn yc h  
z m ia n  w  ty m  zak re s ie .

W  U S A  u trz y m u je  się o p in ia , k tó ­
re j g łó w n y m  p ro p a g a to re m  je s t d r  
H e n ry  S im m ons, d y re k to r  B iu ra  d 's  
L e k ó w , u trz y m u ją c a , że w  S tanach  
Z je d n o c zo n y ch  obeszło się p ra w d o -  
n odobn ie  bez ś m ie rte ln y c h  w y p a d ­
k ó w  d la te g o , że M e d ih a le r  Is o  F o r ­
te , tz n . le k  ten  w  postac i sk o n ­
c e n tro w a n e j, n ig d y  n ie  b y ł tam  
sp rze d a w a n y . D r  S im m ons u trz y m u ­
je , że je s t to  w y n ik ie m  su ro w yc h  
przep isó w  d o ty czą cy ch  k o n tro li le ­
k ó w , w p ro w a d zo n y c h  w  ro k u  1962, 
w  zw ią z k u  z tra g e d ią  th a lid o m id u .

T O  sta no w isk o  je s t p o d da w a n e  w  
w ą tp liw o ś ć  p rzez  d r  W illia m a  In m a -  
na z K o m ite tu  B ezp ie cze ń stw a L e ­
k ó w , k tó ry  d o k o n a ł p rzeg ląd u  8 in ­
n yc h  h ip o te z p rz e d s ta w io n y c h  na  
s y m p o z ju m  z o rg a n izo w a n y m  przez  
R adę d /s  A s tm y  z R o y a l C o llege o f  
P h y s ic ia n s . N ie k tó r e  z ty c h  w e rs ji 
w y d a ją  się  m a ło  p raw d op o d o b n e, 
a le  p rz y n a jm n ie j 4 za s łu g u ją  na  
uw agę . W ed łu g  je d n e j z n ic h  stoso­
w a n ie  le k u , k tó ry  p rz y n o s ił pew ną  
u lg ę, u sy p ia ło  czu jno ś ć za ró w n o  p a -

tow a rz y s z y  re d a k to ró w . B ardzo  
często ło w im y  razem  z p o ls k im i 
ry b a k a m i. M a m y  je d n a k  dw a  
ra z y  d łuższą d rogę  na ło w is k a  
n iż  wasze s ta tk i.  C h c ie lib y ś m y  
w ię c  k o rzys tać  z u s ług  p o lsk ich  
s toczn i re m o n to w y c h , po łożo­
n y c h  b liż e j n iż  nasze.

R o b im y  z Z y g m u n te m  m ą d re  
m in y , o b a w ia ją c  się, że ro z ­
m ó w ca  p rzecen ia  nasze m o ż li­
w ośc i. N a  szczęście d y re k to r  
K u c a ro w  ro zu m ie , że w e  d w ó j­
k ę  n ie  p rze ko n a m y d y re k to ra  
O z im ka . Z a le ża ło  m u  ty lk o  na 
p o rusze n iu  tego p ro b le m u  w  
naszych  ko re spo nd e nc ja ch  w e ­
d łu g  zasady: „ k ro p la  ka m ie ń  
d rą ż y ” ...

—  Jeszcze je d n a  p rośba  —
w trą c a  w s p a n ia łą  polszczyzną 
m g r  in ż . W e se lin  G ie o rg ije w . 
In ż . G ie o rg ije w  to  „s ta ry ”  
szczec in ian in , a b so lw e n t W y ­
d z ia łu  R yb a c tw a  A R , k tó r y  n ie  
z ry w a  k o n ta k tó w  z g rodem  
G ry fa .  W ta je m n ic z e n i tw ie rd z ą , 
że n ie  p ozw a la  m u  na  to... żo­
na, szcze c in ian ka  od  u rodzen ia . 
—  N a w ią z a liś m y  w sp ó łp racę  z 
w a szym  Z G R -e m  w  s p ra w ie  e- 
w e n tu a ln e j w y m ia n y  n ad w yże k  
k o n s e rw  i  p rz e tw o ró w  ry b n y c h . 
W  p o ls k ie j o fe rc ie  z n a jd u je  się 
np . p ozyc ja  „m a k re la  p a n ie ro ­
w a n a ” . W y ja ś n ijc ie , na  lito ść  
boską, co znaczy „p a n ie ro ­
w a n a ” ^.

J . T IM E N

c je n tó w , ja k  i  le k a rz y  i  pow odo­
w a ło  o p ó źn ien ie  um ie szc zen ia  ch o -  
rego w  s z p ita lu , co n ie je d n o k ro tn ie  
d aw ało  tra g ic zn e  s k u tk i. In n a  h ip o ­
te za  z w ra c a  u w a gę n a  m o żliw o śc i 
p rz e d a w k o w y w a n ia  le k u . U tr z y m u je  
ona, że as tm a ty c y , k tó rz y  n ie  od ­
c zu w a li u lg i ’ po k i lk u  d aw ka ch *  
p raw d op o d o b n ie  za ż y w a li w ię k s zą  
ilo ś ć le k u , tzn . po p rostu  n a d u ży ­
w a li go.

In n a  te o r ia  zw ra c a  u w a gę  n a m oż­
liw o śc i n a tu ra ln e j s e le k c ji i  u trz y ­
m u je , że a s tm a ty c y  szczególn ie po­
d a tn i n a d z ia ła n ie  le k u  zm a r li w  
p ie rw s zy m  o k re s ie  jego  stosow an ia , 
c zy m  m o żn a  t łu m a c zy ć  spa d ek  
śm ierte ln o śc i po ro k u  1967.

T R A G E D IA  d o tycząca stosow an ia  
is o p re n a lin y  tra k to w a n a  je s t ja k o  
b ro ń  p o lity c zn a  w  ro z g ry w k a c h  
z w ią za n y c h  z d z ia ła n ie m  k o m is ji 
k o n tro li le k ó w  w  ró żn y c h  k ra ja c h . 
W iad o m o  je d n a k , że w  pań s tw ac h  
k a p ita lis ty c z n y c h  w  s p ra w a ch  p ro ­
d u k c ji d e c y d u ją  in te re s y  w ie lk ic h  
sp ó łe k . T y m  zasadom  p o d leg a ta k ­
że p rz e m y s ł fa rm a c e u ty c zn y . P rze ­
ra ż a ją c y  je s t je d n a k  fa k t ,  że n a w e t  
n a jw ię k s ze  o f ia ry  w  postac i ż y c ia  
i  z d ro w ia  lu d zk ie g o  n ie  są w  s ta n ie  
zm ie n ić  s y tu a c ji. .

Min. Olszowski 
u papieża

(D okończen ie  ze s tr. 1)

W  k o ła c h  w a ty k a ń s k ic h , p o d o b n ie  
ja k  w  o toc zen iu  d e le g a c ji p o ls k ie j,  
po d kre ś la n o  w  z w ią z k u  z a u d ie n c ją *  
że je j  o p ra w ą  i p rzeb ieg  s ta n o w iły  
p rz e ja w  s za cu n k u  S to lic y  A p o sto l­
sk ie j do P o ls k i, P o la k ó w  i  w ła d z  na  
szego k r a ju , będąc ró w n ie ż  p o tw ie r  
d zen ie m  rosnące j ro li, zn ac zen ia  i  
a u to ry te tu  P o ls k i n a a re n ie  m ię d z y ­
n a ro d o w e j. A u d ie n c ja  b y ła  też  k o le j  
n y m  w k ła d e m  p o lsk ie j p o lity k i z a ­
g ra n ic zn e j do u m a c n ia n ia  i p o g łęb ia  
n ia  procesu o d p rę że n ia  m ię d zy n a ro ­
dow ego o ra z  p o k o jo w e g o  w spół­
is tn ie n ia .

P O  O P U S Z C Z E N IU  p ań s tw a  ko ­
śc ie lnego m in . O ls zo w s k i o d b y ł spot­
k a n ie  z p rze d s ta w ic ie la m i p ra s y  w ło  
sk ie j i  z a g ra n ic zn e j a k re d y to w a n y ­
m i w e  W łoszech . W  czasie sp o tka­
n ia , k tó re  o d b y ło  się w  s ie d z ib ie  
A m b a s a d y  P R L  w  R zy m ie , sze f p o i 
s k ie j d y p lo m a c ji p rze d s ta w ił zeb ra ­
n y m  w y n ik i sw o je j w iz y ty  w e  W ło  
szech, p o d k re ś la ją c  jeszcze ra z  je j  
ow ocne re z u lta ty , w ie lk ą  serdecz­
ność, z ja k ą  w szędzie  się s p o ty k a ł 
o ra z  p o m yś ln e  p e rs p e k ty w y , k tó re  
p rze p ro w a d zo n e  ro z m o w y  s tw a rz a ją  
d la  dalszego ro zsze rze n ia  i  p o g łęb ia  
n ia  sto su n k ó w  P o ls k i i  W ło ch  oraz: 
d la  s p ra w y  o d p ręże n ia  w  E u ro p ie  & 
św iecie .

M in . O ls zo w s k i m ó w ił ró w n ie ż  a  
sw o ich  ro zm o w a ch  w  W a ty k a n ie , 
p o d k re ś la ją c  ic h  zn ac zen ie .

P O  Z A K O Ń C Z E N IU  o fic ja ln e j w i­
z y ty  w e  W łoszech , 12 b m . w  g o d z i­
nac h  w ie c zo rn y c h  p o w ró c ił do W a r­
sza w y m in is te r  s o ra w  zag ra n ic z ­
n yc h  P R L  S te fa n  O ls zow ski.

Odrzucono już 506 prac

Konkurs na tekst 
hymnu Jugosławii

B E L G R A D  13.11. P A P . J u ry , k tó r e
do ko n ać  m a w y b o ru  te k s tu  h y m n u  
Ju g o s ław ii, z łożone z p rz e d s ta w ic ie li 
w s zy s tk ic h  re p u b lik  i  o k rę g ó w  au t», 
n o m ic zny ch , ro z p a trz y ło  ju ż  506 te k ­
stów .

J u ry  p o d ję ło  d e c y z ję , iż  ż a d n ą  z  
dotychczas n ad e s ła n yc h  p rac n ie  zo ­
stan ie  zap ro p o n o w a n a  ja k o  n o w y  
h y m n  Ju g o s ław ii. W  d ro d ze  k o n k u r­
su p o szu k iw a n o  o ry g in a ln e g o  te k s tu  
do m u z y k i h y m n u , s k o m p o n o w a n e j 
przez  T a k i ja  C h ris ik a , k tó ra  zosta ła  
w y b ra n a  n a  o d rę b n y m  k o n k u rs ie  
Z w ią z k u  K o m p o zy to ró w  Ju g o s ław ii.

M e lo d ia  „ H e j S ło w ia n ie “ , n ie m a l 
id e n ty c zn a  z n as zym  „ M a z u rk ie m  
D ą b ro w s k ie g o “ , s ta ła  się p o p u la rn a  
w  w ie lu  k ra ja c h  s ło w ia ńs k ich , zaś 
w  p o w o je n n e j Ju g o s ław ii, ja k k o l­
w ie k  n ie fo rm a ln ie , p rz y ję ta  zos ta ła  
Jako h y m n  p a ń s tw o w y .

Szaleniec 
strzelał do tłumu

P A R Y Ż  13.11. P A P . R ze c zn ik  p o li­
c j i  p a ry s k ie j o św ia d c zy ł, że w  po­
n ie d z ia łe k  w ie c zo re m  n a p rze d m ie ­
ściu  P a ry ż a  B o u lo gn e  —  B illa n c o u rt  
sza len iec u z b ro jo n y  w  s trze lb ę  m y ­
ś liw s k ą  o tw o rz y ł og ień  do p rzec h o d  
n ió w  z o k n a  sw o jego  m ie s zk a n ia  n a  
7 p ię trze . Je d en  p o lic ja n t zo s ta ł ra n ­
n y . P rz y b y ły  n a  m ie js ce  o d d z ia ły  
p o lic ji z a m k n ę ły  o k o lic z n y  te re n  
o ra z  z d o ła ły  w ta rg n ą ć  do  m ie szk a­
n ia  i  o b e zw ła d n ić  szaleńca.

Z o s ta ł o n  w  s ta n ie  c ię ż k im  p rze ­
w ie z io n y  do szp ita la . C a ły  in c y d e n t  
t rw a ł p o n a d  g o d z in ę .
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Nie tylko cegły i płyty

PRODUKCJA DLA MIESZKAM
BU D O W N IC T W O  m ieszka n iow e  je s t p rze dm io te m  szcze­

gólnego za in te re sow an ia  w ła d z  p o lity c z n y c h  i  gospo­
d a rczych  naszego k ra ju .  T e m p o  jego , a c z k o lw ie k  w  odczu­
c iu  spo łecznym  jeszcze n ie w ys ta rcza ją ce  w y ra ź n  e w zras ta .

60 k o lo ra ch  i  o dc ien iach) b ę ­
dz ie  się n ad aw a ła  na  e lew a ­
c je  b u d yn kó w  w  pasie n ad m o r­
s k im  i  w  re jo na ch  uprzem ysło-

P la n y  p rz e w id u ją , iż  do końca  bieżącego p ęc io lec ia  w y b u -  w io n y c h  o d użym  zanieczysz­
czen iu  p ow ie trza . W  te j sam ej 
h u c ie  w  1977 r .  u ru c h o m i się

n i i  w yn ie s ie  500 tys . m  k w . ro ­
cznie.

IJ s ta  now o  u ru c h a m ia n y c h

dzieć, że w  b ieżącym  p ięc io le  
c iu  in w e s ty c je  w  p rzem yś le  b u ­
d o w la n y m  poch łoną  21— 25 m ld  
z ł, zaś w  p rz y s z ły m  —  67 m ld  
z ło tych .

W a le r ia  M IK O Ł A J C Z Y K
(In te rp re ss )

d u je  się ok. 500 tys. m ieszkań, w  p rz y s z ły m  p ięc io le c iu  
1200 tys., a do 1990 r. 7300 tys . m ieszkań  —  co ró w n a  s ię  po
d w o je n iu  obecnych  zasobów m ieszka n iow ych . A b y  te n  p ro -  p ro d u k c ję  k o lo row eg o  szk ła  o r 
g ra m  u rze czyw is tn ić , trze ba  ju ż  w  p rz y s z ły m  p ięc io le c iu  b u -  nam entow ego. W  1975 r. ruszy 
dow ać 13— 14 m ieszkań  na  ka żdy  ty s ią c  m ieszkańców . O zna - w  o pa rc iu  o d oku m e n ta c ję  za- 
cza to  tem po  ja k ie g o  n ie  os iągnął dotychczas żaden spośród k u p io n ą  w  N R D  zm echąn izo - 
n a jb a rd z ie j n aw e t ro z w in ię ty c h  k ra jó w  ś w ia ta . w a n a  l in ia  p ro d u k c ji tz \y . szyb

. , , ,  zespolonych, k tó re  są z n a k o m i-
R E A L IZ A C J A  ty c h  z a m ie - posazenie w ie lu  now o  oddawca- t a ¡70la c ia  a kustyczna  i term ie-/ 

rżeń* ja k  w ia d om o, n ie  je s t n ych  m ieszkań , a także  z ła g o - „ ą Z d o ln o ść^w y tw ó rcza  t e r i “  
m o ż liw a  bez w p ro w a dze n ia  d z i d e f ic y t  m e b lo w y  na ry n k u , 
p rze m ys ło w ych  m e tod  b u d o w a - W  m o d e rn iz o w a n e j i  ro z b u d o - 
n ia . W  o s ta tn ich  la ta c h  p o te n - w 'yw a n e j h uc ie  szk ła  „W a ł-  ____
c ja ł w y tw ó rc z y  re s o rtu  b u d ó w - b rz y c h ”  u ru ch o m io n a  zostan ie  z a k ła d ó w  i l in i i  p ro d u k c y jn y c h  
n ic tw a  i  p rze m ys łu  m a te r ia łó w  w  ro k u  p rz y s z ły m  w  o p a rc iu  o  j est bardzo  d ługa . Dość p o w ie - 
b u d o w la n y c h  znaczn ie  się zw ię lc tech n o lo g ię  fra n c u s k ą  p ro d u k -  - - • - - - • - -
szy ł. P ow s ta ło  20 w y tw ó rn i zna c ja  tz w . m o z a ik i szk la ne j —  ma 
n ych  pow szechnie  pod  nazw ą ły c h  ko s te k  szk la nych  n a k le ja -  
„ fa b r y k  d o m ó w ” , w  ty m  ro k u  n ych  na  taśm ę p ap ie ro w ą. M o - 
rozpoczn ie  p racę  da lszych  1 2 , z z a ika  ta  z u w a g i na dużą o d - 
k tó ry c h  każda w y tw a rz a ć  b ę - porność na n ie k o rz y s tn e  w a ru n  
dzie  e lem en ty  p o trzebne  do k i  a tm osfe ryczn e  o raz  ze w zg lę  
z m o n to w a n ia  2100 m ieszka ń  r o -  du n a  w a lo ry  d e k o ra c y jn e  (w  
cznie. W  p rz y s z ły m  ro k u  ruszy 
następnych  20 w y tw ó rn i tego 
ty p u .

Jednakże  same fa b ry k i do­
m ó w  n ie  są w y s ta rcza ją cą  ba ­
zą d la  z w ie lo k ro tn ie n ia  ilo śc i 
odd aw an ych  do u ż y tk u  m iesz­
ka ń . K on ieczne  je s t także  uprze 
m y s ło w ie n ie  ro b ó t in s ta la c y j­
n ych , w y k o ń c z e n io w y c h  itp . A -  
b y  to  b y ło  m o ż liw e , a także  po­
s łu ży ło  pod n ies ien iu  ja k o ś c i od 
d a w a n ych  m ieszkań, b u d o w n ic ­
tw o  m u s i o trzym a ć  od p rz e m y ­
s łó w  chem icznego, drzewnego, 
m aszynowego, le k k ie g o , p a p ie r­
n iczego  itp . szereg w y ro b ó w  i 
m a te r ia łó w  ta k ic h , ja k  np. w y ­
k ła d z in y  pod łogow e, ta p e ty  zm y 
w a ln e , m eble, p ro du kow an e  
p rz e m y s ło w y m  sposobem okna  
i  d rz w i i  w ie le  in n y c h . Je dn ym  
s ło w e m  konieczne  je s t s tw o rze ­
n ie  ca łego ro z leg łego  p rze m ys łu  
m ieszkan iow ego. Jesteśm y w ła ś  
n ie  ś w ia d k a m i je go  n a rod z in .

W  G naszyn ie  pod Częstocho­
w ą  p ow s ta je  fa b ry k a  ta p e t zm y 
w a ln y c h , k tó ra  rozpoczn ie  p ra ­
cę w  c z w a rty m  k w a rta le  p rz y ­
szłego ro k u  i  będzie  p ro d u k o ­
w a ć  26 m in  m  b ieżących  tap e t 
roczn ie . P o zw o li to  n ie  ty lk o  za 
spoko ić  p o trze b y  now ego b u ­
d o w n ic tw a , lecz ró w n ie ż  p rze ­
znaczyć dużą część p ro d u k c ji 
do w o ln e j sprzedaży. W  W ysz­
k o w ie  ro z b u d o w u je  się fa b ry k ę  
m e b li,  co u m o ż liw i lepsze w y -

G § t ! @ w

sprawiedliwy
L O N D Y N . S ąd w  L o n d y n ie  w y ­

d a )  w y ro k  s k a zu ją c y  49 -letn iego  
L ą w re n c e ’a N e w s o m e 'a  z D u r ­
h a m , k tó ry  p rze d  3 la ty  stal 
s ie  w ła ś c ic ie le m  sam ochodu ..M e r ­
cedes” . N ie s te ty  te 3 la ta  b y ły  d la  
n ie g o  okresem  u d rę k i, gd yż  sam o­
chód  bez p rz e r w y  psuł się i  w ła śc i 
c ie l n ie u s ta n n ie  go n a p ra w ia ł. B y ł 
to  też okres o b fi te j  ko resD onden- 
c j l  z  p rze d s ta w ic ie ls tw e m  f ir m y  w  
L o n d y n ie  le cz  s k a rg i k l ie n ta  n ie  
o d n o s iły  re z u lta tó w . W res zc ie  po  
z a p ła c e n iu  700 fu n tó w  za n a p ra w y ,  
zro zp a c zo n y  k l ie n t  w s ia d ł do sa­
m o ch o d u  i  osobiście u d a ł się do  
L o n d y n u , do  s iedziby f irm y .

K lie n t  n ie  z a tr z y m a ł się p rzed  
b iu re m , le c z  w je c h a ł do  w y s ta w n e ­
go  sa lonu , ro z b ija ją c  szk la n e  d rz w i  
o d  u lic y  i d e w a s tu ją c  lo k a l — o- 
c z y w iś c ie  w  sposób c a łk o w ic ie  za -  
jm ierzo n y.

S ę dzia  u k a ra ł go g rz y w n ą  i n a k a  
z a ł  zap łac ić  o d szk o do w an ie  f irm ie ,  
le c z  o g łas za jąc  w y ro k  o św iad c zy ł 
p rz e d s ta w ic ie lo w i „ M e rc e d e s a ” , że 
m ó g łb y  je d n a k  le p ie j db ać  o in te ­
re s y  sw yc h  b ry ty js k ic h  k lie n tó w .

Gdzie będziemy 
wypoczywać?

IN T E R E S U J Ą C E  prace badaw cze  w  d z iedz in ie  b iom e te o ro lo - 
g ic z n y c li w a ru n k ó w  obszarów  u z d ro w is k o w y c h  i re k re a c y j­
n ych  p o d ję li n a u k o w c y  z Z a k ła d u  M e te o ro lo g ii, K lim a to lo g ii i  
H y d ro g ra f ii U n iw e rs y te tu  Łód zk ie go . Obecnie kończą  on i o p ra ­
co w an ia , k tó ry c h  p lonem  będzie okreś len ie  w a lo ró w  k l im a ­
ty c z n y c h  u z d ro w is k  i  m ie jsco w o śc i w yp o c z y n k o w y c h  P o lsk i. 
B a d a n ia m i tego ty p u  o b ję to  m . in . K ry n ic ę , Żeg iestów , Szczaw­
n icę, Ś w in ou jśc ie . P ozw o lą  one na  p re cyzy jn e  okre ś len ie  scho­
rzeń , k tó re  n a js k u te c z n ie j m ożna będzie leczyć w  d an e j m ie j­
scowości. P onadto  pom ogą w  p la n o w a n iu  b u d o w y  o b ie k tó w  sa­
n a to ry jn y c h  i  u z d ro w is k o w y c h  w  re jo na ch  n a jk o rz y s tn ie js z y c h  
z p u n k tu  w id z e n ia  k lim a tyczn e g o .

O S T A T N IO  zakończono na  skow ych , ja k  i  w ie lk ic h  aglom e 
U Ł  p ro w ad zo ne  od 2 la t  b a d a - ra c ja c h  m ie js k ic h , 
n ia  w  B re nn ie , pow . C ieszyn. S erię  tego ty p u  b adań  p ro -  
W a ru n k i śro d ow iska  n a tu ra ln e  w adzono ró w n ie ż  w  Ł od z i. W y ­
go te j m ie jsco w o śc i p re d e s ty - n ik a  z n ich , że m ia s to  je s t d o - 
n u ją  ją  na  ośrodek re k re a c y j-  sko na łym  p o ligonem  d o ś w ia d - 
n o -w y p o c z y n k o w y  ró w n o rz ę d - cza lnym  d la  e k sp e rym e n tó w  
ny W iś le  czy też S zc z y rk o w i, m e teo ro lo g icznych  z u w a g i na to  
Ł ód zcy  n a u k o w c y  u s ta li l i ,  że że posiada w a ru n k i ty p o w e  d la  
d o lin a  rz e k i B re n n y  posiada w ie lk ic h  s k u p is k  lu dn o śc i. D a l-  
b ardzo  a tra k c y jn y  m ik ro k l im a t,  sze p race dotyczące w a ru n k ó w  
s p rz y ja ją c y  w y p o c z y n k o w i, u -  k lim a ty c z n y c h  Ł o d z i są k o n - 
p ra w ia n iu  s p o rtó w  z im o w y c h , tynuow ane .
O bok łagodnego k lim a tu  w  d o - B a d a n ia m i b io k lim a to lo g ie z - 
lin ie ,  na p o b lis k ic h  w z n ie s ie - n y m i i  a eo ro lo g iczn ym i z a jm u - 
n iach  w y s tę p u je  o s try  k l im a t  j e się na U Ł  d r  K a z im ie rz  K ly  
g ó rs k i s p rz y ja ją c y  d łu g ie m u  u -  sik , a ca łoksz ta łtem  p ra c  k ie ru -  
t rz y m y w a n iu  się p o liry w y  śn ież j'e jeden  z p re k u rs o ró w  o chron y  
neJ- ś rodow iska  n a tu ra ln e g o  w  P o l-  miesfący

P ro w ad zo no  ró w n ie ż  b ad an ia  sce —  p ro f. d r  S ta n is ła w  Z ych . I bia w «  
w a ru n k ó w  k lim a ty c z n y c h  w  Su 
le jo w ie , w o j.  łó d z k ie  i  na n ie ­
k tó ry c h  obszarach  G ó r Ś w ię to ­
k rz y s k ic h , a zw łaszcza na te re ­
n ie  p rzysz łego  z b io rn ik a  w  o ko ­
lic a c h  C hęcin . M ia ły  one na  ce­
lu  o p raco w a n ie  n a jk o rz y s tn ie j­
szych p la n ó w  u s y tu o w a n ia  o - 
b ie k tó w  w y p o c z y n k o w y c h  w o ­
k ó ł m a ją c y c h  p ow sta ć  sztucz­
n ych  je z io r.

J a ko  p ie rw s i w  Polsce łó dz ­
cy g e o g ra fo w ie  rozpoczę li też 
e kspe rym e n ta ln e  b ad an ia  ae- 
o ro log iczne  —  p ozw a la ją ce  usta  
l ić  p io n o w y  u k ła d  te m p e ra tu r 
i  w ilg o tn o ś c i p o w ie trz a  nad o - 
k re ś lo n y m  obszarem . Z n a jo ­
m ość tego u k ła d u  m a  d ecyd u ­
jące  znaczenie  d la  u s ta le n ia  m e 
te o ro lo g iczn ych  w a ru n k ó w  ro z ­
p rze s trze n ia n ia  s ię  zanieczysz­
czeń a tm o s fe ryczn ych  —  ża ró w  
no  w  m ie jsco w o śc ia ch  u z d ro w i-

DZ1ĘK1 t ro s k liw e j i  u -  
m ie ję tn e j p ie lę g n a c ji now o  
za łożona p la n ta c ja  anana­
sów we w s i S no i H a i w  
p ro w in ,c ji H a  Tay, na p ó ł­
noc od H a no i, zaczęła o w o ­
cow ać ró w n ie ż  poza sezo­
nem  d a ją c  d oda tkow e  zb io ­
ry .  W  p rzysz łym  ro k u  p la n  
ta c ja  zostan ie  pow iększona  
o k o le jn e  100 ha  d aw n ych  
n ie u ży tkó w .

H A  Z D J Ę C IU : z b ió r ana ­
nasów.

(C A F — V N A )

Tragedia chłopów 
meksykańskich

M E K S Y K , szczycący się d o k o n a ­
n ie m  p ie rw s z e j w  A m e ry c e  Ł a c iń ­
s k ie j re w o lu c j i, do tychczas n ie  zd o ­
ła ! je d n a k  ro zw ią za ć  p ro b le m u  b ez­
ro ln y c h  c h łop ó w . 4 m in  spośród  
n ich  t j .  10 p ro c . m ę żczy zn  zam ies z­
k u ją c y c h  w  ty m  k r a ju  na w s i, n ie  
m a  sta łego  z a ję c ia . Ż y ją  n a m a rg i­
nesie spo łe czn y m . Spośród ch łopów  
p ra c u ją c y c h  d o ry w c zo  p rze z  k i lk a  
m ie s ięc y  w  ro k u , w iększość z a ra ­
b ia  w  ro k u  n ie  w ię c e j, n iż  240 d o i.

NAD KRATEREM W BAWARII

Czy ts l if t  inelourft?
PO w ie lo le tn ic h  p rz y g o to w a - nie występują wśród kamieni

n iach , od k ilk u n a s tu  ty g o d n i w  , lecz, są typ °we8°„  . . . . pochodzen ia  m e te o ry to w eg o  —  po-
p o b liz u  baw arsk iego  m ias ta  d o b n ie  ja k  w  s ły n n y m  tm e r y k a ń -  
N ó rd lin g e n  m ięd zyna ro d ow a  e k i s k im  K ra te rz e  A r iz o n a . P rz y  zd e -  
pa geologów  p ro w a d z i w ie rc e - ™ eru!J . m e te o ry tu  z p o w ie rzch n ią  

tCt -  • r \ « ,, . Z ie m i k a m ie ń  po d lec a  og ro m n em u
n ią  w  „N o rd lin g e r  R ies“ , n a ]-  c iśn ie n iu . W y ła d o w a n ie  en e rg ii m a  
w ię kszym  „ks iężyco po d ob nym “  w  ta k ic h  w y p a d k a c h  c h a ra k te r  u d e-  
k ra te rz e  na p o w ie rz c h n i Z ie m i, ¡ - f  " la w y  -  la la  u d e rze n io w a  p rze -  
, , 7 j ,  „  . . . , . p ły w a  p rzez  k a m ie ń  p ręd ze j m z  fa -W e d ług  częściowo ju z  p o tw e r -  ie d źw ię ko w e , 
dzonych  p rzypuszczeń  k ra te r  po  P rze ch o d zą c p rze z  m a te r ię  fa le  
w s ta ł od potężnego, liczącego u d erze n io w e  p rze k s z ta łc a ją  się w

, __ , . ,  ^  c h a ra k te ry s ty c z n y  sposób: a lbo  po -
k ilk a s e t m e tró w  śre d n icy  rn e - w s ta ją  m in e ra ły  w y s o k oc iś n ien io w e , 
teo ry tu . będące w y s o k o c iś n ie n io w y m i fo rm a ­

m i zw y k łe g o  k w a rc u , albo  k ry s z ta ły  
W IE R C E N IA , k tó re  p ro w a d z i się m in e ra łó w  zosta ją  do tego  stopn ia  

obecn ie  ju ż  n a g łębokośc i k i lk u s e t ro zb ite , że z m ie n ia ją  sw o ją  b udo- 
m e tró w , s ięgnąć m a ją  p rz y n a jm n ie j w ę  k ry s ta lic zn ą . W  s k ra jn y c h  p rz y -  
1500 m e tró w . U c ze n i sp o d z ie w a ją  się p ad k ae h  k a m ie ń  m oże u lec stop ie - 
u zys ka ć  p o tw ie rd ze n ie  m e te o ry  to -  n iu  a lbo  n a w e t m oże częściow o ż y ­
w ego  pochodzen ia  k r a te ru , zn a leźć  p aro w ać .
o d p ow ied ź  n a p y ta n ie , ja k  g łę bok o  T ego  ro d za ju  s k u tk i fa l u d e rze -  
d o ta r ły  w  g łą b  Z ie m i fa le  w s trz ą -  n io w y e h  zo sta ły  ju ż  dostateczn ie  
sow ę o raz  p rze p ro w a d z ić  szczegóło- u d o k u m e n to w a n e  w  d ro d ze  ek sp e -  
w e  b a d a n ia  s tru k tu ry  m in e ra ln e j w  ry m e n tó w  o ra z  p rz y  p o m o cy  p ró -  
k ra te rz e . S p o d z ie w a ją  się ta k ż e  z n a -  b e k  k a m ie n ia  ks iężycow ego , 
le źć  szc zątk i sam ego m e te o ry tu . W ie rc e n ia  pod N flrd lin g e n  p o trw a ć  

K ra te r  „ N o rd lin g e r  R ies”  u ch o d z ił m a ją  do ko ń c a  je s ie n i a p ie rw sze  
p rze z  d łu g i czas za  k r a te r  po ch o - w y n ik i  badań  m ię d zy n a ro d o w e j e-ki- 
d zen ia  w u lk a n ic zn e g o . D o p ie ro  w  p y  geologów  zostaną p raw d o p e rio h -  
ro k u  1960 n a u k o w c y  am e ry k a ń s c y  n ie  og łoszone jeszcze pod ko n iec  
o d k ry li w  n im  m in e ra ły , ja k ie  n ig -  b ieżącego ro k u .

W  s tu d e n c k ie j b u rs ie

i i a a n p t ?
D O M Y  akad em ick ie  s tan o w ią  w  Polsce s ta ły  e lem en t m ia s t u n iw e rs y te c k ic h  oraz s iedz ib  

in n y c h  szkó l wyższyeh. Szczecin, ze s w o im i p ięc iom a  u cze ln ia m i, m a  15 d om ów  s tudenckich . 
N ie  w y p e łn ia ją  one jeszcze  zapo trze bo w a n ia  na m ie jsca  d la  w s z y s tk ic h  p o trze b u ją cych  k w a te ry  
na okres s tu d ió w . C i je d n a k , k tó rz y  d o s ta li m ie jsce  w  a ka d e m iku  m a ją  coraz lepsze w a ru n k i 
do n a u k i i  w ypoczynku .

Z A C Z N IJ M Y  od n a js ta rsze j i pokoiku, to jeszcze jedno miejsce utrzymanie akademików przeznacza 
n a l v io lcs /p i .-ińsk-ioi nc-zol- na a złożenie, tapczanów się tu  3 100 tys. zł.n a j .^czec insK ie j uczel pozwoii na powiększenie powierz- B A R D Z O  tru d n ą  sytuac ję  m a ­
n i.  P o lite c h n ik i. S tu d iu je  tu  chni mieszkalnej. -  . , . . , ■ ,

Warunki sanitarne są dobre. Mło- ^  d w ie  n a jm ło dsze  nasze uczel- 
dzież ma możność brania kąpieli, n ie : W yzsza Szkota P edagog ie /- 
w  trosce o lepsze warunki zdrowoi- na ! W yższa S zko ła  M orska , 'f f  
“ y g o s p o S t ‘ f i  o s ta tn ie j is tn ie je  obow iązek 
s tyk i rekreacyjnej. W tymże domu skoszarow an ia  s łuchaczy ze 
istnieje przychodnia dla studentów w zg lędu  na  t r y b  p o b ie ra n ia

n a u k i 1 praysztą  Pracę na m o - 
akademickiej Szczecina służy pół- rzu , w ym ag a jącą  abso lu tnego  
sanatorium, istniejące w DS-ie przy z d yscyp lino w a n ia . W  ty m  ro k u  
UW K„ a 4 5 y c " ;  latach warunki ,o - W S M  ko rzys ta  ze 150 m ie jsc  
cjaine studentów Politechniki będą w y  pozy CZOnych od P A M . Na 
polepszane kosztem; 2300 tys. w dz ień  31 m a ja  1974 r. w yznaczo - 
ro^  ” 1 1 *  3l0<) tys. w roku 1975. n y  j est  te rm in  p rzekazania  

D Z IĘ K I  p o d ję ty m  w  okres ie  u cze ln i now ego dom u s tu denc- 
o s ta tn ich  3 la t  budow om , p o  k ic g 0  k tó r y  .budow a n y  je s t na 

N a  wyposażenie  D S -ó w  w  k tó ry c h  u koń czen iu  P om orska  tz w  p la cu  s t ra żack im  p rzy  u l. 
b ieżącym  ro k u  p rzeznacza się A k a d c im a  M edyczna  uzyska ła  H i Pobożnego. M im o , iż  będzie 
sumę 2200 tys. z l. Za p ien iądze  t rz y  now e dom y studenck ie , p o - ta m  550 m ie js c  b ra k o w a i bę-
te  w y m ie n io n o  dużą  częsc p o - trz e b y  te j u cze ln i zosta ły  zaspo- dzie  jeszcze o k  300 m ie js c  za_
duszek ko łde r, m a te racó w  i k o -  ko jone . W  sum ie  P A M  a d m m i-  k w a te ro w an ia . N ie m n ie j W S M  
cow . We w s zys tk ich  dom ach s tru je  p ięc iom a  dom am i- N a od r.zuj e dużą p op ra w ę  
ułożone zos ta ły  c h o d n ik i. U z u - wyposażenie  każdego z n ow ych  y , SP j lczyć będzie m o g ła  na 
p e łn io n o  sieć g łośn ikó w . D S -ó w  u cze ln ia  przeznacza ła  1,5 n ia dużo n óźn ie i h ow iem  b ud o-
mów Trzeba dodYć, ż T fu k c is y w n T  ^  Z l  S t^ denci P A M . ™a.ją w ę DS-U z p ra w d z iw e g o  zda- 
źniszczone łóżka będą zastępowane ró w n ie ż  w ła sn ą  p rzych od n ię . rzen j a rozpoczn ie  się d la  te j

półkotapczanami” , czyli meblami Z n a jd u ją c y  się W b ud ow ie  dom  fW iił* rn  nr» ro k u  197'i
PC»«, w  Studenckim s o c ja łny  p rz y  u l. D u n ik o w s k ie -  N a  r a l ie  s S d e n c f  m fe s z L ją  w  

go zapew n i m łod z ie ży  m e d ycz- dom u p rz y  a l B oh  W arszaw y, 
ne j w ręcz  luksusow e  w a ru n k i.  a także ko rzys ta ją  z gościnności 
Sala k in a  panoram icznego  na p a m  w  je go  n o w y m  DS-ie .
256 m ie jsc, s to łów ka , w  k tó re j M IE J S C A  zam ieszkan ia  d la  
w  czterech tu ra c h  w y d a w a ć  się m łodz ieży  s tu d iu ją c e j —  to  je d -  
będzie po 385 o b ia d ów , d w ie  sa- na kveestia. In n ą , s tanow iącą  
le  te le w iz y jn e , pom ieszczenia  p rz e d m io t tro s k i ka żde j ucze ln i, 
d la  o rg a n iz a c ji s tudenck ich , sale je s t za pe w n ie n ie  w a ru n k ó w  do 
do n a u k i o to  co o trz y m a ją  sp o rto w e j re k re a c ji. P A M  u b ie - 
s tudenci P A M  w  1975 ro ku . ga ^ sj ę będzie o z lo k a liz o w a n ie  

C Z T E R E M A  d o m a m i d la  stu

3200 osób —  m ie jsca  w  akade­
m ik a c h  zapew n iono  1650 s tu ­
den tom . Z m yś lą  o n ic h  opraco­
w a ny  zosta ł p la n  p o p ra w y  w a ­
ru n k ó w  s o c ja ln o -b y to w y c h  w  
dom ach s tud e nck ich  PS. W  jego  
p rzyg o to w an iu  u czestn iczy ła  sa­
ma m łodzież poprzez ra d y  m ie ­
szkańców  poszczególnych do­
m ó w  oraz poprzez Radę U cze l­
n ian ą  SZSP. Z a tw ie rd z o n y  przez 
senat ucze ln i —  p la n  je s t obec­
n ie  w p ro w a dza ny  w  życie. O bej 
m u je  on okres do 1975 ro ku .

s k ła d a n y m i.

w  sw o im  ośrodku  a ka d e m ick im
d iu ją ce j_  m łod z ie ży  d yspo nu je  h a li SD0rt 0wej ,  W S M  p iln ie
A k a d e m ia  R o ln icza. Doskona łe trz e b u je  p ły w a ln i,  A R  p rz e w i-
w a ru n k i m a ją  m ieszkańcy d u jc  ur2ądzen ie  bo isk i  także 
dw óch  a k a d e m ik ó w  p rz y  u l.  p ]y w a ln i.  Je dyn ie  W SP m a p e l- 
C hop ina . Jeden z ty c h  d  orno w  n0Wy m i ar0w ą  salę g im n as tycz - 
b y ł oddany do u ż y tk u  w  1966 r. is tn ie ją  pod s taw y  do  p rz y - 
a d ru g i w  1972 r. N a to m ia s t p USZczeń, że za parę  la t  u rzą - 
p rzy  u l. B ro n ie w sk ie g o  i A rm i i dzeR|a sp orto w e  o toczą dom y 
C ze rw one j D S -y  są um ieszczone a kad em ie k ie , ta k  b y  m łodz ież 
w  b udynkach  n ie ty p o w y c h , p rzy  m ia ła  pe|ne w a ru n k i n ie  ty lk o  
s tosow anych do po trzeo  bursy . do r o z w j j a n i a  „m y s łu  lecz i  

W  S U M IE  A k a d e m ia  R o ln ic zą  z a -  sp raw nośc i fizyczn e j.
J. F R Y D R Y K IE W IC Zk w a te ro w a ła  o k . 950 osób, p rzy  

czy m  60 m ie szk ań c ó w  u lo k o w a n o  
p o n a d n o rm a ty w n ie . Is tn ie je  p iln a  
p o trzeb a  z b u d o w a n ia  now ego  d om u  
stu denckiego . W e d łu g  p la ń ó w  u cze l­
n i do dw óch d o m ó w  p rz y  u l. C ho­
p in a  d o jd z ie  w  1975 r . trze c i, a 
w ów czas z lik w id u je  się D S  n a u ł. 
B ro n iew sk ieg o . O s ied le  z łożone z  
n o w yc h  d o m ó w  a k a d e m ic k ic h  o trz y ­
m a  w  p rzyszłości zespół u rządze ń  
re k re a c y jn y c h  (p la n u je  się m . in . 
b u d ow ę k ry te g o  basenu) i  s to łów ­
kę.

W  p ię c iu  p u n k ta c h  m ia s ta , gdzie  
m ieszczą się b u d y n k i u c ze ln i, p ra ­
c u ją  ta n ie  b u fe ty  s tu d en c k ie . W  
b ie żąc ym  ro k u  n a  w y p os aże n ie  j

ANGIELSKI krawiec Sidley Mas- 
sin proponuje na jesień taki spor­
towy strój. Składa się on z szero­
kich spodni z mankietami i kurtkę 
z futra (może być sztuczne) p o u ­
czonego z materiałem. Całość u- 
zupelnia duża czapka „apaszow­
ska” .

(CAF-Magazyn)

Elektrokardiogram
przepowiada chorobę

N O W Y  J O R K . Zespó ł le k a ­
rz y  z u n iw e rs y te tu  stanow ego  w  
M in n es oc ie  podał n ie da w n o  do w ia ­
dom ości na kongresie  k a rd io lo g ó w  
w  A tla n t ic  C ity , że po p rze p ro w a ­
d zen iu  10 -le tń ich  bad a ń  na ponad  
10.000 ch o ry c h  s tw ie rd z ili, iż  zn an y  
od d a w n a  e le k tro k a rd io g ra m  serca 
m oże zn a leźć  zupełn ie  now e zas to ­
so w an ie . Z a  jego  pom ocą m ożna  
b o w ie m  p rzepow iada ć na d łu g i 
okre s  m ożliw ość a ta k u  serca i 
śm ierc i z tego pow odu.

O k a za ło  się, że e le k tro k a rd io g ra m  
osoby z d ro w e j, a le  w y k a z u ją c e j 
sk łonność do  chorób serca, p o zw a­
la  p rzep o w ied z ie ć  na okres do 5 
la t  m o ż liw o ść  n iebezp iecznego d la  
ż y c ia  z a w a łu  serca.

Poemat o patriotyzmie i miłości

i Trzynastka na morzu
1ŁTIE za m ie rza m  n ik o g o  straszyć, a le  —  dziś m a - współcześn i lu dz ie  m orza  w o le li n je  ku s ić  t r z y ­

ma

fą c y c h  się wlaźri>e — trzyn a steg o , M ię d zy  in n y m i tego  
w ła ś n ie  U n ia , s to ją cy  obok naszego s ta tk u  na re d z ie  je d ­
nego z p o rtó w  e u ro p e js k ic h  „ATigUk•• w y c ią g n ą ł na k o t ­
w ic y  — m in ę . M u s ia ł w z y w a ć  n a pom oc m a ry n a rk ę  w o ­
je n n ą . R ó w n y  m ie s iąc  p ó źn ie j, następnego trzyn a steg o , 
p o d no s iliśm y ko tw ic ę  z re d y  C as a b la n k i, b y  w e jść  do  
p o rtu . P rz y  te j  czy n n o śc i p łu cze się w y b ie ra n y  ła ń cu ch  
s iln y m  s tru m ie n ie m  w o d y , b y usunąć d e n n y  sz lam . K o t­
w ic a  b y ła  ju ż  pod k lu z ą , g d y  na je j  ła p ac h  dostrzeg liś ­
m y  ja k b y  o g ro m n ą b ry łę  b io ta . P łu c ze m y , p łu cze m y a to  
b łocko  a n i d rg n ie . K i  licho ...?

S ta ry  cieś la w y c h y li ł  s ię  p rze z  b u rtę  t  zb la d ł.
— Je zu sk u ... —  szepnął. — M in a . J a k  u ta m te g o  „A n g li

k a ” .
Z a ra z

"m y  trzynastego . W p ra w d z ie  coraz m n ie j lu d z i nastk i...

— J a k a  ta m  m in a  — z a ś m ia ł się ch ie f, 
śm iec i s trą c im y .

—  N ie  ru s z a jc ie !  — w rz a s n ą ł cieś la. —  D ziś  trz y n a s ty .. . 
C h w y c iłe m  bosak  ł  n a d ra b ia ją c  w ła s n ą  m in ą , lecz z

A rtyści -  w a iiM iarae
W S Z Y S T K O  w s k a z u je  że K o lu m - tać  z  ob iegu  ł u n ie w a żn ić  w s zy s tk ie  

b ia , będąca od p ew ne g o  czasu w a ż -  b ile ty  w a rto ś c i 20 i 50 b o liw a ró w .  
n y m  o śro d k iem  p rz e m y tu  n a rk o ty -  R ó w n ie ż  a m e ry k a ń s k ie  „z ie lo n e “  w  
k ó w  z E u ro p y  do  S tan ó w  Z jc d n o -  d u życ h  ilo ściach  p ro d u k o w a n e  m ę ­
c zo n y ch , dz e rż y  ró w n ie ż  p a lm ę  le g a ln ie  w  K o lu m b ii, o d zn ac za ją  się  
p ie rw s ze ń s tw a  w  zak re s ie  z a o p a try -  w y s o k ą  te c h n ik ą  i  tru d n o  je  od ­
w a n ia  n ie k tó ry c h  k r a jó w  w  fa ls z y -  ró ż n ić  od zw y c z a jn y c h  d o la ró w , 
w e  p ie n ią d ze . O k a za ło  się n p ., że
p o d ra b ia n e  ta m  b a n k n o ty  w e n c z u e l-  W ła d ze  k o lu m b ijs k ie  p r z y  w s p ó l-  
s k ic h  b o liw a ró w , (o  w a rto ś c i 20 i  p ra c y  e k s p e rtó w  p o lic y jn y c h  z  z a -  j 
50), są t a k  z n a k o m ic ie  w y k o n a n e , iż  in te re s o w a n y c h  k r a jó w  p ro w a d z ą  | 
n a w e t ek sp e rc i B a n k u  N a ro d o w e g o  e n e rg ic zne  ś led ztw o  w  te j  s p ra w ie . 
W e n e z u e li n ie  są w  sta n ie  o d ró żn ić  D o ty ch c zas  n ie  p rzy n io s ło  ono je -  
Ic h  od o f ic ja ln y c h  b a n k n o tó w . W  szcze e fe k tó w  i fa is ze rze  n a d a l b ez- 
*e j s y tu a c ji k ie ro w n ic tw o  b a n k u  k a rn ie  p u szc za ją  w  o b iec  ro z m a ite  
m ia ł®  W ik o  je d n o  w y jś c ie  — w y  co - p o d ra b ia n e  b a n k n o ty .

w ie rz y  w  J e ra ln ą  trz y n a s tk ę ”  —  w  ka żdym  ra z ie  w  UBIEGŁYM ro k u , w  czasie a t la n ty c k ic h  regat sa- d u szą n a ra m ie n iu , s z tu rc h n ą łe m  c iem n ą  b ry łę  B y ła  
p u b lic z n ie  —  to  je dn a k , m im o  naszych n ad e r k o n - m o tn ik ó w  fra n c u s k i że g la rz  u s iło w a ł z re h a b ilito w a ć  P o  ch ™lh  o k a za ło  się, ze  fes t to  w ie lk a  o śm iwy­
k rę tn y c h  czasów, zd a rza ją  się sy tua c je  w  k tó ry c h  sw yc h  ro d a k ó w  za in c y d e n t z „ F ra n c e “ . S ta r tu ją c  ta k ż e  jeszcze g orszy n a s tró j°  W^ V  W m ° C *
przesądu zdecudow an ie  t r i u m f u j ą  nad  rozsądk iem  na 911p em o w oc zes n e) je d no s tc e n a d a l je )  p rze k o rn ie  n az- p a a t w  l eszcze rrszy n as tró j.c l z J i n  ? aecy aow am e. t r iu m fu ją  nad  rozsądkiem . t0 f . ^ P ią te k  _  13„  m e s te ty j ja c h t  n ie  m ia l w  re ga tac h ... —  T rzy n a s te g o  wyłouAĆ ośmiornicę... T fu , zły znak. 
oZCZegolnie ic h  w ie le  jeszcze na m orzu . Z*aoobony szczęścia. M im o  że w e d łu g  te o re ty c zn y c h  założeń, w in ie n  P rzy n ie s ie  n am  pecha, 
n a ra s ta ły  przec ież w ś ród  m a ryn a rsk ie g o  lu d k u  od w y p rz e d z ić  w s zy s tk ic h  o k i lk a  d n i, n ie  z n a la z ł się osta-
dz ies ią tkó w  w ie k ó w , czemu s p rz y ja ło  o toczenie  trwnsa“ m t»k  Fr“  P R Z Y N IO S Ł A , w p ra w d z ie  bezpośrednio  n ie  ty ie
g roźnych  ż y w io łó w , n iezn a nych  d la  ówczesnego ’ ośm io rn ica , co casablanccy „cyn g s ia rze ” . Tegoż
cz ło w ie ka  z ja w is k . P EC H  na m orzu  zw ią z a n y  z trz y n a s tk ą  z w ró c ił w ieczo ru , g dy  sp rze da w a liśm y  na lądzie  parę  k a r-

N ade r ch a ra k te ry s ty c z n y m  p rz y c z y n k ie m  z  o s ta t- ta kże uw agę rzeczow ych  N ie m c ó w  z  K a is e rm a r in e  ton ó w  pap ie rosów , m im o  czu jnośc i u d a ło  im  się 
n iego  okresu  może tu  być  sp ra w a  w y jś c ia  w  d z ie - w  czasie I  w o jn y  ś w ia to w e j. 13 s tyczn ia  1915 ro k u  nam  w c isn ą ć  w  za m ia n  za „ Cam ele ”  d w a  drobne  
w ie ży  re js  fra ncu sk ie go  s u p e rtra n s a tla n ty k a  —  w y s z ły  w  re js  z W iłh e lm s h a fe n  t rz y  o k rę ty  p o d - b a n k n o ty  i  —  p l ik  czystych  p a p ie rk ó w . O ś m io r-  
„F ra n ce ” , będącego o s ta tn im  s ło w e m  w  d z ied z in ie  w odne. P ie rw s z y  z n ic h  w ró c ił do bazy z  ro z b ity m  n ica  jeszcze parę  d n i tk w iła  na k o tw ic y  ja k  groźne  
św ia tow ego  b u d o w n ic tw a  okrę to w e go  i  bezp ieczeń- przez sz to rm  k io s k ie m  i  w ie lu  ra n n y m i na  p o k la -  m em ento , p ó k i n ie  ro z k ru s z y la  się pod  w p ły w e m  
s tw a  żeglug i. S ta tek  m ia ł w y p ły n ą ć  z L e  H a v re  do dzie. D ru g i —  p o m y łk o w o  s to rp e d o w a ł na p a tro lu  słońca. Przez ten, czas k i lk u  in n y c h  m a ry n a rz y  zo - 
Nowego J o rk u  ra n k ie m  13 s ie rp n ia  1965 ro k u . J e d - n ie m ie c k i o k rę t p odw odny. T rze c i —  za g iną ł bez s ta ło  oszukanych , dw óch  o k ra dz io n o  a je de n  z la -
n a k  ka p ita n  na  prośbę  z a ró w no  pasażerów  ja k  i  w ieśc i. D o p ie ro  po w ie lu  m ies iącach  fa le  w y rz u c iły  m a t nogę. D a w n o  n ie  m ie liś m y  na  p ok ła d z ie  ty le
za łog i, zdecyd ow a ł się w y jś ć  w  m orze  p rzed  p ó ł-  9 °  na brzeg  a ng ie lsk i. M im o  iż  we w n ę trz u  n ie  pecha naraz.
nocą. Jeszcze 12 s ie rpn ia ... A rm a to r  w y ra z ił na to  s tw ie rd zon o  is to tn y c h  uszkodzeń, ca la  za łoga b y ła  m  nQdal n fe  w i w  m ag i Hczb Jednak z 
zgodę, m im o  ie  p la n  re js u  u s ta lo n y  zosta ł n ie m a l m a rtw a . J e ra ln e j trz y n a s tk i”  k p ić  będę d op ie ro  ju tro ,
przed  ro k ie m , a „F ra n c e " m ia ł być  s y n on im e m  n ie  „ „  wier^  n M n t e  „  ^  lic !b , le„  tak ie  bywa.
ty lk o  nowoczesności, lecz i  p u n k tu a ln o ś c i. Także lewi na m o rzu  ś w ia d k ie m  w y d a rz e ń  n ieco  d z iw n y c h , d z ie - W . A N D R Z E J E W S K I

Lubaw Orłowa
znów na ekranie

(K O R E S P O N D E N C JA  A P N  D L A  P .A . INTERPESS)

KTO nie pamięta sławnego filmu „Świat się śmieje“ . Krytycy 
utoisamiajg debiut Luby Oriowej w tej komedii ze wspaniałym de­
biutem filmu radzieckiego na ekranach świata i przerwaniem zmo­
wy milczenia w krajach kapitalistycznych na temat sztuki radziec­
kiej. Film ten już przed wojną cieszył się wielką popularnością nie­
mal w całej Europie; w Polsce bił rekordy kasowe. Do dziś cieszy 
się powodzeniem publiczności w wielu krajach.

ZRESZTĄ niemal każdy z filmów tul „Wróbel i Lifa". Lira jest mlo- 
Luby Orłowej przynosił je j nagro- dq dziewczyną, pielęgniarką, a 
dę łub odznaczenie państwowe, wojnę kończy jako lejtnant pań- 
Otrzymoła Order Lenina, Order stwowej służby bezpieczeństwa.
Czerwonej Gwiazdy, tytuł Artysty 
Ludowego ZSRR oraz — dwukrot­
nie -  Nagrodę Stalinowską.

Widz ogląda ją, w kreacji Luby 
Orłowej, raz jako gospodynię hi­
tlerowskiego generała, innym ra-

Licząca dziś ponad 70 lat Lu- zem -  jako światową damę, wresz 
bow Orłowa powróci wkrótce na cie już współcześnie, jako mo- 
ekrany w filmie, o którym reżyser, skiewską emerytkę.
sławny Grigorij Aleksandrów, mo­

że jest to legenda dokumen-
Bohaterowie mają do czynienia 

z przeciwnikami potężnymi, chytry-
talna. Aleksandrów stanowczo pro mi i podstępnymi. Zamierzenie 
testuje przeciwko nazywaniu jego twórców filmu polegało nie tylko 
obrazu filmem detektywistycznym, na przedstawieniu wydarzeń dra- 
choć para głównych bohaterów w matycznych, wymagających od bo- 
obsadzie: Orłowa i Wieljaminow haterów męstwa i poświęcenia, 
to funkcjonariusze radzieckiego czy też rozważań o wojnie, świe- 
wywiadu. Odbiega on bowiem od cie i życiu. Starali się oni stwo-
tradycyjnych wyobrażeń o tym ga- rzyć, 
tunku sztuki filmowej. Brak w fil- poemat 
mie typowych dla kryminałów „os­
trych wejść", pojedynków, ucie-

dramatycznej kanwie, 
miłości i -  moim zda­

niem -  doskonale im się to udało. 
Jak zwykle w filmach Aleksan-

czek i pogoni. Twórcy twierdzą, że drowa, muzyka zajmuje ważne 
jest to filmowa powieść psycholo- miejsce. Tym razem jest ona dzie- 
giczna, zaś podtytuł „Legenda do- łem popularnego kompozytora mo- 
kumentalna” usprawiedliwiony jest skiewskiego Oskara Felcmana. Li­
tym, że fabuła odtwarza obiektyw dział Orłowej. pierwszej wielkości 
ne wydarzenia. gwiazdy radzieckiej komedii, gwa-

Akcja rozpoczyna się w czasach rantuje filmowi powodzenie.
II wojny światowej, a kończy w
świecie dzisiejszym. Film nosi ty- Iwan WANGIN

M K iu f kanni

(T y tu ł o ry g in a łu :  V e rd a m m t tu m  E rfo lg )

Przełożyła: Irena Doleżal-Nowicka
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B ezpośredn io  po te j ro zm o w ie  ko m isa rz  rz u c ił się zn ow u  
w  w ir  p ra c y : p la n o w a ł, w y d a w a ł dyspozyc je , o b m yś la ł now e  
m e tod y  nadzoru . P om yś la łem  sobie, że n ie  c h c ia łb y m  być  
w  skórze H a ra ld a  Fe ina.

N ie  mogłem , je d n a k  p ośw ięc ić  te j m y ś li zb y t w ie le  czasu, 
p on iew aż bardzo  po trzebow ano  m o ich  us ług  ja k o  fu n k c jo ­
nariusza  do u s ta la n ia  p rzyczyn  śm ierc i.

D w a  tru p y  w  p e w n e j k n a jp ie . T ych  lu d z i z a b ito  k ró tk o  
po p ó łn o c y : by ła  to  w ła ś c ic ie lk a  lo k a lu , napom pow an/i n a r­
k o ty k a m i i  je j  a k tu a ln y  p rz y ja c ie l, ro b o tn ik  zagran iczny, 
z o tw a r tą  raną  g ło w y . W ypadek w yk lu c z o n y . P ra w do p od o b ­
n ie  tra ge d ia  z zazdrości. In te re su jące  d la  prasy. S praw a  
d la  k o m is ji m o rd e rs tw .

N astępn ie  —  z w ło k i na au to s trad z ie  p o łu d n io w e j: ja k ie ś  
auto  z je cha ło  nag le  z p raw ego  pasa na  le w y  i  n a tra f i ło  
p rosto  na c ię ż k i tra n s p o rte r, k tó r y  je  dos ło w n ie  zm iażdży ł. 
P raw do p od o bn ie  sam obó js tw o , chociaż n ie  m ożna tego u d o ­
w o d n ić  w  sposób n ie  budzący w ą tp liw o ś c i. W skazów ka  
szczególnej w a g i:  p ró b y  p op e łn ie n ia  sam obó js tw a  za pom ocą  
p o ja zd u  m echan icznego zd arza ją  się dość rza d ko  i  zawsze  
w ą tp liw e , p on iew aż n ig d y  n ie  m ożna być pew n ym , czy n a ­
s tą p i śm ierć. Jest to  u lu b io n y  p rz e d m io t sporu m ięd zy  p o li­
c ją  d rogow ą  a k ry m in a ln ą .

C z te ry  dalsze t ru p y  zna lez iono  w  m ieszka n iu  w  s ta rym  
b u d o w n ic tw ie . M a tk a  i  t ro je  d z iec i w  w ie k u  d w óch , trzech  
i  p ięc iu  la t. D w ie  d z ie w c z y n k i i  ch łop iec. O jc ie c  te j ro ­
d z in y  o pu śc ił ją  p rzed  ro k ie m , uda ją c  się w  n iezn a nym
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k ie ru n k u . M a tce  i  dz iec iom  w y m ó w io n o  m ieszkanie. G dyb y  
n ie  w y b ra l i  sa m o bó js tw a  przez z a tru c ie  gazem, p ra w d o p o ­
dobnie  z m a r lib y  z g łodu.

J a k  g dyb y  n ie  by ło  dosyć k o m p lik a c ji,  p o p ro s ił m n ie  do 
sieb ie  radca D u rre n m a ie r . Z a p y ta ł m n ie  p ro s to  z m ostu, 
czy n ie  c h c ia łb y m  o b ją ć  znou lu  k o m is ji do sp ra w  m o r­
d e rs tw  —  na p rz y k ła d  sp ra w y  p rzy  u lic y  V  33. O św iadczy ł, 
że chę tn ie  by m i ją  p o w ie rz y ł.

O d m ó w iłe m  i  rów nocześn ie  p op ro s iłe m , żeby p rzyśp ie ­
szy ł m o je  p rze jśc ie  na e m e ry tu rę . O św ia dczy łem  ra d cy , że 
m oje  za po trzebow an ie  ’na s p ra w y  k ry m in a ln e  zosta ło  zaspo­
ko jon e  z n ad m ia re m . U da ł, że z ro zu m ia ł.

N ie  p ow ied z ia łe m  m u  je dn a k , że z w ie k ie m  odczuw am  
coraz w ię c e j w spó łczuc ia  d la  d ręczonych  z w ie rz ą t i  źle 
tra k to w a n y c h  lu d z i N ie m ogę ju ż  reagow ać ja k  fu n k c jo n a ­
riu s z  p o lic j i  k ry m in a ln e j.  P rzyzn a ję , że je s t to  dość n ie ­
bezp ieczny proces ro z w o jo w y .

„P a n i się m u s ia ła  p o m y lić !”  z a w o ła ł p la n is ta  m ie js k i 
A b e n d ro th . „C z y  n a p ra w d ę  p o w ie d z ia ła  p an i, że pan  F e in  
chce 'ze  m ną  m ó w ić ? ”

S ek re ta rka  p o tw ie rd z iła . „P a n  F e in  czeka w  p rze dp oko ­
ju ” .

A b e n d ro th  w s ta ł i  poszedł do  p rze dp oko ju , s ie dz ia ł ta m  
H e inz  F e in , syn jego  by łego  p rz y ja c ie la , H a ra ld a , syn  
ch rzes tny  A b e n d ro th a . p rz y g lą d a ł m u  się sceptycznie.

„A c h , to  ty , H e in z !”  z a w o ła ł A b e n d ro th  z u lgą . „J a k  to  
m iło  w id z ie ć  c ię  z n o w u !”
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„A le  ty , n ie  masz d la  m n ie  n a tu ra ln ie  czasu, jesteś b a r­
dzo za ję ty ...”

„N ie  p leć g łup s tw , H e in z ! W e jd ź , proszę!”
„Z a  k w a d ra n s ”  ostrzeg ła  s e k re ta rk a  z dobrze  w yuczoną  

g o r liw o ś c ią  „ je s t  pan  u m ó w io n y  z trzem a  ra d c a m i m ie j­
s k im i. P ó l g odz iny  p ó ź n ie j rozpoczyna  się narada  w  s p ra ­
w ie  za bu do iu y  te ren ó w  o lim p ijs k ic h . W  d w ie  god z in y  póź­
n ie j  —  sp raw ozdan ie  u  n a d b u rm is trz a .”

„N ie c h  p a n i to  sp ró bu je  z a ła tw ić  ja k  z w y k le ”  p o w ie ­
d z ia ł A b e n d ro th , o b e jm u ją c  ra m ie n ie m  p le c y  H e inza. „N a  
ra z ie  n ie  ma m n ie  d la  n ik o g o ” .

„C z y m  sobie na to  zas łuży łem ?”  za p y ta ł H e inz  Fe in . „D la ­
czego m n ie  po p ro s tu  n ie  o dp ra w iłe ś?  S podz iew a łem  się tego, 
bo może by to  by ło  na jlepsze  ro zw ią za n ie . D la  nas o bu ” .

„S ia d a j! ”  p o w ie d z ia ł A b e n d ro th . „ I  n ie  p ró b u j m n je  p ro ­
w o k o w a ć  —  s p ra w iłe m  sobie swego ro d z a ju  s ło n iow ą  skórę. 
N a  ta k im  s tan o w isku  ja k  m o je  d z ie je  się to  n ie m a l au tom a­
tyczn ie . Co n ie  znaczy, że się n a p ra w d ę  n ie  cieszę, w id zą c  cię  
njzreszcie znow u . D obrze w yg lą da sz !”

„C h y b a  n ie  stałeś się w a ż n ia k ie m  —  ja k  m ó j kocha ny  o j­
ciec, tw ó j b y ły  p rz y ja c ie l? ”

„O n  n ie  je s t m o im  b y ły m  p rz y ja c ie le m . Jest po  p ro s tu  m o­
im  p rz y ja c ie le m . T a k ie  rzeczy są trw a le  —  a lb o  b y ły  K łam ­
s tw e m ” .

„C z y  to  n ie  b y ło  k ła m s tw o ? ”
„H e in z  —  chcę być  z tobą c a łk ie m  szczery. A  w ięc. to  n ie  

ja  p rz e rw a łe m  —  czy w ręcz  z e rw a łe m  —  tę  p rz y ja ź ń , ale  
tw ó j o jc iec . W y c o fa ł się. U n ik a ł sp o tka ń  ze m n ą ” .

(cd n )
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A. Nowik i R, Cessak 
prowadzą

w szkolnej lidze 
przełajowców

N A  tra d y c y jn e j tra s ie  w  L as ku  
A rk o ń s k im  o d b y f  się w  n ie dzie lę  
I I  k o la rs k i w y śc ig  p rz e ła jo w y  d la  
m ło d z ie ży  szk o ln e j. Im p re z a  nada l 
cieszy się d u ży m  za in te re s o w a n ie m . 
S ta r to w a ło  w  n ie j 67 za w o d n ik ó w . 
D o b rze  też  z ro li  o rg a n iza to ró w  
w y w ią z a li  s ię  dz ia łac ze  M K S  O g n i­
w o  i  SOS, k tó rz y  m . in . m ło d y m  
k o la rz o m  z a p e w n ili po zak o ń cze n iu  
w y śc ig u  g orącą h erb a tę .

W śród  s ta rtu ją c y c h  n a w y c zy n o ­
w y m  sprzęcie zw y c ię ż y ł A . N o w ik , 
w y p rz e d z a ją c  S. G u z k a  (o ba j SP-10) 
1 R . K o seck iego  (S P -53 ). Z  r y w a l i ­
za c ji za w o d n ik ó w  ja d ą c y c h  n a tu ­
ry s ty c zn y c h  ro w e ra c h  zw y c ię sk o  
w y s ze d ł' R . C essak (S P -8 ), k tó ry  
w y p rz e d z ił M . S tan d o w icza  (SP-53) 
i  P . I łk o w a  (S P -8 ).

W  p u n k ta c ji łą czn e j po I I  im p re ­
za c h  w  g ru p ie  s ta rtu ją c y c h  n a ro ­
w e ra c h  w y śc ig o w yc h  p ro w a d z i A . 
N o w ik  (S P -10 ), p rze d  R . K o se ck im  
(S P -53 ). S. G u z k ie m  (S P -10 ), J . K o ­
c h a n o w s k im  (SF-69) i K . N o w a ty n ą  
(S P -4 2 ). P o  d w óch  e lim in a c ja c h  
g ru p y  śc iga jącej się n a  tu ry s ty c z ­
n y m  sprzęcie p ro w a d z i R . Cessak, 
p rze d  R . Iłk o w e m , D . S p y to w s k im , 
M . S a k o w s k im  (w szyscy SP -8 ) i M . 
S ta n is ła w c z y k ie m  (S F -4 3 ).

I I I  e l im in a c ja  ro zeg ra n a  zostan ie  
18 b m . Z b ió rk a  u c ze s tn ik ó w  ja k  
zaw sze o godz. 10,30 p rz y  to rze  k o ­
la rs k im . (d)

Koszykarki Ogniwa 
pokonały Darzbór

K O L E J N E  zw y c ię s tw o  o d n io s ły  
k o s z y k a rk i O g n iw a  w  ro zg ry w k a c h  
o  w e jśc ie  do I I  lig i . T y m  ra zem  ze­
spó l szczeciński p o ko n a ł D a rz b ó r  
S zczec in ek  60:28 (27:16). N a jw ię c e j  
p u n k tó w  d la  O g n iw a  z d o b y ły :  S y -  
ry c a  —  15, S o b o le w sk a  — 12 i K i-  
m a k  — 11, d la  D a rz b o ru  — K r a w ­
c z y k  —  8.

P o  trzec h  s p o tka n iac h  k o s z y k a rk i 
O g n iw a  p ro w a d zą  w  ta b e li bez s tra ­
t y  p u n k tó w . 24 i 25 b m . zespół ro ­
zeg ra  s p o tk a n ia  w y ja z d o w e  z o lsz­
ty ń s k im  S to m ile m  i  S ta r te m  E lb ląg .

(d)

S u k c e s y
polickich

szach is tó w
D O B R Z E  sp isa li się w  ro z g ry w ­

k a c h  o szachow e m is trzo s tw o  o k rę ­
gu  za w o d n ic y  p o lic k ie g o  C h e m ik a . 
T y t u ł  m is trzo w s k i w y w a lc z y ł re ­
p re z e n ta n t tego k lu b u  A c h ille a s  N u -  
cos, k tó ry  z g ro m a d z ił 13,5 p k t. N a  
d ru g im  m ie js cu  u p la s o w a ł się W ie ­
s ła w  C ze rn ia k ó w  z P o g o n i —  12 p k t. 
T rze c ie  m ie js ce  w y w a lc z y ł K rz y s z ­
to f  Socha —  11 p k t ., a c zw a rte  —  
C zes ław  A m b ro s e w ic z  —  10,5 p k t. 
(o ba j C h e m ik  P o lic e ). J a k o  c ie k a ­
w o s tk ę  w a rto  podać iż  po ra z  
p ie rw s z y  od  26 la t  ty t u ł  m is trza  
o krę g u  w y w a lc z y ł z a w o d n ik  spoza 
S zczec ina. (jg )

K o la rs tw o  to  n ie ty lk o  L Z S

Równać do „Gryfa1*
C H O C  N A S I R E P R E Z E N T A N C I śc iga ją  się jeszcze poza g ra ­

n ic a m i k ra ju ,  a p rz e la jo w c y  in te n s y w n ie  tre n u ją , to  je d n a k  d la  
w iększośc i k o la rz y  sezon d o b ie g ł końca . J a k i b y ł m in io n y  ro k  
d la  szczecińsk ich  p rz e d s ta w ic ie li te j d y s c y p lin y  sportu?

T R A K T U J Ą C  nasze k o la r ­
s tw o  ja k o  całość m ożna p o w ie ­
dzieć, że udany. T rz y  m eda le  i 
I V  lo k a ta  m łodz ieży  na  S p a rta ­
k ia dz ie , osiem ty tu łó w  m is trz ó w  
i w ic e m is trz ó w  k ra ju ,  p ią ta  lo ­
k a ta  M a tus iaka  w  m is trz o ­
s tw a ch  św ia ta , u d z ia ł K rę c z y ń - 
skiego  w  Ig rzyska ch  O lim p ij­
sk ich , s ta r t  P o le w ia k a  w  m i-  
s trzo s tw ach  ś w ia ta  i  w reszc ie  
p ow o ła n ie  do k a d ry  na ro k  
p rz y s z ły  jedenastu  szczecińskich 
k o la rz y , św iadczy o ty m  n a jle ­
p ie j.

G o rze j n ieco p rze ds ta w ia  się 
s y tu a c ja  po  a n a liz ie  w y n ik ó w  
poszczególnych k lu b ó w . O kazu ­
je  się bow iem , że g ros ty tu łó w  
i  w y n ik ó w , o k tó ry c h  m ó w i się, 
że lic z ą  s ię  w  k ra ju ,  z d o b y li re ­
p re zen tan c i L K S  G ry f .  T rzeba  
je d n a k  pow iedz ieć, że re z u lta ty  
te  uzysk iw a ne  b y ły  g łó w n ie  na 
torze. W  os ta tn ich  la ta c h  G ry f  
b o w ie m  z k ra jo w e g o  p o te n ta ta  
szczycącego się pos iadan iem  
n a jlep szych  szosowców s ta ł się 
ty p o w y m  k lu b e m  o s p e c ja liz a c ji 
to ro w e j. D laczego ta k  s ię  stało?

P R Z Y C Z Y N  tego s ta nu  rze c zy  n a­
le ż y  szukać znac zn ie  w c ześ n ie j. P o  
ode jś c iu  z G ry fa  tre n e ra  B . P ru s ­
k ie g o , je g o  m ie jsce z a ją ł W . M o s- 
b au e r. O  ile  P ru s k i b y ł sp e c ja li­
stą szosy o ty le  n o w y  szk o le n io ­
w ie c  M o sb au e r je s t je d n y m  z le p ­
szych w  k r a ju  tre n e re m  to ro w c ó w . 
S iłą  rze c zy  m u s ia ł w ię c  w  k lu b ie  
n as tą p ić  „p rze c h y ł“  w  k ie ru n k u  to­
ru . T rz e b a  tak że  p a m ię ta ć , że  n ie ­
m a l rów nocześn ie  ze z m ia n ą  tre n e ­
ra , szeregi G ry fa  opuśc iło  6 czoło­
w y c h  sp o rto w c ów , lic ząc yc h  się n a  
k r a jo w e j a re n ie  szosow ców  i z w y ­
ją tk ie m  dw óeh z a w o d n ik ó w  pozo­
s ta li je d y n ie  to ro w c y . N ie z łe  lo k a ­
ty  w  c h a lle n g e u  szo s o w ym : K rę -  
c zy ń sk ie go . P a lu ch a  i S zc zep k o w ­
skiego o ra z  siódm e m ie js ce  k lu b u  
w s k a z u ją  na to. że w k ró tc e - p ra w ­
do p od o b n ie  G ry f  z n a jd z ie  się po­
n o w n ie  w  czo łów ce p o ls k ic h  szo­
sow ców .

Z a s ilo n a  b y ły m i k o la rz a m i L Z S , 
A rk o n ia , n ie oc zek iw a n ie  aw an s ow a­
ła  n a czo łow e m ie js ce  w  k r a ju .  
C iesząc się z  tego sukcesu n ie  m oż­
n a je d n a k  zap o m ina ć, że w  ostat­
n ic h  la ta c h  k lu b  te n  w y c h o w a ł w  
zasadzie  jednego  za w o d n ik a  n a w ią ­
zu ją ce go  k o n ta k t z k r a jo w ą  e litą . 
D o b ry m i p ro g n o s ty k a m i są re z u l­
ta ty  osiągane p rzez  m ło d z ik ó w  i ju ­
n io ró w  tego k lu b u . Z a n im  je d n a k  
w y p ły n ą  o n i n a  s ze ro k ie  w ody; 
u p ły n ie  sporo czasu. Po  zak o ń cze ­
n iu  k a r ie r y  sp ortow e j n ie  n a jm ło d ­
szych ju ż  w ie k ie m  czo łow yc h  ko ­
la rz y , k lu b o w i g w a rd y js k ie m u  g ro ­
z i p o n o w n y  regres.

Spotkanie 
z żeglarstwem
N A  p ie rw sze , po  le tn ie j p rze rw ie , 

„S p o tk a n ie  z że g la rs tw e m “  z a p ra ­
sza ją  m iło ś n ik ó w  tego sp o rtu  żeg la­
rz e  z J K  A Z S . O db ęd z ie  się ono  
15 b m . o  godz. 19 w  k lu b ie  D o m u  
S tu d e n ta  p rz y  u l. C h o p in a  12. N a  
sp o tk a n ie  p rzy b ę d z ie  k p t. Z . B o liń -  
sk i i za ło ga z k tó rą  o d b y ł o n  na 
ja c h c ie  „ Ś m ia ły “  re js  n a W y s p y  
K a n a ry js k ie . Ż e g la rz e  p o d z ie lą  się 
w ra ż e n ia m i z  w y p ra w y  i za p re ze n ­
tu ją  w y k o n a n e  podczas p o d ró ży  
zd ję c ia . ( jg )

Udany start
N A  ro z g ry w a n y m  w e  W ro c ła w iu  

o g ó ln o po lsk im  tu rn ie ju  ju n io ró w  w  
ju d o , d o b rze  spisał się re p re z e n ta n t  
szc zec ińskie j A rk o n ii  — R . Z ie lo n k a ,  
k tó ry  w  w a d ze  le k k ie j w y w a lc z y ł  
p ie rw sze  m ie jsce .

A R K O N IA  o rg a n izu je  k u rs  sam o­
o b ro n y . Z a p is y  n rz y jm o w a n e  są do  
17 bm . co d z ie n n ie  od godz. 15.30 do  
16.30 w  h a li s p o rto w e j p rz y  u l.  N a ­
ru to w ic za . (jg )

Zacięte pojedynki 
w lidze pływackiej
N A  p ły w a ln i-  szc zec ińskie j o d b y ły  

się w  n ie d z ie lę  zaw o d y  lig i p ły w a c ­
k ie j,  w  k tó re j u czestn iczą zespo ły  
dziecięce ze Szczec ina, S ta rga rd u  
i G o rzo w a . P o je d y n k i b y ły  b ard zo  
zac ię te , to też w iększość m ło d z iu t­
k ic h  sp o rto w c ów  p o p ra w iła  sw e re ­
k o rd y  ży c io w e . N a jb a rd z ie j em oc jo ­
n u ją c y  p rzeb ieg  m ia ło  s p o tk a n ie  (w  
ra m a c h  tró jm e c z u ) N e p tu n  S zezecin  
— S tilo n  G o rzó w . Z w y c ię ż y ł 78:76 
tea m  g o spodarzy . S zc zec in ia n ie  po­
k o n a li ta k ż e  N e p tu n  S ta rg a rd  90:61. 
P o  n ie d z ie ln y c h  p o je d y n k a c h  na  
czele k la s y f ik a c ji z n a jd u ją  się ze­
spo ły  N e p tu n a  S zczecin  i S tilo n u , 
k tó re  m a ją  po 15 p k t. R o zs trzy g n ię ­
cie  n as tą p i w  n a jb liżs zą  n ie dz ie lę . 
W  d n iu  ty m  b o w ie m  w  G o rzo w ie  
o d b ędzie  się o s ta tn ie  sp o tka n ie  lig i 
p ły w a c k ie j.

W  czasie szczecińskiego tró jm e c zu  
n a jlep s ze  re z u lta ty  u z y s k a li g o rzo ­
w ia n ie :  w  k a t . d z ie w c zą t —  G u la -  
to w s k a , k tó ra  dys tans 100 m  st. 
dow . p rze p ły n ę ła  w  1:10,6 i  K a c z -  
ip a rk ó w n a  — 100 m  st. zm . —  1:18,8. 
W śró d  n a jm ło d s zy c h  szczec ińskich  
za w o d n ik ó w  w y ró ż n ili s ię : W o lęd z-  
k a  — 50 m  st. d e lf. — 0:39,8 i. D o rn a  
to w s k i —  50 m  st. d e lf. —  0:38.

P O D O B N A  s y tu a c ja  je s t w  O g n i­
w ie , k tó re  n ie m a l w zo ro w o  p ro w a ­
d z i za k ro jo n ą  n a s ze ro ką  sk a lę  p ra ­
cę z m ło d z ie żą , w  m o m e nc ie  je d n a k  
p rze jś c ia  m ło d y c h  k o la rz y  do g r im y  
s e n io ró w , z a w o d n ic y  tego k lu b u , nie 
m ogą ja k o ś  się odn a le źć . B yć  m oże  
Z b y s ła w  Z a ją c , fa c h o w ie c  n ie  w y ­
m a g a ją c y  re k o m e n d a c ji, k tó re g o  do ­
tyc hc zas o w e w y s iłk i s zk o le n io w e  skie  
ro w a n e  b y ły  n a p rac ę  z k a d rą  n a ­
ro d o w ą, pośw ięc a ją c  w ię ce j czasu  
za w o d n ik o m  O g n iw a  zd o ła  odbudo­
w a ć św ietność tego k lu b u .

N ie p o k o ją c y  m a ra z m  trw a  nad a l 
w *p z a rn y c h . P ra k ty c z n ie  ty lk o  S e k -  
Sciński g odnie  re p re z e n tu je  spół­
d z ie lcó w  w  n a jw a żn ie js zy c h  im p re ­
zach . W p ra w d z ie  co ra z  częście j s ły ­
szy się o w y n ik a c h  K łu n e jk i i P ia ­
seckiego, n ie  są to  jeszcze je d n a k  
re z u lta ty , k tó re  ś w ia d c zy ły b y  o od ­
n o w ie  k lu b u  zw ią zko w eg o .

T R U D N O  o cen iać se kc je  k o la r ­
s k ie  L Z S  w  poszczególnych p o w ia ­
tac h . W ia d o m o  b o w ie m , że p ra c u ją  
one d la  G ry fa . N ik t  n ie  o cze ku je  
w ię c  od n ic h  re z u lta tó w  n a m ia rę  
k r a jo w ą . N a  u w a gę  zas łu g u je  je d ­
n a k  g o len iow sk i B irk u t .  K lu b , cna- 
któ re g o  la u ry  z b ie ra ją  w p ra w d z ie  
je szc ze za w o d n ic y  z „e k s p o rtu “ , 
m a ją c y  je d n a k  ju ż  sporą g ru p k ę  
k o la rz y  m łodych .

N iec o  in a cze j ro zp o czą ł p rac ę  L K S  
„ N a s ie n n ik “ , k tó ry  p o s ta w ił na 
m ło d z ie ż . N ic  w ię c  d z iw n e g o , że je ­
go p rzed s ta w ic ie le  w a lc zą  ty lk o  
w ś ró d  ju n io ró w  i m ło d z ik ó w , ch o ć  
trz e b a  po w ie d z ieć , że m ło d y  stażem  
K o ło p a jło  d z ie ln ie  s ta w ia  czoła  
s w y m  dośw iad c zon y m  ry w a lo m  z 
o k rę g u .

K O L A R S T W O  na leży do 
p rzo d u ją cych  d y s c y p lin  w  w o ­
je w ó d z tw ie . M a m y na t y m  p o lu  
w ie le  osiągnięć. O kazu je  się 
je dn a k , że sukcesy te  pochodzą 
w  zasadzie z jednego  ź ró d ła  —  
L Z S . W  ko łach  te re n o w y c h  w y ­
ła w ia n e  są ta le n ty , k tó re  nastę ­
p n ie  „s z lifo w a n e ”  są w  G ry f ie . 
Pozostałe  k lu b y  p ra c u ją  słabo. 
H as łem  n acze ln ym  szczeciń­
sk iego  k o la rs tw a  na ro k  1974 
p o w in n o  być: ró w n a ć  do L K S  
G ry f .

R . G O D L E W S K I

Drużyny 
p iłk i ręcznej
za k o ń c zy ły  

jes;30H3 rozgrywki
Z A K O Ń C Z Y Ł Y  się je s ie n n e  m i­

strzo s tw a  lo k a ln y c h  k la s  ro z g ry w ­
k o w y c h  w  p iłc e  rę czn e j. W  lid ze  ju ­
n io ró w  n a jle p s zą  n a p ó łm e tk u  o k a ­
za ła  się „s ió d e m k a “  Z n ic z a  I  S ta r­
g a rd  — 14 p k t . N a  d ru g im  m ie j­
scu u p la s o w a ł się zespó ł Kusego  
S zczecin  — 13 p k t., a  n a trze c im  
sto czn iow a S ta l —  12 p k t .  A  o to  
d alsza ko le jn o ś ć: 4. P ogoń —  10 p k t . 
5. O g n iw o  — 7 p k t . 6. J u v e n ia  —  
6 p k t . 7. L K S  O lim p ia  — 3 p k t . 8. 
K S  D ą b ie  —  3 p k t. i 9 M K S  Z n ic z  I I  
—  2 p k t. W  lid ze  ju n io re k  m is trzo ­
stw o je s ie n i w y w a lc z y ły  p iłk a c k i 
W łó k n ia rz a , k tó re  zd o b y ły  12 p u n k ­
tó w . W y p rz e d z iły  one K S  D ąbie- —  
9 p k t . i .Tuvenię —  8 p k t . N a  d a l­
szych m ie js ca ch  u p la s o w a ły  się na­
s tę pu jąc e z e s p o ły : 4. Łącznościo­
w ie c , 5. K u sy , 6 P ogoń — w szyscy  
po 7 p k t , 7. P ia s t —  4 p k t . i  8. M K S  
S w in o u iśc ie  — 0 p k t.

Z a k o ń c zy ła  się ró w n ie ż  I  ru n d a  
•ro zg ry w e k  o m is trzos tw o  lig i młt>- 
d zic zek . N a jle p s z y m i o k a za ły  się- na  
p ó łm e tk u  p iłk a r k i  K S  D ą b ie  —  IB 
p k t. D ru g ie  m ie js ce  za ję ła  P o goń  —  
8 p k t . i  trze c ie  K u s y  — 6 p k t.

N a ' m a rg in es ie  je s ie n n y c h  m is­
trzo s tw  lo k a ln y c h  k la s  ■rozgrywko­
w y c h , n a s u w a  się u w a g a  iż  p rac a  n 
m ło d z ie żą  w  M K S  Pogoń , posiada­
ją c y m  d w ie  n a jlep s ze  d ru ż y n y  ur 
o krę g u , n a d a l pozostaw ia  w ie ie  d o  
życ zen ia . M ło d z ieżo w e zespo ły  tego  
k lu b u  n ie  w y b ija ją  się ponad  p rze­
ciętność w  ro z g ry w k a c h  w o je w ó d z­
k ic h . D o  czo łó w k i n a leży  b o w ie m  
tV lk o  d ru ży n a  m ło d z ic ze k . A  zatem  
kw e s tia  podn ies ien ia  n a  w y żs zy  po­
z io m  p ra c y  z m ło d z ie żą  w  M K S  Po­
goń je s t  n a d a l a k tu a ln a . (jg>

Janik kontuzjowany
C Z O Ł O W Y  p o lsk i s k o cze k  n a rc ia r­

sk i C zesław  J a n ik , k tó r y  ostatn io - po­
b ił re k o rd  św ia ta  w  d łu g o śc i sk o ku  
na ig ie lic ie  F re n s ta t (C S R S) 86- m e t­
ró w , d o znał k o n tu z ji b a rk u  podczas  
g ry  w  s ia tkó w k ę .

J a n ik  z n a jd u je  się pod tro s k liw ą  
o p ie k ą  le k a rz a  k a d ry  n a rc ia rz y  K o ­
w a lsk ie g o . k tó ry  za p e w n ia , że szyb­
k o  p o w ró ci do z d ro w ia , a k o n tu z ja  
n ie  p o w in n a  w p ły n ą ć  u je m n ie  na  
jego  p rzy g o to w a n ia  do sezonu i  
o ie rw sze i w ie lk ie j im p re z y , tu rn ie ju  
4 skoczn i.

99

Z  u k o s a

Porządkowi* 6

P U B L IC Z N O Ś Ć , sędziow ie  i 
za w o d n icy  zespołów , k tó ry m  los 
w y z n a c z y ł za p rz e c iw n ik a  Po­
goń, często n a rz e k a li na p o rzą -  
k i  i  p o rzą d ko w ych  w  tra k c ie  
im p re z y  i  po zakończen iu  zaw o­
d ów  na  o b ie kc ie  p rz y  u l. T w a r ­
d ow skiego . W ie m y  (u w id o c z n io -

T W IE R D Z I, że zd ążym y  do 
T ru g h a m in y  i  jeszcze w  d o d a tk u  
za b ie rze m y s ię  ze w s z y s tk im i ra ­
zem  na  K o p e rn ik a . Jestem  w  
roz te rce . Z a le ży  m i bardzo  na  
w e jś c iu  na  szczyt K o p e rn ik a  —  
to  je d y n a  w  sw o im  ro d z a ju  
o kazja . P odobn ie  m y ś li i  W la -  
defc. A le  tru d n o , z a ry z y k u je m y . 
P ó jd z ie m y  do końca  razem  w  
szle jach.

Zg łaszam y naszą p ropozyc ję . 
K o le d z y  k iw a ją  g ło w a m i. N ie ­
w ie le  d a ją  n am  szans. W szystko  
za leży te raz  od pogody. Może  
dopisze.

M a re k  Z ie r h o f fe r  d a je  n a m  sw ój 
n ie z a w o d n y  ko m p a s — „N ie c h  was  
p ro w a d z i do C e lu ” . Jasio  S trz e le c k i  
w y jm u je  us tn ą  h a rm o n i jk ę  i n a  
ś n ie żn y m  p u s tk o w iu  ro z le g a  się 
s tra szn ie  sfa łszo w a n e  „C h o ć  b u rza  
b u c z y ...”

J ó ze k  d a je  k o m e n d ę  — „ h e j ra -  
a z e m !’’ W  t a k t  J a s io w e j m e lo d ii  
ostro  ru s za m y  „s zc zec iń s k im  k r o ­
k ie m ”  n ap rzó d . Jest po p ó łn o cy , 14 
i ip c a . Do- ce lu  jeszcze 130 k m .

T E R A Z  id z ie m y ■ na w ła s n y  
ra ch un ek. N ie  je s t nam  le kko . 
N a nas g łó w n ie  spoczyw a od­
p o w ie d z ia ln o ść  za losy t ra w e r­
su. Jednocześnie ka żdy  z nas 
c h c ia łb y  też. zdążyć w  porę  do 
T ru g gh am ny , a by  b ra ć  u d z ia ł 
w  w e jś c iu  n a  szczyt, K o p e rn ik a  
na  Z ie m i T o re lla . O bse rw u ję  z 
n ie p o k o je m  n iebo, o d n a jd u ję  pe 
w n e  oznaki, św iadczące o tym , 
że pogoda w k ró tc e  s ię  pogorszy. 
R ys io  P e łka  je s t n aszym  g łó w ­
n y m  n a w ig a to re m . C o raz spo­

g ląda  na  kom pas, m apę i  pa ­
t rz y  w  t y ł  na  ś la dy  sań. W o ­
ko ło  cisza. Poza n a m i zosta ł 
g w a r w s p ó ln y c h  b iw a k ó w .

N ie  ż a łu je m y  je d n a k  d ecyz ji. 
K ie ru je m y  się k u  w id n ie ją c e m u  
na  horyzoncie  T re  K ro n e r.

Z Ł A P A L IŚ M Y  R Y T M . B ie g n ie m y  
ró w n y m  k ro k ie m , śn ieg  s k rz y p i pod  
p ło z a m i sań. Jest le k k i m ró z . Z a  
k i lk a  g o d z in  śn ieg  ro z m ię k n ie , n a­
w e t R y s ie k  n ie  zag lą d a  do* sw ego  
m a p n ik a . T rz y  K o ro n y , p ię k n e  p i­
ra m id a ln e  w  ks zta łc ie , t rz y  s k a ln e  
o lb rz y m y  —  D a n a  (1172 m ) . N o ra  
(1225 m )  i  S v ea (1232 m )  są ce le m  

d zis ie jsze go  m a rs zu . Jeszcze t y lk o  
p rz e k ro c z y m y  d w ie  m oreny-, sp ły ­
w a ją c e  spod nóg ty c h  n ieco  p rz y ­
sa d z is ty ch  d a m  i io  o k o lic y  p rze łę ­
czy  D ro n n in g  b iw a k . R y s ie k  w y l i ­
c zy ł, że b ęd z ie  to  a k u ra t  50 Icm  
d ro g i, od ostatn iego  b iw a k u . T y m ­
czasem  o p uszc zam y się po  le k k ie j  
p o ch y ło śc i z Is ac h se n fo n n y  n a lodo ­
w ie c  K ro n e b re c n . N a t ra f ia m y  n a  
l ic zn e  ro z le w is k a  w o d y  ro z to p o w e j, 
te ra z  p ó k i noc, z a m a rzn ię te .

T rz y  K o ro n y  coraz to- b liż e j. Z  
p u s tk o w ia  p ła s k o w y żu  lo d o w c ow e­
go p rze c h o d z im y  w  k r a in ę  g ó r, 
p rzed  n a m i Z ie m ia  Ja m e sa . Jeste­
ś m y w p ro s t o c za ro w a n i n ie z w y k ­
łą  ic h  rze źbą . Z b o c z a  K o ro n  w  
trzec h  c z w a rty c h  p o k r y w a ją  c ie m ­
n o b ru n a tn e  p ia s k o w c e  zaś w ie rz ­
c h o łk i są zb u d ow an e  z o d p o rn ie j­
szego n a  e ro z ję , żó łta w e g o  d o lo m i­
tu . S p ra w ia ją  w ra ż e n ie  w a ro to n y c h  
z a m k ó w , p rzy o zd o b io n y c h  w y k u s za ­
m i, s trze ln ic a m i, b la n k a m i. T ę  este­
ty c z n ą  e u fo r ię  z a k łó c ą  je d n a k  św ia ­
dom ość, że spod D a n y  i  N o ry  w y ­
p ły w a ją  d w ie  b ło tn is te  m o re n y , k tó ­
re  z lo d o w c em  K ongsuegen  w ę d ru ją  
aż  do  m o rza . N ie b a w e m  w  p o p rz e k  
w y ra s ta  p rze d  n a m i c ie m n a  k re c h a . 
T o  g łu p stw o , ja k o ś  się  p rz e p ra w i­
m y , p o c ie sza m y się  w z a je m n ie .

B rn ie m y  w  b łocie i  ju ż  po c h w ili  
je s te ś m y  u ty t ła n i n im  po u szy . Po­
te m  k r ó tk i z ja zd  w  d ó ł i  n as tępna  
g rzę d a  z  błota i k a m ie n i. M echa­
n ic zn ie  p rzen o s im y z n o w u  c a ły  do­
b y te k  n a  ra m io n ac h . L o d ow iec  In -  
fa n t fo n n a  m a k s z ta łt  g ig an tyc znego  
k o c io łk a , sp ły w a  tu  w o d a  z o ko ­
lic z n y c h  m a ły c h  lo d o w c ów . N ie  do ­
c ie ra  żaden  podm uch  w ia tru . Jest 
n ie m a l u p a ln ie . S łoń c e  oślep ia . Po ­
ja w ia  się n o w a p rzes zko d a . U  p ld .-  
zac h . zbocza D a n y  p ra w d z iw e  je ­
z io ro . P ły w a ją  po  n im  n a w e t jakieś- 
p ta k i, z  n iego  uchodzi rze czk a , sze­
ro ko ś c i 2 m . W  lo d z ie  w y ż ło b iła  so­
b ie  k o ry to , któ rego  s tro m e  b rzeg i 
u tru d n ia ją  ba, u n ie m o ż liw ia ją  w rę cz  
p rz e p ra w ę  na d ru g ą  stro n ę . S zu k a ­
m y  b ro d u . W reszcie W ła d e k  w y p a ­
t r z y ł zw ę żen ie , o b y d w a  b rzeg i m a ją  
p ra w ie  je d n a k o w ą  w y so k oś ć. P rz e -  
p ra iu im y  się po sa n iach . Jó ze k  z  
d a le k ie g o  ro zb ie gu  r y z y k u je  sk o k  
n a d ru g i b rzeg . U d a ło  się.

T e ra z  d o staw iam y sanie , t rz y m a ­
m y  je  z Jó zk ie m  z a  o b y d w a  ko ń -

ce i  p rze ta c za m y  bagaż. W  p e w n e j 
c h w ili  san ie  się  tro ch ę  z a c h y b o ta ly  
i  w ó r  pełen  e k w ip u n k u  ru n ą ł do  
w o d y . W a r tk i p rą d  un o s i go n a ­
ty c h m ia s t hen  d a le k o  do  d ru g ieg o  
je z io ra . R y s ie k  w y d a l z siebie  
o k rz y k  p rz e ra ż e n ia . Jó ze k , W ła d e k  
i  ja  je s teś m y n a jb l iż e j m ie js ca  
u p a d k u  i  rz u c a m y  się w  pogoń. 
W ła d e k  w p a d a  po  pas do  z im n e j  
w o d y . W res zcie  ud a ło  s ię  n a m  p rz y ­
cisnąć zb ie ga  n a m o m e n t do  d n a  
i  ju ż  go J ó ze k  w y c ią g a , n a b rzeg . 
N a  szczęście z rze c zy  w a żn ie js zy c h  
b y ły  ty lk o  m a te ra c e  d m u ch a n e , te  
zaś. s zy b ko  podeschną n a słońcu. 
C ie s zy m y  się. że to  n ie  b y ły  śp i­
w o ry . T y m c za s e m  ju ż  d ru g a  po po ­
łu d n iu . Ś n ieg  ro z m ię k ł zu p e łn ie . 
R o z b ija m y  n a m io t. W  d rogę w y ru ­
s zy m y  d o p iero  w  ,.n o c y “ , g d y  sto li­
ce p o c h y li się  k u  h o ry zo n to w i. 
D z ię k i te j  p ra k ty c e  w y g ra m y  n a  
szy bkości m a rszu .

(cd n )

S T E F A N  M A T A L E W S K I

. « •  y  ' i

S Z C Z E C IŃ S K I za p rzę g  sa n io w y . 
W . D o b ro ć  i  J . B ry la .

O d  le w e j:  R . P e łk a , S . M a tu le w s k i,

ne to  je s t w  ks ięgow ośc i),^że  
M K S  na k a żd y  I - li.g o w y  m ecz  
p iłk a rs k i angażu je  k ilk u d z ie s ię ­
c iu  p o rząd kow ych . L u d z ie  c i 
n ie  zawsze je d n a k  w ła ś c iw ie  
w y w ią z u ją  się ze sw ych  obo­
w ią z k ó w . N ie k tó rz y  s łużbę  p e ł­
n ią  w  s tan ie  n ie trz e ź w y m  —  
p ija n e g o  po rząd kow eg o  w id z ie ­
liś m y  m . in . na  n ie d z ie ln y m  
m eczu z Ł K S . Z resztą  „n a  po­
s te ru n k u ”  n ie k tó rz y  s to ją  ty lk o  
do... p ierw szego g w iz d k a  sędzie­
go. P óźn ie j p ow iększa ją  g ro no  
k ib ic ó w . K ie d y  ro z le gn ie  się  
k o ń co w y  g w izd e k , p a n o w ie  z 
o pa skam i na rę ka ch  podążają  
za b u d yn e k  k lu b o w y  u s ta w ia ją c  
s ię  w  k o le jc e  d o ,, kasy.
'T Y M C Z A S E M  z d ru g ie j s tro n y  bu ­

d y n k u  (o rzed  sza tn ią) n a jczę śc ie j 
p a n u je  n ie ład . B ra k  ta m  je d n a k , 
tyc h  k tó rz y  m ie li czuw ać nad  za ­
bezp ie cze n ie m  p o rzą d k u . U b ie g łe j 
n ie d z ie li n ie k tó rz y  w y ła m a li  się je d ­
n a k  z p a n u ją c y c h  z w y c z a jó w  i id ą c  
do  k a s y  p ró b o w a li z a p ro w a d z ić  ła d . 
P rz y p a d k o w o  b y łe m  ś w ia d k ie m  tego  
„ d z ia ła n ia “  k tó re  po lega ło  n a  ob­
rzu c a n iu  w id zó w  s te k ie m  w y z w is k . 
D z iw iło  nas ty lk o , że n ie  b y ło  n i­
kogo  z za rząd u  k lu b u , c zy  też z  
g ru p y  p ra c o w n ik ó w  a d m in is tra c y j­
n yc h  M K S  P ogoń o d p o w ie d z ia ln y c h  
z a  p o rząd e k, n a stad ion ie .

C h od z iło  o kogoś, k to  b y ł w  
s tan ie  p rz y w o ła ć  p o rz ą d k o w y c h  
do p o rząd ku .

(T a r.)

P O K R Ó T C E
W  Z U R IC H D  p o d an o  do w ia d o m o ­

ści. iż  d e c y d u ją c y  b a ra żo w y  p o je d y  
n e k  S zw e c ja  — A u s tr ia  w  e lim in a ­
c jac h  p iłk a rs k ic h  m is trzo s tw  ś w ia ta  
(g ru p a  I )  o d b ęd z ie  s ię  27 lis top a d a  
n a sta d io n ie  w  G e lse n k irch e n . (N R F ) .

18. L IS T O P A D A  o d b ędzie  się w  So­
f i i  m ecz p iłk a rs k ic h  re p re z e n ta c ji  
B u łg a r ii i C y p ru , w a lc zą c y c h  w  e li­
m in a c ja c h  m is trzos tw  ś w ia ta  w  g ru ­
p ie  V I .  B u łg a ro m  do aw an s u  w y  s ta r  
c z y  n a w e t m in im a ln a  p o ra ż k a  z  
C y p ry jc z y k a m i.

P O L S C Y  ten is iśc i s to ło w i p o k o n a li 
w  A n tw e rp ii  re p re ze n ta c ję  B e lg ii 4:3  
w- ro z g ry w k a c h  I I  l ig i  e u ro p e js k ie j 
g ru p y  „ A “ . P o la c y  w y g ra li  m ik s ta  
i  d eb la  o ra z  d w ie  g ry  s in g lo w e . R e­
p re ze n ta c ja  P o ls k i ro ze g ra  jeszcze  
w  lid ze  e u ro p e js k ie j d w a  sp o tk a n ia  
—  12 g ru d n ia  b r . z H o la n d ią  i  7 lu ­
tego  1974 z  L u k s e m b u rg ie m ,
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i W T O R E K ,
13 L IS T O P A D A

D Z IŚ :
M ik o ła ja ,  S ta n is ła w a  

J U T R O :
S era fin a , W a w rz y ń c a

P O G O D A
Z A C H M U R Z E N IE  duże, 

o pa dy  deszczu. Tem p. d o  6 
st. W ia try  b. s iln e  i  p o ry w i 
ste, zachodnie .

D Z IŚ  w  S zc zec in ie  i w o je ­
w ó d z tw ie  c iś n ie n ie  w y n os i o k .  
988 m il ib a ró w  (741 m m  «łu ­
p a  r tę c i) . D z iś  n ie w ie lk i spa­
d e k  c iś n ie n ia .

S Z P IT A L E

K L IN IK A  c h i r . d z i e c i ę c e j  —  
U n ii L u b e ls k ie i:  W E W N . — G o ie -  
c in o ; C H IR . —  G o lę c in o : P O Ł O Ż N IC ­
T W O  — P io tra  S k a rg i:  N E U R O L O ­
G IA  —  U n ii  L u b e ls k ie i;  D E R M A ­
T O L O G IA  — A rk o ń s k a : P R Z Y ­
C H O D N IE :  D Z IE C IĘ C A  —  W o js k a  
P o lskiego  72 — godz. 10—7; D O R O -  
rp .Y C H  — Je d n . N a ro d o w e ) 12 —  
c a łą  d o b ę; N R  2 N a d  O d rą  18 —  
g. 15—8; S T O M A T O L O G IC Z N A  —  
a l .  P ia s tó w  1 g . 20—7.

A P T E K I

N R  1 (d o d a tk o w o  o d tr u tk i i  t le n )  
Ja g ie llo ń sk a  16a — te l. 371-55: N R  
3 — a l. P ia s tó w  90 — te l. 485-17; 
N R  73 — M a rc in a  1 —  te l. 221-08; 
N R  12 —  P o d  ju c h y .

IN F O R M A C J A  U S Ł U G O W A  — 428-14.

IN F O R M A C J A  K O L E J O W A  — 460- 
21. 460-22 . 460-23 460-24: Poo iag i p rz y ­
je żd ża ją c e  — 916; P o c iąg i o d je żd ża ­
ją c e  —  917.

(k o lo r ) . 21.35 T e a tr  S e n sa c ji „ S t ir -  
l i t z ” . 22.20 L e k c ja  lez. ang .

U W A G A :  T V  zas trzeg a  sobie z m ia ­
n y  w  -p rogram ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.20 G im n a s ty k a . 15.30 L e k c ja  jęz. 
ros. 16 L e k c ja  ję z . ang . 16.25 S ta ­
d io n . 17.10 K u c h m is trz  T V  poleca.
17.35 W iad o m o śc i. 17.45 W id ow isk o  
d la  d z ie c i. 18.40 T e le re k la m a . 18.45 
..D z iś  ry b a ” . 18.50 P o zd ro w ien ia  
T V  d z ie c ię ce j. 19 ..G o dz in a  d la  ro ­
d z ic ó w ” . 19.30 K ro n ik a . 20 K ongres  
p is a rzy . 20.45 F ilm  w l. ..L e o n ard o  
d a V in c i” . 22 K ro n ik a . 22.10 K o n ­
c e rt  z  P ra g i.

Ś R O D A

7.35 L e k c ja  1ez. ang. 8.25 K ro n ik a  
9 K o n gres  p is arzy . 9.45 F ilm  ..L e ­
o n a rd o  da V in c i” . U  K o n c e r t  z 
P ra g i. 11.40 W iad o m o śc i. 15.20 F ilm  
ru m . „ Z a m e k  za tęcza” . 16.55 K in o  
f i lm ó w  a m a to rs k ic h . 17.25 W ia d o ­
m ości. 17.35 G im n a s ty k a  17 45 W i 
d o w is ko  d la  dziec i. 18.15 F ilm  T V  
„ A lp in iś c i” . 18.40 T e le re k la m a . 18.45 
P ro g n o za  pogody. 18 50 P o zd ro w ie ­
n ia  T V  d z ie c ię ce j. 19 S p o tka n ie  y  
B e r l in ie . 19.30 K ro n ik a . 20 T e le tu r ­
n ie j.  21.15 ..W iadom ości o B re c h ­
c ie ” . 22.10 K ro n ik a .

ZUPA SEGEDYÑSKA

to jedna z nowości 

s e r w o w a n y c h

RADIO
P O L S K I — „R a d c y  p a n a  ra d c y ”  g. 
16; M U Z Y C Z N Y  —  „ D o m e k  trze c h  
d z ie w c z ą t”  g. 19- D IS C O R A M A  —  
K a p e la  P o d w ó rk o w a  „ W a lc m a n y ”  
g.. 17. 20.

D E L F IN  ( te l. 468-78) „ T y  i  j a ” g.
15.30, 20 — ra d ź . od la t  16; środa: 
g  15.30. 18. 20; „ S y n o w a ”  g. 10.30.
13 — ra d ź . od la t  11; K O S M O S  (te l. 
355-02) „ G o rą c y  śn ie g ” g. 8.30. 11.30.
14.30. 17.30. 20.30 — ra d ź . od la t  14 —  
p a n o ra m , (w to r e k  i  ś rod a ); C O ­
L O S S E U M  (te l. 458-18) „W  p u s ty n i 
li w  p u szc zy” g. 8.15. 12. 16. 20 —  
p o i. o d  la t  7 — cz. I  ł I I  (w to re k  
i  ś ro d a );  B A Ł T Y K  (te l. 733-35) 
„ U r lo p  w  w ie z ie n iu ” g. 11.15. 13.30. 
16. 18.15 . 20.30 — w ł. od la t  16 — 
p a n o ra m , (w to r e k  i ś ro d a ); P O L O ­
N IA  (te l. 218-34) „Z ło to  M a c k e n n y ”  
g. 15. 17.30. 20 —  U S A  —  od la t
14 — p a n o ra m , (w to r e k  i  ś r o d a ) ;
P IO N IE R  (te l. 475-02) „ Z a m e k  z b a j­
k i ” g. 17{ „ T e le g ra m ” g. 15; „ B ry ­
la n to w a  rę k a ” g. 18. 20 —  ra dź. od 
la t  14; „ H a m le t”  g. 22 — ra d ź . od 
la t  16 — p a n o ra m , cz. I I ;  środ a : 
„ Z a m e k  z b a jk i” g. 10. 17; „ B a jk a  
© carze S a łta n ie ”  g. 11. 13. 15;
„ C z ło w ie k  bez p a s zp o rtu ” g. 18. 20; 
„ N a  tro p ie  zb ro d n i”  g. 22 — ra dź . 
©d la t  16 — p a n o ra m .; T P P R  —  
„ C zy s te  n ie b o ” g. 18. 20 — ra dź. od 
la t  14; P R O M IE Ń  —  „ H e lg a ” g. 16 — 
N R F  — od la t  14; „ H u b a l” g. 18. 
20.30 — po i. od la t  14; M A R S  — 
„Ś m ie c h  w  c iem n o ś c i”  g. 16. 18. 
20 —  a,ng. od  la t  18; E C H O  (K r z e -  
k o w o ) „ A n n a  1 000 d n i”  g. 18 —  
a n g . od la t  16 — p a n o ra m .: S Z M A ­
R A G D O W E  (Z d ro je )  „S zp ie g  szo- 
g u n a ” g. 16. 18. 20 — ja p . od la t  
18 — p a n o ra m .:  H U T N IK  (S to łczy n )  
„ J e źd źc y ”  g. 17, 19 —  U S A  — od  
la t  16 — p a n o ra m .;  1 M A J  (Ż y d ó w ­
ce) „ C z ło w ie k  s ta m ta d ”  g. 17. 19 —  
ra d ź . od la t  14 — p an o ra m .:  B A J ­
K A  (P o lic e ) „P o je d y n e k  n a w ie ­
t r z e ”  g. 17. 19 — ja o . od la t  18 —  
p a n o ra m .;  B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rz e ­
b ie ż ) „ O d s trz a ł” g. 19 — U S A  — od 
la t  16; Z A T O K A  (N o w e  W a rp n o )  

„ Z n ik a ją c y  p u n k t” g. 18 —  U S A  — 
©d la t  18; S T O K R O T K A  (S m ie rd n i-  
ea ) „ O s ta tn ia  g ra  K a r im a ”  g. 19 —  
ra d ź . od la t  16; D A R  (S ta rg a rd )  
„ Iw a n  G ro ź n y ”  g. 18. 20 — ra dź. 
©d la t  16 — I  cz.. IN A  (S ta rg a rd )  
„ K ró lo w a  ś n ie g u ” g. 16 —  ra dź. od  
la t  7: „ T a k  tu  cicho o z m ie rz c h u ” 
g . 18. 20.30: M E G A W A T  (D o ln a
O d ra ) „W u ja s z e k  W a n ia ” g. 18 — 
rad<z. od la t  16: „ T y lk o  d la  o r łó w ” 
g. 20 — a n g . oä la t  14 — p a n o ra m .;  
W IS Ł A  (G o le n ió w ) „ J a k ó w  B ogo- 
m o ło w ”  ra d ź . od la t  14 —  p an o ­
r a m .;  R O B O T N IK  (P y rz y c e ) „P o z -  
wóflcie s ta r to w a ć ” ra dź. od la t  14.

P R O G R A M  P O L S K I

15.20 i  15.55 T V  T e c h n ik u m  R o ln i­
cze. 16.30 D z ie n n ik  T V  (k o lo r ) .  
16.40 F ilm  T V  f r .  „ R o d z in a  D u r to -  
ló w ” (k o lo r). 17.10 „ M ie s za n k a  po 
p o ls k u ” . 17.35 T e le re k la m a . 17.40 
K o n s u lta c ja . 18.10 „ N a  a ltó w c e  m i­
łosne j g ra  B ła ż e i S ro c zy ń s k i” . 18.25 
F ilm  p o i. „Ł o w c a ” . 18.45 .S po t­
k a n ia  p rz e d w y b o rc z e ” . 19.10 P rz y p o ­
m in a m y . ra d z im y . 19.20 D o b ran o c  
(k o lo r ) .  19.30 D z ie n n ik  T V  (k o lo r).
20.15 F ilm  f r .  „ P a n i de M o n s o re a u ” .
21.10 In te rs tU d io . 21.45 B u łg a ria  
p ie śn ią  i  w ie rs ze m . 22.25 D z ie n n ik  
T V  (k o lo r ) . 22.40 S p o rt.

P R O G R A M  I I

16.45 „ W ta je m n ic z e n ia ” . J7.10 „ Ś w ia t  
w  k a m e rz e  naszych  re p o r te ró w ” . 
17.35 R ozkosze ła m a n ia  g ło w y . 18.05 
S zk ic e  w ie lk o m ie js k ie . 18.45 L e k c ja  
ie z . an g ie ls k ie g o . 19.20 D o b ran o c  
(k o lo r ) . 19.30 D z ie n n ik  T V  (k o lo r ) .
20.15 T e le w iz y jn y  a tla s  św ia ta . 20.45 
Z  c y k lu :  „O n  i  o n a” . 21.15 M in ia tu ­
r y  w io lon c ze lo w e . 21.35 ,.24 g o d z in y ”  
(k o lo r ) . 21.45 K lu b  D o b re j R o b oty .
22.25 L e k c ja  ję z . n ie m iec k ieg o .

Śr o d a

9 „R o b otn ic ze  d ro g i” . 10.05 H is to r ia  
d la  k l .  V I I .  12 H is to r ia  d la  k l .  V I I I .
12.45 i 13.25 T V  T e c h n ik u m  R o ln i­
cze. 16.30 D z ie n n ik  T V . 16.40 „O b y ­
c za je ” . 17.10 D la  d z ie c i „ Z b u d u je ­
m y  m ost p rz y ja ź n i” . 17.35 S y lw e tk i  
X  M u z y  — E m ilia  K ra k o w s k a . 18 
In fo rm a c je . to w a ry . p ro p o zy c je .
18.25 K ro m k a  P o m o rza  Z a c h o d n ie ­
go (k o lo r ) . 18.45 P u b lic y s ty k a . 19.20 
D o b ra n o c . 19.30 D z ie n n ik  T V  (ko ­
lo r ) .  20.15 F ilm  b o liw i js k i „N o c  św . 
J a n a ” (k o lo r) . 21.40 K o n ta k ty . 22.10 
P ios en k a  d la  n ie z n a jo m e j. 22.50 
D z ie n n ik  T V  (k o lo r) . 23.05 S p o rt.

P R O G R A M  I I

17.10 P o ra d n ik  k o s m e ty c zn y . 17.15 
„ S p a d k o b ie rc y  M ik o ła ja ” . 17.55 
„L iś ć  k lo n u ”  —  f i lm  T V  f r . 18.45 
L e k c ja  1ez. fra n c u s k ie g o . 19.20 D o ­
b ra n o c . 19.30 D z ie n n ik  T V  (k o lo r ) .
20.15 „O s ta tn i re js ” . 20.35 K a le n ­
d a rz  p rze b o jó w . 21.20 „24 g o d z in y ”

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I:  15. 16. 19.05 . 21.30.
23. 24.
15.05 D ź w ię k o w e  p o c z tó w k i z k r a ­
ju .  15.30 L is ty  z P o ls k i. 15.35 D ź w ię ­
k o w e  p o c z tó w k i ze ś w ia ta  16.10 
M u z y k a  b u łg a rs k a . 16.30 P ły ty  z 
ró żn y c h  s tro n . 17 R a d io -k u r ie r . 17.15 
K o n c e r t  bez b ile tu . 17.50 K lie n t  
nasz p a r tn e r . 18.05 P rze b o je  n a s ta rt.
18.30 S tu d iu m  w ie d zy  p o lity c zn o -  
s p o łe czn e j. 18.40 Z ta ś m o te k i „ S tu ­
d ia  R y tm ” . 19.30 B a ro k  d la w s zy ­
s tk ic h . 20.15 G w ia z d y  polsk ich  
es tra d . 21 R e c ita l C lau d io  B a g lio -  
n i. 21.25 A k tu a ln o ś c i k u ltu ra ln e .
21.30 R y tm  ta n ie c , p iosenka . 22.05 
K o n c e r t  życ zeń . 22.30 R y tm . tan iec, 
p io se n ka . 23.10 K o res p on d e n c ja  z 
z a g ra n ic y . 23.15 Ja m  Session. 0.05— 
3 P ro g ra m  n o cn y .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I:  18.30. 21.30. 23.30;
S E R W IS  R Y B A C K I:  18.25. 0.01.

15 P ro g ra m  d la  m ło d z ie ży . 15.40 
M u z y k a  o p ero w a . 16 W y p o c zy n e k  i  
tu ry s ty k a . 16.15 M o rze  w  m uzyce  
ra d z ie c k ie j. 16.40 Z e  ś w ia to w e j 
e s tra d y . 17 P A W . 17.15 „ L e k tu ry  
s k a n d y n a w s k ie ” . 17.25 M ag azy n  d la  
m ło d z ie ży . 18.40 W id n o k rą g . 19—21.30 
S zc zec in -s te re o . 19 „S ad  nad  po g lą ­
d e m ” . 19.15 L e k c ja  jęz. ang. 19.30 
M a g a zy n  lite ra c k o -m u z y c z n y . 21.15 
Z w ie rz e n ia  w ie c zo rn e . 21.55 R o zm o ­
w y  o w y c h o w a n iu . 22.05 Im p re s je  
m u zy c zn e . 22.30 K a le jd o s k o p  k u l­
tu ra ln y . 23 Po  ra z  p ie rw s zy  na a n ­
te n ie . 23.40 U tw o ry  L . B ern s te in a .

P R O G R A M  I I I

15.10 A rc h iw a lia  P o ls k ich  N a g ra ń .
15.30 „ z  W e e re m  n a  zam ek” . 15.45 
B a lla d a  n a f le t . 16 W  k rę g u  ja z ­
zu . 16.25 P rz e b o je  W . S k o w ro ń s k ie ­
go. 16.45 N asz ro k  73. 17.05 „L u d z ie  
n a b ło ta c h ” . 17.15 M ó i m a gneto fon . 
17.40 Z aw sze  je s tem  w  Polsce. 18.10 
R o z s z y fro w u je m y  p iosenki. 18.30 
P o li ty k a  d la  w s zys tk ic h . 18.45 
A k t o r k i  f ilm o w e  śo iew a ta . 19.05 
S k rzy p c e  ze sw in g iem . 19.20 M u ­
zy c zn a  n o cz ia  U K F . 20 B ela  B a r ­
to k . 20.40 I .e k c ia  ję z . n ie m ie c k ie ­
go. 20.55 P rz e b ó j za  p rzeb o je m . 
21.25 R e c ita l h a r fo w y . 21.40 N a  po ­
boczu w ie lk ie .- p o lity k i.  21.50 O p e­
ra  ty g o d n ia . 22 F a k ty  dn ia. 22.08 
G w ia zd a  7 w ie c zo ró w . 22.15 Szosa 
W o ło k o ła m s k a . 22.45 zes p ó ł G e ord ie . 
23.05 „P ieśń  w ę d ru ją c y c h  dusz” .
23.30 Ś p ie w a  M ir a  K ub as iń sk a .

\;i piątki degustacyjne 
w restauracji firmowej „Chief

WOJEWÓDZKI ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO
w S z c z e c in ie ,  PI. Kilińskiego 3,

P R Z Y J M U J E  Z A P IS Y  
N A  K U R S Y  W IE C ZO R O W E  I  Z A O C Z N E :

K W A L IF IK A C Y J N E  (w ym agana  p ra k ty k a  w  zaw odzie) '•

—  e le k try c z n y
—  ś lu sa rsk i o g ó ln y  i  sam ochodow y
—  to k a rs k i
—  ch łod n iczy
—  p o m ia ry  u z iom ów
—  in s ta la c ji w o d .-kan . i  c.o.
—  k ra w ie c k i
—  k u c h a rs k o -k e ln e rs k i
—  p ie k a rn ic z o -c u k ie rn ic z y
—  in tro lig a to rs k i
—  f ry z je rs k i
—  szew sko -ka łe tn iczy  ’ --«j
—  m u ra rs k i, s to la rsk i, c ies ie lsk i, m a la rs k i ftp.'
—  rz e ź n ic z o -w ę d lin ia rs k i
—  fo to g ra fic z n y  
—■ ra d io  T V

P R Z Y S P O S O B IE N IE  DO Z A W O D U :

—  spawaczy gaz. i  e le k tr . .3*
—  palaczy  c.o. i  k o tłó w  w ysokop rężnych
—  o bs ług i d źw ig ó w  (suw n ice , żu ra w ie , w in d y )
—  k ie ro w c ó w  w ó zków  a k u m u la to ro w y c h  
—• k re ś le ń  b ud ow la nych

D O S K O N A L E N IA  W  Z A W O D Z IE :

—  b hp  d la  e le k try k ó w  (na grupę)
—  ko sz to rysow an ia  w  b u d o w n ic tw ie

D L A  P O T R Z E B  W Ł A S N Y C H :

—  d z ie w ia rs k i

Z a p isy  p rz y jm u je  i  in fo rm a c ji u dz ie la  D z ia ł S zko len ia  —  
Szczecin, P I. K iliń s k ie g o  3, p o k ó j 23, te l. 217-17 i  o ś ro d k i: 
S ta rga rd , u l. Szczecińska 6, te l. 58-28, Ś w in ou jśc ie , u l. O k ó l­
na 27, N ow ogard , u l. K iliń s k ie g o  20, Łobez, u l. B ie ru ta  65, 
te l. 22-84, M y ś lib ó rz , u l. D w o rco w a  2, te l. 381, G o le n ió w  —  
S zko ła  P odstaw ow a  n r  2, u l.  P io n ie ró w  6, K a m ie ń  P om or­
s k i —  Szko ła  P odstaw ow a  n r  2, u l. K o n o p n ic k ie j 19, te l. 

493 o raz  te ren o w e  Cechy R zem ios ł Różnych.
4942-K

M U Z E U M  —  S ta ro m ły ń s k a  27 —  
S z tu k a  P o m o rza  Zac h o dn ieg o  X I I I —
X V I I  w .;  S z tu k a  po lska od końca
X V I I I  w .;  S ta re  s re b ra  w  zb io ra ch  
M u z e u m  N a ro d o w e g o  w  Szczec in ie ; 
W ła d z tw o  K s ią żą t P o m o rs k ic h  g. 
11— 17; W A Ł Y  C H R O B R E G O  — P o l­
ska n ad  B a łty k ie m  p rze d  1 000 la t;  
P rz y ro d a  m o rza : G o s po d a rka  m o r­
ska n a  P o m o rzu  Z a c h o d n im  1945— 
1970; U rzą d ze n ia  i m e c h a n izm y  s ta t­
k ó w  m o rs k ic h : D a w n a  k u l tu r a  lu ­
d o w a  n a P o m o rzu  Z a c h .;  K u ltu r a  
A f r y k i  Z a c h .;  Z  d z ie jó w  rze m io sła  
I  m o n e ty  n a P o m o rz u  Z a c h o d n im ;  
G w in e js k ie  sa fa rj — N ia n i 1973; 
Z y c ie  codzienne G w in e i w  ry s u n k u  
S te fa n a  S zm id ta : Z a  w o lność i  
w y z w o le n ie  g. 11— 17; K L U B  G A R ­
N IZ O N O W Y  — W a w rz y n ia k a  5 —  
W y s ta w a  tw ó rczo ś c i p la s ty c zn e j Z o ­
f i i  T a b o r  g. 16—20; Z A M E K  B W A  — 
W e rn is a ż  w y s ta w y  s e k c ji zb io rc ze j 
rz e ź b y  i  g ra f ik i  —  10— 18.

N A U K A

U D Z IE L A M  k o re p e ty c ji:  
m a te m a ty k a , f iz y k a ,  
c h e m ia . T e ł. 348-63.

14855-G
IN Ż Y N IE R  e le k tro n ik  
u d z ie li k o re p e ty c ji:  m a ­
te m a ty k a , f iz y k a , e le k ­
t ro n ik a . T e l .  255-37.

14867-G
S T U D E N T  u d z ie la  k o re ­
p e ty c ji z m a te m a ty k i,  
f iz y k i.  T e l. 298-92.

14890-G
S T U D E N T  u d z ie la  k o re ­
p e ty c ji:  m a te m a ty k a , f i ­
z y k a . T e l. 715-03.

P R A C A

Z A O P IE K U J Ę  się  d z ie c ­
k ie m  w e  w ła s n y m  do­
m u . A l. P ia s tó w  1/3.

14868-G
P O S Z U K U J Ę  bard zo  p il­
n ie  dochodzącą pom oc  
d o m o w ą. W a ru n k i b a r ­
dzo  d o b re . T e l .  820-840.

14872-G
P O T R Z E B N A  pom oc do 
m o w a  3 X  w  tyg o d n iu  w  
go d zin ac h  16—19. K r z y ­
w oustego  17, I  p. p ra ­
c o w n ia . 14877-G
Z A O P IE K U J Ę  się d z ie c ­
k ie m  od 2 la t  w e  w ła s ­
n y m  m ie s zk a n iu . Szcze­
c in , S a n to c k a  14a/12.

14886-G

M A T R Y M O N IA L N E

N A J W IĘ C E J  o fe rt  po ­
siada B iu ro  M a try m o ­
n ia ln e  „ S y re n k a “ W a r­
szaw a, E le k to ra ln a  11. 
In fo r m a c je : 10 z ł znacz­
k a m i p o c z to w y m i.

4836-K
R O Ż N E

P O G O T O W IE  T e le w iz v j-  
ne Z U R T  u l. O b r. S ta ­
lin g ra d u  12, te l. 356-96. 
Z g ło sze n ia  n a  n a p ra w y  
d o m o w e o d b io rn ik ó w  
T V  p rz y jm u je  w  p o w ­
szednie d n i ty g o d n ia  od  
godz. 8— 20, w  p o n ie ­
d z ia łk i od godz. 10—20.

476-K
T E L E W IZ Y J N E  P o g o to ­
w ie . E d w a rd  D y d o . te l. 
367-18. 14667-G
C Y K L IN U J E M Y , la k ie ­
ru je m y  p a rk ie ty  — p o d ­
ło g i m a s zy n ą  b e zp y ło ­
w ą , te l. 288-70, godz. 7— 
19. 14670-G
T E L E W IZ Y J N E  Po g o to ­
w ie . T a rg o w s k i, te l. 
740-50. 13874-G
P O G O T O W IE  T e le w iz y j­
ne. R . S m iec h o w sk i. te l. 
272-60. 12937-G
T E L E W IZ Y J N E  Po g o to ­
w ie , te l. 459-59, Ł a z a ro -  
n e k . 14463-G
P O G O T O W IE  T e le w iz y j­
n e , S ła w iń s k i, te l. 25-814.

14895-G

K U P N O

K U P IĘ  p ia n in o . T e l. 
727-87 po godz. 16.

14857-G
T A B O R E T  o b ro to w y do 
p ia n in a  k u p ię . T e l. 
290-53. 14860-G
„ S K O D Ę “  100 S, 1000 M B  
lu b  „W a rtb u rg a “  ku p ię , 
m ogą b yć  do re m o ntu  
lu b  po w y p a d k u . Szcze­
c in , P oc zto w a 10/6. te l. 
342-49 14864-G
S A M O C H Ó D  osobow y  
do  n a p ra w y  k u p ię . T e l.  
707-86 po 17.

14906-G
S P R Z E D A Ż

S IL N IK ,  s k rzy n ię  b ie ­
gów  do V o lk sw ag e na  
1600 ccm  p ra w ie  n ow e, 
sp rze d am . T e l. 219-57.

14502-G
N O W Ą  m aszynę do h a f ­
tu  śc ieg iem  łań cu szk o ­
w y m , sprzedam . O fe r ty :  
B iu ro  O głoszeń Szczecin  
14355.
K IN E S K O P Y  do w s zys t­
k ic h  ty p ó w  te le w izo ró w , 
18-m ies ięczna g w a ra n ­
c ja , 700— 1000 z ł s p rze ­
d a m . K rzyw ou s te g o  74 
m . 12, te l. 364-11.

14219-G
7 -T Y G O D N IO W E  p e k iń ­
c z y k i sprzedam . Szcze­
c in -Ż y d ó w c e , u l. S p iżo ­
w a  14/1. 14861-G

P A L M Ę  d e k o ra c y jn ą  F e  
n ik s  sp rze d am . T e l. 
396-96. 14866-G
W Ó Z E K  in w a lid z k i,  ręcz  
n y  sp rze d am . P o n ia to w ­
skiego 54/4. 14870-G
K O N IA  c iężk ieg o , la t  6. 
sprzedam . S iad ło  G ó rn e  
k /S zc ze c in a . 14874-G 
W Ó Z E K  d z ie c ię cy  g łę bp -  

sp rze d am . D o m a ń ­
skiego 8/3. 14888-G
„ F IA T A “  132 o d b ió r w  
P K O  sp rze d am . O f e r t y : 
B iu ro  O głoszeń Szczecin  
14893.
Z Ł Ą  su k ę  i 2 szc zen iak i 
sp rze d am . O jc a  B e jz y -  
m a 1 / la .  14898-G
L A M E T Ę  c e lo fa n o w ą  
ch o in k o w ą  sp rze d am . 
L u b lin , te l. 299-21.

14902-G
C Z Ę Ś C I do p e rk u s j i:  
b re k  i  c e n tra ln y  sp rze ­
d am . Szczecin , u l. W ie rz  
b o w a 24. 14907-G
G A R A Ż  sa m ochodow y, 
b la sza ny , s k ła d a n y
s p rze d am . K ru s z w ic k a  8.

14914-G

L O K A L E

S Z C Z E C IN  — ce n tru m , 
m ie s zk a n ie  spó łdzie lcze, 
3 -p o k o jo w e , te le fo n , za ­
m ie n ię  n a  podobne lu b  
w ię ks ze  w  L u b lin ie . 
O f e r t y : B iu ro  O głoszeń  
S zczecin  14734.
K U P IĘ  m ie szk an ie  M -2 . 
O fe r ty :  B iu ro  O głoszeń  
S zczecin  14921. 
C H O R ZO W  k o lo  K a to ­
w ic , £ p o k o je  z k u c h ­
n ią , p e łn y  k o m fo r t , za ­
m ie n ię  n a  podobne w  
Szczec in ie . O fe r ty :  B iu ­
ro  O głoszeń S zczecin  
14862.
M IE S Z K A N IE  3 p o k o je  
w y g o d y , c .o ., b a lk o n , 
g a ra ż  za m ie n ię  n a 2 
odd zie lne  m ie szk an ia . 
M o g ą  b y ć  m a łe . T e l. 
342-49. 14863-G

P R Z Y J M Ę  ‘ uczenn icę , 
s tu d e n tk ę  do w spólnego  
p o k o ju . O fe r ty :  B iu ro  
O głoszeń S zczecin  14869. 
P O K O J  o d n a jm ę  panu . 
K ru s z w ic k a  10.

14883- G
W Y N A J M Ę  pom ieszcze­
n ie  35 m k w ., c .o ., siła, 
K ru s z w ic k a  10.

14884- G
i  P O K O J E  z k u c h n ią , 
c.o .. k w a te ru n k o w e  w  
G o rzo w ie  W lk p . z a m ie ­
n ię na ró w n o rzę d n e  w  
S zczec in ie . W ia d o m o ś ć : 
Szczecin , te l. 702-97.

14892-G
O D N A J M Ę  p o k ó j. J a w o ­
ro w a  16. _ 14896-G
M A T K A  z _3 -le tn im  
d zie ck iem  p o s zu k u je  po 
k o ju  su b lo k a to rsk ie g o  
p rz y  sta rsze j p an i w  za ­
m ia n  za  ca łodzienne  
w y ż y w ie n ie . O fe r ty :  B iu  
ro  O głoszeń Szczecin  
14900.
P R A C U J Ą C A  i s tu d iu ją ­
ca p o s zu k u je  p o ko ju . 
O fe r ty :  B iu ro  O głoszeń  
S zczecin  14905. 
P R A C U J Ą C A  p o szu k u je  
p o k o ju  s u b lo k a to rs k ie ­
go. W iad o m o ść : te l.
212-31 w e w . 8, w  godz. 
8—15. 14908-G

O K A Z J A  h o d ow cy ! M ie ­
szk an ie , b u d y n k i gospo­
d arcze w y n a jm ę . T e l .
821- 963, godz. 17—20.

14917-G
S T A R G A R D , s p ó łd z ie l­
cze M -4 . c e n tru m , te le ­
fo n , za m ie n ię  n a ró w ­
no rzęd n e  w  Szczecinie i 
lu b  D ą b iu . O fe r ty :  B iu ­
ro  O głoszeń S zczecin  
14922.

P A N N A  p o s zu k u je  n ie -j 
krę p u ją c e g o , n ie u m e b lo - ' 
w a n eg o  p o k o ju , z c.o.,’j 
n a jc h ę tn ie j P ogodno* 
śród m ieś c ie . O fe r ty :  
B iu ro  O głoszeń S zczecin  
14928.

K O M F O R T O W E , 3 -p o k o -
jo w e  m ie s zk a n ie  spół­
dzie lcze , te le fo n , z a m ie ­
n ię  n a d o m e k  je d n o ro ­
d z in n y , n a jc h ę tn ie j
p rzezn a czo n y  do sprze­
d a ży . W iad o m o ść : te l.
822- 315 po godz. 16 lu b  
O f e r t y : B iu ro  O głoszeń  
S zczecin  14925.

Z G U B Y

A N D R Z E J  B U T K IE W IC Z
z g u b ił p rze p u s tk ę  stocz­
n io w ą . 15280-G

K o l.
B R O N IS Ł A W IE  I  JE R Z E M U  

F U J A R E W IC Z O M  
w y ra z y  serdecznego w spó łczuc ia  

z pow odu  ś m ie rc i O J C A

sk ła da ją

d y re k c ja , Rada Za k ła do w a  
i  w s p ó łp ra c o w n ic y  z Z Z E A P  

„M e ra tro n ik “ .

W Y D A W C A : R S W  „P ra s a  — K s ią ż k a  — R u ch ” , Szczec ińsk ie  W y d a w n ic tw o  P ra so w e w  Szczecinie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A :  70-550 Szczecin , p l. H o łd u  P ru s k ieg o  8, 
s k ry tk a  poczto w a 70-952. R E D A G U J E  K O L E G IU M  w  sk ła d z ie :  Z . C za p liń s k i ( re d a k to r  n a c z e ln y ), I .  Je lo n ek  (zastępca red . nacz ) M . S zy m c zy k  (s e k re ta rz  re d a k c ji) . J. T im e n , 
E. W itu s zy ń s k i, A . Z b o ro ń  T E L E F O N Y : c e n tra la  430-21; s e k re ta r ia t  red . n ac zelne go  457-41; s e kre ta rz  re d a k c ji 467-21; s e k re ta r ia t  te c h n ic zn y  430-21 (w e w n . 83): d z ia ł m ie js k i 
462-35; d z ia ł m o rs k i 427-77; d z ia ł s p o rto w y  37-950; d z ia ł łącznośc i z c zy te ln ik a m i 450-21; B iu ro  Ogłoszeń 466-14- re d a k c ja  p o ra n n a  (po godz 6) 240-28; d a lek op isy  240-18. P re ­
n u m e ra tę  n a k r a j p rz y jm u ją  u rzę d y  p o cztow e, lis tonosze o raz  o d d z ia ły  i  d e le g a tu ry  „R u ch ” . N r  in d ek su  35029 D r u k :  S zczec ińsk ie  Z a k ła d y  G ra fic zn e  E -6
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U wyborców w dzielnicy Nad Odrą - Terminy płyną jak woda...

Coraz większy tłok
przy sprawdzaniu list

J E D N Y M  z n a jw ię k s z y c h  o bw odów  w y b o rc z y c h  do  ra d  n a ­
ro d o w y c h  w  Szczecinie je s t obw ód  n r  93 w  d z ie ln ic y  Nad 
O drą . O b e jm u je  on u lic e : C eglów ka , K o le jo w a , Ł ow iecka , 
M o n te rska , Fabryczna , M o rska , Nad O drą , Leśna, Z a m k n ię ta  
i  część u l. D ą b ró w k i. To re jo n  zam ieszkany  g łó w n ie  przez r o ­
b o tn ik ó w  p o b lis k ic h  z a k ła d ó w : h u ty , p a p ie rn i i  in n y c h . W  su­
m ie  2743 osoby u p ra w n io n e  do g losow an ia .

S IE D Z IB A  O bw o d o w e j K o ­
m is j i  W yb o rcze j n r  93 m ieśc i 
s ię  w  K lu b ie  T iR  H u ty  „Szcze­
c in “  p rz y  u l. Nad O drą  24/26. 
Z  u lic y  w id a ć  ja k  na d ło n i ja s ­
n o  o św ie tlon e  w n ętrze . W ch o ­
d z im y  do  środka. O b ity  czer­
w o n y m  suknem  d łu g i s tó ł, na 
śc ia n ie  b ia ło -c z e rw o n e  p łó tn o , 
a nad n im  o rze ł. E legancko  tu  
i  odśw ię tn ie . Z  ra m ie n ia  k o ­
m is j i  w yb o rcze j d y ż u r p e łn ią  
d z iś : p. E lżb ie ta  T o ka rska  i  p. 
W ła d y s ła w  P aszk iew icz  —  p ra ­
c o w n ic y  H u ty  „S zczecin “ .

—  P R Z Y C H O D Z I P A N  tro c h ę  za  
późno  — w ita ją  od p ro g u  p rzed s ta ­
w ic ie la  re d a k c ji. — N a jw ię k s z y  ru e h  
n o tu je m y  m ie d zy  godz. 15 a godz. 
*S.30, g d y  lu d z ie  w ra c a ją  z p ra c y  do  
d o m u . W ów czas p a n u je  tu  p ra w d z i­
w y  t ło k . D z iś  n p . s p ra w d z iło  ju ż  
l is ty  272 w y b o rc ó w . D o  u b ie g łe j n ie ­
d z ie li w łą c zn ie  d o ko n a ło  tego 1 27« 
osób. W  su m ie  —  1 548 osób, c z y li  
ju ż  po n ad  5« p ro c e n t spośród u -

POMYSŁOWOŚĆ

I  INDOLENCJA, C ZYLI

Dwie strony medalu
S O B O T A , 10 B M . G O D Z . 20. T e -  

łe fo n  do  re d a k c ji:  d zw o n i p. Z y g ­
f r y d  P ie n ia k , p ra c o w n ik  W P H S . 
„ M o ż e  za in te re s u je  w a s c ie k a w y  
e k s p e ry m e n t?  D z is ie jszego  popo­
łu d n ia , po za m k n ię c iu  „ S A M U ”  p ie ­
k a rn ic z e g o  n r  67 p rz y  A l.  N ie p o ­
d le g ło ś c i, p rz y s tą p iliś m y  do je g o  
o d n a w ia n ia . P ra c a  trw a ć  będzie  
n o n -s to p  do n ie d z ie li w ie c zó r, nocą  
e  n ie d z ie li n a  p o n ie d z ia łe k  — sp rzą ­
ta n ie  „ ra n o  —  o tw a rc ie  sk le p u , 
¡P rzy je d źc ie , zo b ac zc ie !”

N IE D Z IE L A , G O D Z . 2.30. P o d p i­
s a w s zy  do d ru k u  n ie d z ie ln e  w y d a ­
n ie  „ K u r ie r a ”  s p ies zym y n a  A l. 
JN iepodległości. O p ró c z  p ra c u ją c y c h  
'„.całą p a rą ”  m a la rz y  —  m is trza  Jó ­
z e f a  T r y b u ły  i  je g o  p o m o c n ik a  p. 
ffiglewskiego o ra z  n a d zo ru ją c e g o  p ra  
c ę  p . P ie n ia k a  —  z a s ta je m y  5 osób 
p e rs o n e lu  sk le p ow eg o  z k ie ro w n i­
k ie m  p . S tan is ła w e m  T a ta re m  i  je -  
jtgo zas tęp czy n ią . B ęd ą  d y żu ro w a ć  do  
k o ń c a , sam i s p rzą tną  po m a la rza c h . 
'C zy  e k s p e ry m e n t się uda? C zy  z d ą ­
żą?

P O N IE D Z IA Ł E K , G O D Z . 6. S k le p  
tfuż o tw a r ty :  śc ia n y , pod ło g i, o k n a  
Bśnią czystośc ią . A le  n a  p ó łk a c h  — 
p u s to ! B o  ia k  się o k a z u je  — za ­
p a ł i  o fia rn o ś ć  p ra c o w n ik ó w  s k le p u , 
m a la rz y  — to  je d n a  s tro n a  m e d a lu . 
D ru g a  —  to  in d o le n c ja  o rg a n iza c y jn a  
k ie ro w n ic tw a  za o p a tru ją c e j sk le p  p ie  
k a r n i  m e ch a n ic zn e j, c zy  też  p ra c o w ­
n ik ó w  tra n s p o rtu  p rzed s ię b io rs tw a , 
¡¡które d o starc zy ło  b u łk i z  je d n o -  a 
c h le b  — z d w u g o d z in n y m  o p ó źn ie ­
n ie m . M o że  p rz y c z y n y  w y ja ś n i C zy ­
t e ln ik o m  d y re k to r  Jarosz? (ap)

Sprostowanie
D O  Z A M IE S Z C Z O N E G O  W 

n ie d z ie ln y m  w y d a n iu  „ K u r ie ­
r a “  spisu ad re só w  i n u m e ró w  
te le fo n ó w  O b w o d o w y ch  K o m i­
s ji W y b o rc zy c h  w k ra d ł się 
b łą d . B łę d n ie  p o d a n y  zosta ł nu  
m e r  te le fo n u  k o m is ji o b w odo­
w e j n r  83. m ie szc ząc e j się w  
S zk o le  P o d s ta w o w e j n r  42 p rz y  
u l.  H o ż e j 25. A  oto p ra w id ło ­
w y  n u m e r :  365-84.

Z a  p o m y łk ę , n ie  sp o w o d o w a­
n ą  p rzez  naszą re d a k c ję , p rze ­
p ra s za m y  C zy te ln ik ó w .

Czyj pies?
6 L IS T O P A D A  o godz. 16 p rz y  u l. 

Ł u k a s iń s k ie g o  ja d ą c ą  n a ro w e rze  
5 -le tn ią  -d z ie w c zy n k ę  u g ry z ł pies. 
W łaś c ic ie l psa i  p a n i, k tó ra  b y ła  
ś w ia d k ie m  tego w y d a rz e n ia  p rosze­
n i są o ja k  najszy bs ze  s k o n ta k to ­
w a n ie  się z m a tk ą  p o g ryz io n e j 
d z ie w c z y n k i z a m ie s zk a łe j p rzy  u l. 
R e d u ty  O rd o n a  15. te l. 714-88. D z ie ­
c k u  g ro z i £ e r ia  bo les n yc h  z a s trz y ­
k ó w .

m ie szc zo n yc h  n a  lis ta c h  w y b o rc zy c h . 
D ziś  w ła ś n ie  p rze k ro c zo n y  został 
„ p ó łm e te k ” .

Z b liż a  się godz. 18. W  d a lszy m  c ią ­
g u  ra z  po ra z  w  d rz w ia c h  p o ja w ia  
się k tó ry ś  z  tu te js z y c h  m ie s zk a ń ­
ców .

—  W  ty m  ro k u  po  ra z  p ie rw s zy  
będę b ra ł u d z ia ł w  w y b o ra c h . Z  
p rzy je m n o ś c ią  s p ra w d z iłe m  w ię c  l i ­
stę, n ie  za p o m n ia n o  o m o im  n a z w i­
sku  —  w y ja ś n ia  19 -le tn i p. M a re k  
H ry n ie w ic z  —  p ra c o w n ik  H u ty  
„S zc zec in ” .

—  P rzy sze d łe m  s p ra w d z ić  n a z w i­
sk a  ro d z ic ów  i c zw o rg a  ro d zeń s tw a . 
C hcę m ieć pew ność, że w  d n iu  w y ­
b o ró w  o b e jd z ie  się bez n ie p o trze b ­
n y c h  re k la m a c ji — m ó w i p. R ys zard  
K a m e is k i — p ra c o w n ik  S toczn i 
S zc zec iń sk ie j im . A . W ars k ie g o .

P rz y  u l. S to łc zy ń s k ie j 134, w  K lu ­
b ie  P a p ie rn i ,;S k © lw in ”  o d w ie d za m y  
lo k a l O b w o d o w e j.K o m is ji W y b o rc ze j 
ń r  94. R ó w n ie ż  b a rd zo  s ta ra n n ie  u -  
d e k o ro w a n a  sa la , ró w n ie ż  d u ża  
f re k w e n c ja  że str-ony w y b o rc ó w . Do  
u b ie g łe j n ie d z ie li s p ra w d z iło  lis tę  
ju ż  44 p roc. u p ra w n io n y c h  do głoso­
w a n ia . C z ło n k o w ie  k o m is ji :  p . R e­
g in a  C iu ch c iń sk a  i p. W a ld e m a r  
G a jg a ło w ic z  —  p ra c o w n ic y  Szczec iń ­
sk ic h  Z a k ła d ó w  C e lu lo z o w o -P a p ie r­
n ic zy c h , co c h w ilę  o d s zu k u ją  n a l i ­
stach  czy je ś  n a zw is k a . Są i sp ros to ­
w a n ia , lu d z ie  z a d a ją  p y ta n ia .

P a n  M ic h a ł J a n c z y lik , p ra c o w n ik  
Z a rz ą d u  P o r tu , je s t  120 osobą, k tó ra  
z a w ita ła  dz iś  do lo k a lu  k o m is ji w y ­
b o rcze j.

—  W  u b ie g ły m  tyg o d n iu  p ra c o w a ­
łe m  po  p o łu d n iu , to te ż  d o p iero  dziś  
p rzy c h o d zę  s p ra w d zić  n a liśc ie  sw o­
je  n a zw is k o  —  in fo rm u je  k o m is ję .

—  W ra c a ją c  do  d om u c h c ia łam  
sp ra w d zić  lis tę , o k a z u je  się je d n a k ,  
że w  im ie n iu  w s zy s tk ic h  d o m o w n i­
k ó w  u c z y n iła  to  ju ż  nasza c ó rk a  — 
w y ja ś n ia  p. J a n in a  C za rn e c k a  —  
p ra c o w n ic a  P a p ie rn i „ S k o lw in ” .

—  W łaś n ie  p rz y je c h a łe m  z u r lo p u . 
Z a ra z  też  ro d z in a  „w y d e le g o w a ła ”  
m n ie  b y m  s p ra w d z ił lis tę  w y b o rc ó w . 
P rz y  o k a z ji p o in fo rm o w a łe m  k o m i­
s ję , że m ó j b ra t  w ra z  z żo n ą  w y p ro ­
w a d z ili się ju ż  do  sw o jego  now ego  
m ie s zk a n ia  — in fo rm u je  nas p. S ta ­
n is ła w  L ip iń s k i — p ra c o w n ik  S toczn i 
R e m o n to w e j „ P a rn ic a ” .

Z B L IŻ A  S IĘ  godz. 19. O bw o ­
dow e  K o m is je  W yborcze  ko ń ­
czą pracę. Za  c h w ilę  ro zd zw o ­
n ią  się te le fo n y  w  D z ie ln ic o w e j 
K o m is ji Szczecin N ad O drą . N a 
p ły w a ć  będą m e ld u n k i o p rze ­
b iegu  ko le jne g o  d n ia  sp ra w dza ­
n ia  l is t  w yb o rczych , (taw o)

Niemen w

SZCZECIŃSKA FILHARMONIA 
roz poczęła nowy cykl tradycyjnych 
już „Spotkań z muzyką" (przypo­
mnijmy, i i  patronuje im „Kurier“ ) 
koncertami Niemena i jego nowej 
grupy, a przygotowany program 
dalszych występów zawiera wiele 
interesujących propozycji, które 
powinny szczególnie usatysfakcjo­
nować wszystkich młodych, ambit­
niejszych melomanów. O tym, że

A pralnia na Niebuszewie
wciąż nieczynna

D W A  R A Z Y  W  C IĄ G U  O S T A T N IC H  T Y G O D N I p o ru s z a liś ­
m y  na  ła m a ch  „ K u r ie ra ”  sp ra w ę  o ddan ia  do e k s p lo a ta c ji z a k ła ­
du  p ra ln iczeg o  p rzy  u l.  E. D em bow skiego . O b ie k t to  d la  m ias ta  
bardzo  p o trze b ny . C zeka ją  nań  n ie  ty lk o  m ieszka ńcy  N iebusze- 
w a . O tw a rc ie  p ra ln i —  o czym  ju ż  p is a liś m y  —  w p ły n ie  na 
skró ce n ie  te rm in ó w  oczek iw an ia  n a  u p ran ą  b ie liz n ę  w e  w szys t­
k ic h  d z ie ln ica ch  Szczecina.

Notatnik szczeciński
▼  Z A R Z Ą D  P o ls k ieg o  T o w a r z y ­

stw a  N e o filo lo g ic zn eg o . S e k c ja  Ję­
z y k a  F ra n c u sk ieg o  zap ra sza  człon ­
k ó w  i  s y m p a ty k ó w  na sp o tk a n ie  z 
ra dc ą  A m b as ad y  F ra n c u s k ie j Ig n a ­
cy m  M a rk ie w ic z e m , k tó re  odbędzie  
się ju t.ro . w  środę o godz. 19, w  
sa li W yższe j S zk o ły  Pedagog iczne j 
p rz y  u l. W ie lk o p o ls k ie j 15 ( I I I  p ). 
T e m a t:  „ B rita g n e  tra d it io n n e lle  et 
B rita g n e  de d e m a in ” .

▼  IM P R E Z A  m ło d z ie żo w a  — t u r ­
n ie j p t. „ G ó rą  n as i”  o d b ędzie  się 
ju t ro , 14 bm . o godz. 18. w  K lu b ie  
S p ó łd z ie lc ów  p rz y  a l. W o js k a  P o l­
sk iego 20.

S P R A W A  o w e j p ra ln i n ie  b y ­
ła b y  ta k  ir y tu ją c a ,  g d y b y  je j 
bud ow a  n ie  c iągnę ła  s ię  od 
trze ch  la t.  D o d a tk o w o  „p s u je  
k re w ”  m nogość dat, k ie d y  to  
„J U Ż  P R Z E K A Z U J E  S IĘ ”  p ra l­
n ię  do u ż y tk u .

Po p ią ty m  z k o le i te rm in ie  —  
15 p a ź d z ie rn ik a  naznaczono k o ­
le jn y :  20 p aźd z ie rn ika , po ty m  
p rze sun ię to  go na 7 lis to pa d a, a 
os ta tn io  okaza ło  się, że B Y C  
M O Z Ę  p ra ln ia  będzie czynna  od 
13 lis to pa d a  b r. W c iąż  w y s tę p u ­
ją  tam , m ó w ią c  ję z y k ie m  b ud o ­

w la n y c h , „n ie d o ró b k i” . W szak 
n ie  sposób oddać p a w ilo n u , w  
ktÓTym w a ru n k i p ra c y  są n ie ­
zgodne z p rze p isa m i B H P . Za--, 
s trzeżen ia  dotyczą  m . in . fu n k ­
c jo na ln o śc i tzw . ż u ra w ik a  do 
w y c ią g u  żużla  (bez sp ra w no śc i 
tego u rzą dze n ia  n ie m o ż liw y  je s t 
ro z ru c h  tech n o lo g iczn y  z a k ła ­
du). Podobno ju ż  t rz y k ro tn ie  
B iu ro  P ro je k to w e  C e n tra ln e go  
Z w ią z k u  S p ó łd z ie ln i B u d o w n i­
c tw a  M ieszkan iow ego  „ In w e s t-  
p ro je k t ”  z m ie n ia ło  je go  rozw ią -. 
zanie.

O kaza ło  się ta kże  —  ja k  po­
in fo rm o w a ł nas inż . S. W ó jc ik  
(k ie r. b u d o w y) —  że p ro je k t  
p ra ln i n ie  b y ł uzga dn ia n y  a n i z 
u ż y tk o w n ik ie m  (S zczec ińsk im i 
Z a k ła d a m i P ra ln ic z y m i), a n i ze 
S ta c ją  S a n ita rn o -E p id e m io lo g i­
czną. O  ile  s tro n y  za in te re so ­
w ane  d o jd ą  do p o rozu m ie n ia  —■ 
szczecin ian ie  o trz y m a ją  p ra ln ię  
w  I I  dekadz ie  b ieżącego m ie ­
siąca.

(w ys)

Na goleniowskie lotnisko

f  P U N K T  P o ra d n ic tw a  R o d z in ­
nego c zy n n y  je s t w  ka żd ą  środę w  
godz. 18 do 21 w  D o m u  K u ltu r y  
S p ó łd z ie ln i M ie s zk a n io w e j „W sp ó ln y  
D o m ”  p rz y  u l. M a rc in a  2 (N ie c k a  
N ie b u s ze w s k a ). D y ż u r  p e łn ić  będzie  
p sycho log , k tó ry  u d z ie li p o rad  w  
za k re s ie  k o n f lik tó w  ro d z in n yc h , 
tru d n o ś c i w y c h o w a w c zy c h , n ie do - 
stosow ań spo łecznych , z a ła m a ń  psy­
ch iczn yc h .

Utknął w... 
zsypie na śmieci

W  N O C Y  z soboty n a n ie dz ie lą  
w e zw a n o  s traż p o ża rn ą  n a  u l. M ie ­
szk a  1, gdzie w  b u d y n k u  n r  106...

N ie  p o ża r b y ł je d n a k  pow o d em  
a la rm u , lecz... m io d y  m ą źczy zna  
k tó ry  w p a d ł do  zsy p u  n a śm iec i 
i  u tk n ą ł m ię d zy  9 a 8 p ię tre m . 
P rze d  o sun ię ciem  się zabezp ieczono  
go lin k a m i p rz y c z e p io n y m i db  p rze ­
g u b ó w  d ło n i. P ró b y  w y c ią g n ię c ia  za  
ręce lu b  nog i n ie  p o w io d ły  się. 
T rz e b a  b y ło  ro z k u w a ć  ścianę, by  
w y ją ć  z a k lin o w a n e g o  c z ło w ie k a . Ja k  
się p ó ź n ie j o ka za ło , 25 -le tn i S ła w o ­
m ir  U „  będący pod w p ły w e m  a lk o ­
h o lu , n ie  b ardzo  m ó g ł w y ja ś n ić , w  
ja k i  sposób w p a d ł do  zsypu .

N ie c o d z ie n n y  w y p a d e k  d o s ta rc zy ł 
sporo  e m o c ji u cze s tn ik om  a k c j i  ra ­
tu n k o w e j ja k  i  lo k a to ro m  b u d y n k u . 
D la  S ła w o m ira  U . z a k o ń c z y ł się on  
n a  szczęście ty lk o  o ta rc ie m  s k ó ry .

( j  as)

Filharmonii
tych ostatnich jest w Szczecinie 
wielu, świadczą m. in. koncerty 
Niemena -  zamiast planowanych 
początkowo dwóch, trzeba było 
zorganizować sześć, a i tak wiele 
osób odeszło od kasy z przysło­
wiowym kwitkiem...

Publiczność, w przeważojącej 
części młodzieżowa, przyjmuje 
proponowang je j przez Niemena 
muzykę bardzo gorąco, a dodać 
trzeba, że nie jest to bynajmniej 
żadna „muzyka ułatwiona", wręcz 
przeciwnie — mamy tu wiele ele­
mentów z arsenału twórców awan­
gardowej muzyki współczesnej, 
przemieszanych z elementami jaz­
zu, pop-music i typowo nieme- 
nowskiej maniery wokalnej. Reper­
tuar prezentowany szczecińskiej 
publiczności opiera się na tema­
tach z drugiego longplaya Nie­
mena nagranego w NRF dla fir­
my CBS „Ode to Ven(js", na któ­
rym znalazły się m. in. kompozycje 
do angielskich wersji polskich tek­
stów poetyckich.

Niemal bezpośrednio ze Szcze­
cina grupa Niemen udaje się na 
koncerty do Berlina zachodniego 
a następnie, jak informowaliśmy, 
od 25 bm. lider wyjeżdża sam na 
nagrania do USA.

(get)

„Jelczem“ czy „Taiem “ ?
N IE D A W N O  p is a liś m y  o d o ja z ­

dac h  n a lo tn is k o  w  G o le n io w ie . W  
im ie n iu  n aszych  C z y te ln ik ó w  postu­
lo w a liś m y . b y p o d ró ż , ta  o d b y w a ła  
się k o m fo r to w y m i, ju g o s ło w ia ń s k im i 
a u to b u sa m i „ T A M ” , a  n ie  — ja k  
dotychczas —  s ta ry m i i zn iszczo­
n y m i „ J e lc za m i” .

P rz e d s ta w iliś m y  ró w n ie ż  a rg u m e n ­
ty  stron  za in te re s o w a n y c h : P L L  
„ L O T ”  i  P K S -u . O b a j p a rtn e rz y  
n ie  w id z ie li m o ż liw o śc i ek sp loa to ­
w a n ia  „ T A M -ó w ”  n a  l in i i  Szcze­
c in  —  lo tn is k o . P K S  w y s y ła ją c  ten  
au to b u s m u s ia ła b y  po b iera ć  w y s o ­
k ie . 50 -z ło tow e o p ła ty . N a to m ia s t  
„ L O T ” n ie  c h c ia ł w z ią ć  ty c h  w o ­
zó w  w  c h a rte r  (choć w ó w c zas  b i­
le t ko s z to w a łb y  20 z ł) ,  o b a w ia ją c  
się k ło p o tó w  ze  sp rzedażą b ile tó w , 
ro z lic za n ie m  jtp . L ic z y liś m y  je d n a k , 
że p rze d s ię b io rs tw a  należące do  
je d ne g o  re s o rtu  — M in is te rs tw a  K o ­
m u n ik a c ji, d o jd ą  do  p o ro zu m ie n ia  
n a szczeblu c e n tra ln y m , w  in te re ­
sie osób tu  n a jw a żn ie js zy c h  —  p a ­
sa żerów . C h o dziło  k o n k re tn ie  o to, 
b y  d e c y z ja  Z je d n o c ze n ia  P K S  o 
s p e c ja ln e j ta ry f ie  d la  „ T A M -ó w ”  
zosta ła  u c h y lo n a  w  sto su n k u  do l i ­
n ii  n a  lo tn isk o .

W  te j w ła ś n ie  sp ra w ie  o trz y m a ­
liś m y  o d p o w ie d ź  d y re k c ji  P L L  
„ L O T ”  w  W a rs za w ie  (Z jed n o cze n ie  
P K S  n a d a l m ilc z y ). P o  ra z  p ie rw ­
szy p o d n ieb n y  p rz e w o ź n ik  bard zo  
szy b ko  za re a g o w a ł n a  k r y ty k ę  p ra ­
sow ą. n ie s te ty  n e g a ty w n ie . W y d a je  
się n a m , że szc zec in ia n ie  p o w in n i 
w ie d z ie ć , d laczego w  d a lszym  c ią ­
gu m u szą d o jeżdżać n a  lo tn is k o  w  
sk a n d a lic zn y c h  w a ru n k a c h .

W  P IŚ M IE  p o d p isa n ym  p rze z  z a ­
stępcę d y re k to ra  d/s e k s p lo a ta c y j­
n yc h  inż. R o b e rta  Słabego są a r­
g u m e n ty  p rzez  nas ju ż  w y m ie n ia n e ,  
a w ię c  b ro n ią c e  „ L O T -u ”  i. . .  P K S -u . 
Poza ty m  d y re k to r  w y jaś n ia ', że ju ­
g o s ło w iań s k i autobus z a b ie ra  45 p a ­
sa żerów , a s a m o lo t „A N -2 4 ”  m oże  
p om ieśc ić  ic h  50. Is tn ie je  w ię c  o -  
b aw a. że k i lk a  osób m u s ia ło b y  stać 
w  w o z ie . „ W  o p a rc iu  o podane p rzy  
c z y n y  P L L  „ L O T ”  s to ją  n a  stano ­
w is k u  dalszego dow ozu  pasażerów  
a u to b u sa m i „Je lc z” , a p e lu ją c  je d y ­
n ie  do P K S  o p o d s ta w ia n ie  m o ż li­
w ie  n a jle p s zy c h  e g ze m p la rzy  tyc h  
w o zó w ”  — ta k i  o to  c y ta t  koń c zy  
w s p o m n ia n e  w y ja ś n ie n ie .

Jest w  ty m  tro ch ę ra c ji .  A le  k ie ­
d y dobi-ze się zas tan o w ić , to  m ożna  
zn o w u  w y s u n ą ć  k o n tra rg u m e n ty .

„Drogówka” 
prosi świadków

W  P IĄ T E K , 9 b m . oko ło  godz. 12.30 
n a u l. S iko rs k ie g o , 6 - Ie tn i ch łop iec  
u cze p ił się z ty łu  ru sza jącego  w  k ie ­
ru n k u  u l. K u  S łońcu  t ra m w a ju  l in i i  
„8” i  w  czasie ja z d y  spad ł, d o zn a ją c  
p o w a żn y c h  o b raże ń . Ś w ia d k o w ie  w y ­
p a d k u  p ro sze n i są o zg łoszenie się 
w  W y d z . K o n tr . R u ch u  D rogow ego  
K M  M O -S zcze c in , u l. K a s zu bs ka  35, 
p o k . 14, te l. 307-342 W godz. 8—16. 
Pod ten  sam  adres p roszen i są 
ś w ia d k o w ie  in n eg o  w y p a d k u  d rogo ­
w ego, k tó r y  w y d a rz y ł się tegoż d n ia  
o k o ło  godz. 17.45 n a u l. L u d o w e j. 
T ra m w a j l in i i  „6” , s k rę c a ją c y  w  u l. 
S a n d o m ie rs k ą  p o trą c ił tu  leżącego  
n a to ra c h  m ę żczy znę , k tó re go  w  
c ię ż k im  stan ie  o d w ie z io n o  do K l i ­
n ik i  P A M  n a  P o m o rza n ac h .

O tó ż  n ie  k a ż d y  „ A n to n o w ”  zab ie ­
ra  n a p o k ła d  50 pasażerów , że 
w ie le  osób d o jeżd ża  n a lo tn isk o  
ta k s ó w k a m i. w o za m i s łu żb o w y m i 
lu b  p ry w a tn y m i. P o za ty m  je s ie -  
nią , z im ą  i  w io s n ą  n ie  zd a rza  się. 
b y  ze Szczec ina o d la ty w a ł k o m p le t  
p as aże ró w . W y d a je  się n am , że w  
ty m  o kre s ie  m o żn a  choćby n a p ró ­
bę w y k o rz y s ta ć  „ T A M - y ”  do ob s łu ­
g i te j l in i i ,  oczy w iś c ie  n a d o ty ch ­
czasow ych  w a ru n k a c h . P o trze b n a  
je s t  ty lk o  zgoda Z je d n o c ze n ia  P K S  
n a  sp rze daż b ile tó w  po 20 z ł. Cóż, 
k to  n ie  ry z y k u je .. .

B Y C  M O Z Ę , z n a jd ą  się in n e  ro z­
w ią z a n ia . N ie  c h o d z i je d n a k  o to, 
b y w z a je m n ie  się p rze k o n y w a ć  i  
n ie u s ta n n ie  o d b ija ć  p iłe czk ę  p in g ­
po n go w ą. N iezb ę d n e  je s t p o p ra w ie ­
n ie  w a ru n k ó w  d o ja zd u  n a szczeciń ­
sk ie  lo tn isk o . I  w  ty m  w ła śn ie  k ie ­
ru n k u  m u s i  zm ie rza ć  d z ia ła n ie  
obu p rz e w o ź n ik ó w . P o d ró ż  au to b u ­
sem  P K S -u  n ie  m oże rażąco  k o n ­
tra s to w a ć  z  co ra z  w y żs zy m  stan ­
d a rd e m  p o d ró ży  lo tn ic ze j. ( jas )

W  „Colosseum“

¡€ © n c e r t if
R. Gruszczyńskiego

D Z I$  13 i  w  c z w a rte k  
15 bm . w  k in ie  „C olosseum ”  
o godz. 20 odbędą się k o n c e rty  
znanego b a ry to n a  R ysza rda  
G ruszczyńsk iego, k tó r y  obcho­
dz i 40-iec ie  s w e j d z ia ła ln o ś c i 
m uzyczne j. B ile ty  do nab yc ia  w  
kas ie  k in a  (godz. 12— 17). (U p.)

Kronika wypadków
N IE C O D Z IE N N Y  p o żar w y d a rz y ł się

w c zo ra js zeg o  p rz e d p o łu d n ia  na u l. 
P ło c k ie j. R o zg n ie w a n y  n a m a łżo n k ę  
pan  d o m u , m ę żc zy zn a  62 -le tn i, z ło ­
ż y ł je j  g a rd e ro b ę  i b ie liz n ę  osobis­
tą  w  k ą t  p o k o ju , o b la ł b en zy n ą  1 
p o d p a lił. K o b ie ta  u g as iła  p o żar jesz  
cze p rzed  p rzy b y c ie m  s tra ży  p o ża r­
n e j. n iefnnie ., je d n a k  k i lk a  a tra k c y j  
n y c h  „c iu s z k ó w “  n ie  n a d a je  się ju ż  
do w ło że n ia

O K O Ł O  godz. 10.20 n a  u l. P rzodoW  
n ik ó w  P rą c y  — róg  u l. T ra n s p o rto ­
w e j. „ T ra b a n t“  n r  re j.  M R  4637 po ­
t rą c ił  n a  p rze jś c iu  d la  p ieszych  
67 -lz fiifcg o  M arc e le g o  D ., k tó ry  do ­
zn a ł p o w ażn y ch  o b raże ń . „D ro g ó w ­
k a “ p rosi ś w ia d k ó w  w y d a rz e n ia  o 
zg łoszen ie  .s ię  w  K M  M O  —  K as zu b ­
ska 35, p ok. 12, te l. 307-345.

P O M IĘ D Z Y  D a rg o b ą d z ie m  a W o li­
n em  w p a d ł pod ta k s ó w k ę  p ija n y  
p rzec h o d z ień  53 -le tn i Jan  A ,, k tó ry  
n ie sp o d z iew an ie  w ta rg n ą ł n a je z ­
d n ię . M ężc zy zn a  p o n ió s ł śm ierć  na 
m ie js cu .

M IL IC J A  z a trz y m a ła  w c z o ra j 17-let 
niego, n ig d z ie  n ie  p ra c u ją ce go  i nie 
uczącego się Z b ig n ie w a  M .,  m iesz­
k a ń c a  u l. S łow ac k ie g o . Z b ig n ie w  M . 
stan ie  p rzed  sądem  ( try b  p rzys p ie ­
szony) za to , iż  w  S zk o le  P o d s ta w o ­
w e j n r  69 p rz y  u l. Z a m o js k ie g o  rzu  
c ił się z  p ię śc iam i n a d y re k to ra  
s z k o ły . (ap )
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Jeszcze dziś idź do Obwodowej Komisji Wyborczej od godz. 14 do 19
3 sprawdź ssy jesteś na liście wyborców
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